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Budują pancerniki

a i e r j k a n s k o - w l o s k i e
LONDYN, 12. 7. (PAT). W edług do- 

tilesień z Waszyngtonu, Stany Zjedno­
czone, jak to oświadczył minister ma­
rynarki Swanson, przystąpią do budowy 
dwóch pancerników o pojemności 35.003 
tonn każdy. Jeden pancernik uzbrojony 
będzie w  działa 16-calo\/e, drugi posia­
dać będzie 14-Calowe. W  ten sposób na­
bierają prawdopodobieństwa krążące od 
kilku dni w  Londynie pogłoski, że pro­
gram budowy dwóch pancerników po
35.000 tonn przez Wiochy, a ujawniony 
przez Mussoliniego nastąpi! w  porozu-

W Afryce też są 
narodowi-socjaliści

WINDHOEK, 12. 7. (PAT). Rząd po­
łudniowo - afrykański wydal rozporzą­
dzenie, rozwiązujące miejscową organiza­
cję narodowo - socjalistyczną i ogłaszają* 
ce ruch ten za nielegalny. Przywódca 
nar.-socjalistów kpt. Losnitzer, o trzy­
ma! nakaz opuszczenia Unjl Południowo- 
Afrykańskiej.

Burza zniszczyła cyrk 
Toma Mixa

NOWY JORK, 12. 7. (PAT). W Jack- 
soAVfife stanie Illinois szalał huragan, 
który  wyrządził szkody, obliczane na 
jeden milion dolarów. Wichura zerwała 
dachy z domów, w yryw ała stare drze­
wa oraz zerwała połączenia telefonicz­
nie,’ 20 osób odniosło rany. Burza znisz­
czyła goszczący w  Jacksonvllle cyrk, 
będący własnością znanego aktora {li­
niowego Toma Mlxa.

Harcerze przy budowie 
bazyliki morskiej

GDYNIA, 12. 7. (PAT). Drużyna har­
cerska mi. Kilińskiego z Brześcia n. B , 
rozpoczęła prace przy budowie bazyliki 
morskiej w Gdyni. 30 tu chłopców z ło­
patami w dłoni zabrało się do robót ziem­
nych* K aidy harcerz pracuje 6 godzin, 
drużyna da więc razem 200 godzin ofiar­
nej pracy. P rzykład ten spowoduje nie­
wątpliwie dalsze zgłoszenia do pracy nie- 
tylko harcerzy, ale i innych organizacyj 
miejscowych i zamiejscowych, przebywa­
jących na wycieczkach. Drużyna harce­
rzy śląskich, obozująca w Gdyni, w na? 
bliższych dniach ma również przystąpić 
do pracy.

Portugalia ogranicza 
emigrację

WARSZAWA, 12. 7. (Tel. wł. G ). 
Rząd portugalski zawiadomił polsk:e 
władze emigracyjne o wprowadzeniu 
nowych ograniczeń dla wychoźców z 
Polski. Konsulaty Portugalii udzielać bę­
dą wiz wjazdowych tylko tym emigran­
tom którzy posiadają imienne wezwania 
lub kontrakty pracy, poświadczone za­
równo przez portugalskie ministerstwo 
pracy, jak i przez poselstwo polskie w 
Lizbonie.

w sprawie kont. morskie]
z© Stanami Zjednoczoneml, dla I w  istocie zaś za tym wspólnym progra- 

których dogodniej jest, aby z progra- | mem kryć się ma porozumienie amery- 
mem budowy tych pancerników wystą- | kańsko-włoskie w zakresie konferencji 
pił najpierw kto Inny, a nie Ameryka. | morskiej.

Oddziały szturmowe nie ulegną
likwidacji

BERLIN, 12, 7. (PAT). „Angriff“ za­
mieszcza artykuł wstępny p. t. ,,Hitler, 
S. A., S. S., Reichswehra", w  którym o- 
mawia wzajemny stosunek tych 4 czyn­
ników oraz ich znaczenie w dalszem 
kształtowaniu się stosunków w ewnętrz­
nych Rzeszy. Artykuł zamieszczony w 
urzędowym organie partji narodowo- 
socjalistycznej nabiera specjalnego zna­
czenia ze względu na krążące dotąd po­
głoski o mającej n a s tą p i likwidacji od­
działów S. A. Autor artykułu podkreśla 
równorzędne znaczenie i rolę zarówno 
S. A., jak i S. S. oraz Reichswehry, —* 
Czystka przeprowadzona przez kancle­

rza Hitlera wzmocniła tylko jego stano­
wisko.

O zależności Hitlera od Reichswehry 
lub S. S. mogłaby być tylko mowa wte­
dy, gdyby wódz zawdzięczał swe zw y­
cięstwo w dniu 30 czerwca tym formac­
jom, nie zaś własnym decyzjom. W  rze­
czywistości jednak Hitler jest dziś bar­
dziej niezależny niż kiedykolwiek. Każ­
da organizacja, która nie bacząc na 
dzień 30 czerwca odważyłaby się raz 
jeszcze na awanturę polityczną, byłaby 
pozbawiona żołnierzy. S. S. jest dzl 
przedmiotem troski całego narodu nie­
mieckiego.

a  W atykan
BERLIN, 12. 7. (KAP). Zbiorowemu 

orędziu biskunów niemieckich, które mi­
mo wyznaczonego zgóry terminu pub !* 
kacji z niewyjaśnionych powodów nie 
zostało dotychczas odczytane, w miaro­
dajnych kołach watykańskich przypi­
suje się wielkie znaczenie.

Tłumaczy się to m. inr»eml. tern że 
zarówno sekretariat stanu jak i Episko­
pat niemiecki są zgodni, iż mkowanla 
w  sprawie realizacji konkordatu z R ze­
szą nie mogą być czczym sporem o for­
malności, sprowadzającym się do tych 
lub owych koncesy] 1 kompromisów w 
odniesieniu do poszczególnych artyku­
łów traktatu z pominięciem zasadnicze]

sprawy lojalnego dotrzymywania przy­
jętych zobowiązań.

Kładąc równomierny nacisk w roko­
waniach z delegatami Rzeszy zarówno 
na ogólne, światopoglądowe, jak i na 
prawno -  polityczne momenty zagadn e- 
nla, biskupi bronią uniwersalności praw 
Kościoła. Jest to najlepsza odpowiedź 
na podnoszone tu i ówdzie zarzuty, żs 
katolicyzm niemiecki nie ma jakoby za­
miaru stosować się ściśle do wskazań 
watykańskich, by w całym zakresie i 
bezkompromisowo bronić wszystkich 
bez wyjątku zasad, uprawnień i prak­
tycznych postanowień konkordatu.

Zarządzenia woj. Biernackiego
w sprawie obozu odosobnienia

WARSZAWA, 12. 7. (Tel. wł. G ). 
Wojewoda poleski płk. Kostek-Biernac- 
ki wydał zarządzenie w sprawie obozJ 
izolacyjnego w Berezie Ka.tuzkiej. Roz­
porządzenie zakazuje osobom nieupraw­
nionym: a) przekraczania linjl oznaczo­
nej ogrodzeniem z drutu, przed parki- 
nem miejsca odosobnienia, b) fotograf 
wania miejsca odosobnienia, oraz osób 
w niem osadzonych, c)' porozumiewano 
się w jakiejkolwiek formie z osobami o- 
sadzonemi w miejscu odosobnienia.

Równocześnie wojewoda poleski wy­
dał do ogółu ludności ostrzeżenie nastę­
pującej treści:

-Ostrzegam mieszkańców okolicz­

nych i przyjezdnych obywateli przed 
laklemkolwlek usiłowaniem nawiązania 
stosunków z odosobnionymi z pominię­
ciem administracji miejsca odosobrle- 
nia, dopomagania im w ewentualnych 
usiłowaniach nawiązania kontaktu z o- 
sobami z poza odosobnienia, dopoma­
gania im w  ewentualnych przygotowa­
niach di ucieczki, lub samej ucieczki, 
oraz przed wszolkiemi czynnościami, 
sprzeciwiającemi się przepisom o miej­
scach odosobnienia-

Winni popełnienia powyższych czy­
nów będą surowo karani w tej samej dro­
dze administracyjnej, a nadto mogą być 
zamknięci w  mleiscu odosobnienia, inka
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zagrażający spokoiow' l bezpieczeństwu 
publicznemu, niezależnie od odpowie* 
dzialnoścl karno-sądowej*.

Zaprowlontowanie 
Internowanych

WARSZAWA, 12. 7. (Tel. wł. O.). 
„Gazeta W arszawska" donosi: Koszty 
wyżywienia internowanych w  Berezie 
Kartuzkiej zostały ustalone w  wysoko­
ści 28 gr. dziennie na esobę. Jest to wy­
sokość kosztów utrzymania więźnia w 
tak zwanym trybie „obostrzonym", a o 
połowę mniej, niż oblicza się na normil- 
ne dziepne utrzymanie więźnia. Nieza­
leżnie od wyżywienia, wydawanego iu 
tem owanym  przez rząd, mogą on! o- 
trzym ywać paczki żywnościowe od ro­
dzili, jednak pierwszą karą za nanł9*frr  
nie przepisów porządkowych obozu jest 
pozbawienie prawa do otrzymywania 
paczek, na zgóry określony przeciaa 
czasu.

Co będą robić?
WARSZAWA, 12. 7. (Teł. wł. G ). 

Prasa żydowska donosi, że umieszczeni 
w obozie izolacyjnym w Berezie Kur* 
tuzkiej będą pracował: przy budowla 
szosy Bereza—Prutany, przy karczo­
waniu lasów i naprawie koszar. Dzień 
pracy w obozie wynosi 12 godzin. Dwie 
godziny poświęcone zostały na w y k ła ­
dy o wychowaniu państwowem. Obóz 
w Berezie Kartuzkiej pomieścić mot i  
1500 osób.

Pierwszy kontyngent lódzkL 
dla Bereży Ka/tnzfc
WARSZAWA, 12. 7. (tel. wł. _  G.). 

Z Łodzi donoszą, że wczoraj odszedł 
pierwszy transport do obozu Izolacyjne­
go w  Berezie Kartuskiej.

W  skład transportu wchodzi 7 osób 
Nazwiska ich są: Edward Piotrowski, 
Ludomir Weiss, Jerzy Lewandowski 
Jan Woźniak sekr. zarządu wojew. Str 
Nar.. Roman Kotaszyńskf.

W szyscy byli członkami Str. Nar, 
sekcji młodych. W  transporcie tym 
znajduje się także Abrarh Majsler, sekr. 
łódzkiego komitetu komunistycznej par- 
tjl polskiej. Sędzia śledczy zatwierdził 
wnioski o umieszczenie wszystkich.

Sześciu Internowanych zosta«o wy­
słanych Jo obozu z wolnej stopy, zaś 
Piotrowski z więzienia śledczego, w  któ- 
rym znalazł się wskutek ostatnich aresft* 
towań członków Str. Nar-
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Negatywne stanowisko Niemiec
w stosunku do Locarna wschodniego

BERLIN, 12. 7. (PAT). P rasa nie­
miecka komentuje w  dalszym ciągu w y­
niki rozmów ministra Barthou w Londy­
nie. Diplomatisch-politische Korrespon- 
denz twierdzi, że W . Brytanja przyjęta 
program francuski w  zasadniczych 
punktach. Błędne sa przypuszczenia mi­
nistrów angielskich, że dając zasadniczo 
moralne poparcie Francji, uniknęli przy­
jęcia nowych zobowiązań. Gwaranto- 
wanie przez Francję paktu wschodniego 
i paktu śródziemnomorskiego oznaczało­
by supremację Francji nad całą Europą. 
„Rerliner Tageblatt“ nisze, że w Londy­
nie nie wiedziano nawet jak wysoki jest 
okup, który zapłaci Anglja Francji, aby 
tylko nie pozwolić się wciągnąć zbyt 
głęboko w sprawy kontynentalne. Go­
dząc się na Lokarno wschodnie, dyplo-

Nowa procesy beatyfikacyjne
MIASTO WATYKAŃSKIE, 12. 7. 

(KAP). Odbyło się posiedzenie kardy­
nałów, należących do Kongregacji Ob­
rządków, w sprawie szeregu nowych 
procesów beatyfikacyjnych. W śród tych 
procesów na szczególną uwagę zasłu­
guje badanie akt, dotyczących siostry 
Marli Dominiki Mazzarello, która współ­
działała ze św. Janem Bosko przy zakła­
daniu zgromadzenia sióstr Najśw. Panny 
Wspomożycieikl, będącego żeńską ga­
łęzią wielkiej rodziny salezjańskiej.

Niezłom ny protest przeciwko 
neopoganstwu

RZYM, 12. 7. (KAP). „A w enire d'Ita­
lia" nazywa zbiorowy list pasterski Epi­
skopatu niemieckiego, napisany w  wy­
niku czerwcowej konferencji w Fuldz;e, 
niezłomnym protestem przeciwko po­
gańskim dążnościom pewnych przywód­
ców partji narodowo - socjalistycznej. 
Równocześnie jednak — pisze ów dzien­
nik — orędzie podkreśla w sposób uro­
czysty, że biskupi występują w  obronie 
praw sumienia i nie zajmują się polityką. 
Nie zwracają się oni przeciwko określo­
nym prądom politycznym, lecz spełnia­
jąc, swój obowiązek kapłański, broirą 
zasad chrześcijaństwa.

Kronika telegraficzna
BERLIN. Z Kowna donoszą, te prezy­

den t państw a w ydał zarządzenie zw aln ia­
jące oficjrów  w  czynnej służbie, uczestn i­
ków  puczu, od w szelkich dochodzeń są ­
dowych. Zwolnienie to  nie dotyczy ofice­
rów  rezerw y i osób cywilnych, które 
b ra ły  udział w puczu.

BERLIN. Z K łajpedy donoszą, że p re­
zydent dy rek to rja tu  R ajsk is złożył z urzę­
du  b u rm istrza  Niem ca dr. B rind lingera, 
z pow odu jego nieznajom ości języka li­
tewskiego.

TOKIO. G abinet japońsk i uczynił ino- 
wację, pow ołując na stanow iska sek re ta­
rzy poszczególnych m inistrów  przedstaw i­
cieli p rasy . Dotychczas m ianow ano 7 
dziennikarzy.

MOSKWA. W kopalniach zło ta  w gó­
rach  A łtajskich  w Azji znaleziono sam o­
ro d n ą  bryłę złota, w ażącą zgórą 3.5 klg. 
Niedawno w K azakstanif znaleziono bryłę 
złota, w ażącą 3 klg. 20 dkg.

BUDAPESZT. Z m arł tu  w podeszłym  
w ieku gen. Dezydery M olnar, d-ca grupy 
arm ji austrjacko- w ęgierskiej, k tó ra  roz­
strzygnęła bitw ę pod L im anow ą w r. 1914, 
ocalając Kraków od oblężenia przez arm ję 
rosyjską. Gen. M olnar cieszył się ogólnsm  
pow ażaniem  społeczeństw a 1 uchodził za 
bohatera narodow ego.

KIF.LCE. Przedw czoraj o KOdz. 6 wie­
czorem we wsi Góry, pow iatu  pińczow - 
skiego, w czasie zabaw y w ynikła sprzecz­
kę między Juszczykiem  Józefem, la t 24, a 
C habińskim  Janem , w czasie k tórej Jusz­
czyk pchnął C hablńskiago nożem w oko. 
licę serca, k ładąc go trupem  n a  m iejscu. 
Juszczyka zatrzym ały władze policyjne.

WARSZAWA. Z nany lo tn ik  sowiecki 
Zygm unt T.ewonlewski w pow rotnej d ro ­
dze z Londynu do Moskwy baw i w W ar­
szawie w spraw ach rodzinnych.

CHORZÓW. W czoraj n a  kopalni Ma­
tylda w Lipinach zaw alił się fila r na głę­
bokości 330 m. Zwały węgla przysypały 
dwóch górników  P o  energicznej akcji r a ­
tunkow ej, k tó ra  trw ała  do 2 w nocy wy­
dobyto obu górników, siln ie potłuczonych 
j krmt.u.7 inw any clą.

macja angielska poniosła właściwie klę­
skę. Niemcy nie dadzą się wciągnąć do 
kombinacy] francuskich 1 nie pozwolą 
założyć sobie pętli.

Dziennik podkreśla w dalszym ciągu

WARSZAWA, 12. 7. (Tej. wł. G.j. 
Jak już donosiliśmy, wicemarszałek 
Sejmu Polakiewicz, popadł w konflikt z 
przedstawicielami kierunku ludowego w 
sanacji. Konflikt ten odzwierciedla po­
ważne starcia, Jakie nurtują w BB. W e­
dług obiegających pogłosek konflikt 
między Polakiewiczem a sanacyjnymi 
ludowcami dpprowadził do zajęcia się 
tą sprawą Sądu obywatelskiego. Zarzu­
ty pod adresem Polakiewicza padły z 
Centralnego Związku młodzieży wiej­
skiej.

Jeszcze w kwietniu ubiegłego roku 
w sanacyjnem piśmie „Wiejska Dro,;a . 
w jchodzącem  dla przodowników i o- 
światowców  wiejskich ukazał się arty­
kuł pod tytułem „Metody wychowaw­
cze w organizacjach Młodzieży Arty 
kuł ten wymierzony był przec iw ko  p. 
P lakiew iezow i, lezesowi . Zwią$!««' 
Młodzieży Ludowej (t. zw. popularnie 
zielonych koszul). Autorka artykułu po-, 
dała, że związek ten pow ołany’jest di,i 
celów politycznych pod wpływem wiel­
kiego protektora Polakiewicza ? ma na 
celu przedewszystkiem względy natury 
politycznej, a dalej idą takie uwag : 
„Cała prasa Związku Młodzieży Ludo­
wej oparta Jest wyłącznie li tylko na 
czynniku płatnym - kombiuatorskim"-

Związek Młodzieży Ludowej próbo­
wał bronić się przed temi zarzutam 
Ukazał się nawet bezpłatny dodatek do 
czasopisma „Młodej W si“, w którym 
to dodatku podane było, że autorka ar­
tykułu, Brzoskówna, otrzymała karę 6

Prezes Rady BBWR. we Lwowie, 
poseł Domaszewicz, przyjął dzisaj 
przedstawicieli kilku pism lwowskich, 
którzy zgłosili się do niego w sprawie 
onegdajszej enuncjacji min. Michałow­
skiego.

Dr. Domaszewicz nie powiedział nic 
nowego prócz kilku frazesów o „rozpa- 
lonem białem żelazie" j idei braterskiego 
współżycia z „Ukraińcami", które sły­
szeliśmy już dawno, Lwowski przedsta­
wiciel sanacji zapowiedział trwałość do­
tychczasowej pohtyki w stosunku do t.

WARSZAWA, 12. 7. (PAT). Specju. 
ny korespondent PAT-a na Szpicber- 
gach, inż. Biernacki, nadesłał drugi ko­
munikat polskiej wyprawv nolarnej na

znaczenie polityczne Polski, twierdząc, 
że Polską stanowi bardzo poważny 
czynnik polityki międzynarodowej, z któ­
rym muszą się liczyć wszystkie kombi­
nacje polityczne.

miesęcy aresztu z zawieszeniem za na­
pisanie artykułu. W  następnym numerze 
tego pisma ukazało się sprostowan e 
tych informacyj. że są one fałszywe, że 
panna Brzoskówna artykułu tego nje 
oiw ołała, ani sąd nie wydawał żadnego 
wyroku na autorkę artykułu.

Istotnie sprawy w sądzie nie było, 
jak wynika z. ogłoszonego komunikatu 
w majowym numerze „Wiejskiej D ro­
gi". Wicemarszałek Sejmu Polakiewicz 
oraz wiceprezes Związku Młodzieży Lu 
dowej Bernaś, obrażeni artykułem w 
„Wiejskiej Drodze", skierowali sprawę 
do sądu okręgowego, skąd sprawa prze­
szła do sadu obywatelskiego. Sprawę, 
która odbywała się pod przewodnictwem 

(generała Dreszera, postanowionr urtn- 
zyć bez względu na wycofanie się 

.skarżącej strony, a więc tej, której po­
stawiono zarzut i która była zaintereso­
wana w wyświetleniu sprawy. Sąd 
fiznal, że panowie Polakiewicz i Bernaś 
sami uchylili się od oczyszczenia się z 
zarzutów, postawionych im 3 stwierdził, 
że nie przesądzając sprawy m erytorycz 
nie, autorka artykułu nie dopuściła się 
niczego, coby uchybiło jej godności oby - 
watelsklej, gdyż na postawione zarzuty 
zaofiarowała dowody prawdy 1 zadekla­
rowała gotowość poulesienia właści­
wych kousekwencyj.
• Nic dziwnego, że tak nieprzyjemny 

wyrok Sądu obywatelskiego pogłębił je­
szcze bardziej cały konflikt, a walka o 
dusze młodzieży wiejskiej przyjęła nie 
przyjemny obrót dla p. Polakiewicza.

| zw. Ukraińców na naszym  terenie.
Nowością w tem wcale nie sensacyj- 

nem, „wypowiedzeniu się" dr. Doma- 
szewicza, jest zaatakowanie „ukraiń­
skiego" kleru. Atak ten wygląda dosło­
wnie tak: „Nie może być nadal tolero­
wana propaganda nienawiści Ho pań­
stwa i wszystkiego co polskie,. propa­
ganda uprawiana ciągle jeszcze bezkar­
nie przez znaczną część kleru grecko­
katolickiego i przez ukraińskie nacjona­
listyczne organizacje spółdzielcze i kul­
turalno oświatowe".

Szpicbergach, donoszący m. in., że za­
kładanie obozu trwało 3 dni. Miejsce na 
obóz wybrano nad morzem na wysoko­
ści około 80 ni. na morenie 'odowca Fiu-

sterwalder. Należało tam przenieść ok. 
1500 kg. rzeczy niezbędnych na zawoże­
nie bazy.

W*odległości ok. 100 m. od morza za­
łożono główny skład żywności i umiesz­
czono beczki z benzyną, naftą i spirytu­
sem. Na morzu została zakotwiczona 
łódź z 4-konnym silnikiem, zakupiona 
w  Norwegii. Przed obozem zatknięto fla­
gę polskr 1 norweską 1 ustawiono masz' 
antenowy.

Po założeniu Obozu członkowie w y­
prawy podzieleni zostali na dwie grupy. 
Ceiem pierwszej jest zbadanie najlepszej 
drogi do wnętrza Ziemi Torella, drugiej 
prowadzenie w tym czasie prac geolo­
gicznych na wybrzeżu fjordu van Keulen. 
Jednocześnie nakręcono film i dokonani 
zdjęć fotograficznych obozu, fjordów : 'o- 
dowca. Nawiązanie łączności zaponiocą 
krótkich fal radjiw ych o małej mocy z 
powodu b. trudnych warunków odbio u 
nie dało rezultatów, nie udało się odebnć 
ani jednej stacji krótkofalowej fonicznej, 
telegraficznie zaś odebrano jedną stację 
krótkofalowa i harmonicznie długą.

W  nocy na 28. 6. gwałtowny sztorm 
wyrzucił łódź motorową na lad, niszcząc 
częściowo lei wnętrze 1 uszkadzając sil­
nik. W ybrzeże fjordu van Keulen jest b. 
piękne i zamieszkałe przez niezliczone 
stada ptactwa. W  nocy z 29. 6. uczestni :y 
w ypraw y ujrzeli u wylotu fjordu stojący 
na kotwicy dwumasztowiec rybacki z flj 
tyllą małych łódek.

Zwycięstwo narodowców 
w wyb. samorządowych 

w O słro iogu
WARSZAWA, 12. 7. (tel. wł. — G.). 

Z Szamotuł donoszą: W ub. niedzielę
odbyły się wybory do rady miejskiej 
w Ostrorogu w powiecie szamotulskim. 
Do w ybojów  stanęły 3 listy: „sanacyj­
na" nr. L Obozu Narodowego nr. 2 i 
druga lista narodowa nr. 3. ,,Sanacja" 
uprawiała wytężoną agitację, mimotg 
poniosła porażkę.

Na 658 uprawnionych do głosowa* 
nja złożono głosów 564, frekwencja więc 
wynosiła 85 proc Lista 1 („sanacyjna") 
uzyskała 162 głosy, list? nr. 2 — 25/ 
g}osy i lista nr. 3 — 150 głosów.

Podział mandatów jest następujący: 
listy narodowe uzyskały łącznie 9 man­
datów, „sanacja" 3.

Katastrofa kolejowa 
pod Skawcami

W e środę między godziną 14.45 w 
14.50 ulezł katastrofie pociąg pośpieszny 
nr. 501, wychodzący z Krakowa o godz. 
13.25, jadący z W arszaw y przez Kraków 
do Z ak o p a n e j. Katastrofa nastąpiła 
między Stryszowem a stacją Skawcer 
niedaleko folwarku „Dąbrówka". Loko­
motywa wyskoczyła z szyn, w je-hala 
w pole, wbijając się w ziemię. Za loko­
motywa zsunął sie wóz bagażowy i 
dwa wagony puhnanowskie. Tor na 
przestrzeni około 200 m jest zupełnie 
zniszczony. Na szczęście oifar w  lu­
dziach nie było, jedynie 6 osób odniosło 
lekkie obrażenia.

Pasażerowie wykolejonego pociągu 
przesiedli się do innego pociągu. którvm 
odjechali do Zakopanego z póltoragn- 
dzinnem opóźnieniem. Skutkiem znisz­
czenia toru komunikacja na przestrzeni 
Kraków — Sucha została zahamowana 
aż do uprzątnięcia toru

B. posłowie białoruscy 
rozstrzelani

WARSZAWA, 12. 7. (Teł. wł. G ) 
Do Grodna nadeszła wiadomość, że byli1 
posłowie białoruscy do pierwszego Sej­
mu polskiego z Grodzieńszczyzny, Ser­
giusz Baranów i Kahanowicz, którzy w 
roku 1929 nielegalnie przekroczyli gra­
nicę i zbiegli do Sowietów, zostali ta n  
obecnie rozstrzelani. W  Sowietach po­
czątkowo przyjmowano Baranowa i Ka- 
hanowicza bardzo uroczyście jako boha­
terów rewolucji, następnie uznano ich 
za wrogów ludu pracującego. Zonie Ba­
ranowa, która wraz z mężem uciekła do 
Rosji, władze sowieckie ostatnio po-e- 
ciły opuścić Mińsk.

Ejrugi kom unikat
polskiej wyprawy polarne?

Kiedy będzie zwołany Sejm ?
WARSZAWA, 12, 7. (Tri. w l. O.J W 

kolach politycznych żywo omawiana Jasi 
sprawa awentualnago zwołania nadzwy. 
czajna] sesji Sejmu w związku z dekretem  
O obozach izolacyjnych. Artykuł 124 k©n- 
stwtucji postanawia między innemi, ża 
Jeżeli nastąpi czasowe zawieszenie praw 
obywatelskich w czasie przerwy w obra. 
dach sejmowych. Sejm zbiera się automa­
tycznie w ciągu dni 8 od ogłoszenia owego 
zarządzenia w celu powzięcia odpowie­
dnia] decyzji.

Dekret o zaprowadzeniu obozów izo la . 
syjnych został wydany w  dniu 18 czerwca. 
W. ciągu 24 dui od ogłoszenia owego zarzą­
dzenia Sejm się nla zebra!. Dyskutowana 
Jest obecnie sprawa oo należy rozumieć 
przez automatyczne zebrania się Sejmu, 

Przeważa opinja, że obowiązek autom a. 
tycznego zwołania Sejmu spada na Mar. 
szalka. Jak słychać, kluby opozycyjne no­
szą się z zamiarem w ystosowania do Mar. 
szalka Sejmu pisma z zapytaniem dlacze­
go Sejm nie został zwołany.

P . Polakiew icz przegryw a
sprawę przed sądem obywatelskim

„Enuncjacja" p. posła Domaszewicza
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Przed paru dolami poinformował o- 
pinję publiczną w  Polsce p. minister 
Michałowski, że śp. generał Pieracki 
zginął od kuli „ukraińskiego'1 bojowca, 
który poważył się iokonać tego czynu 
w  stoHcy Polskil

Fakt ten ma swoją — niespodziewa­
ną w Polsce — wymowę

Nie reprezentujemy opinji sfer rzą­
dowych J prorządowycb.; przeciwnie, 
pozostajemy w  opozycji do Rządu, i za 
swoich przeciwników uważamy cały 
obóz prorządowy. Dążymy do zmiany 
stosunków w  Polsce 1 tym dążeniom 
naszym dajemy publiczny wyraz.

Z drugiej strony nie należymy do 
tego  rodzaju organów prasy, które ko­
rzystają z poszczególnego w ybryku lub 
nawet zbrodni „ukraińskich** bojowców, 
aby podjąć bezmyślnie: „hajże na S»- 
D:icę“, a potem w dalszym ciągu igno­
rować obecny system polityczny, w y­
dający — jakże ^orżkie owoce.

Te dwa zastrzeżenia w ystarczą 'io 
zakreślenia kierunku naszych rozważań 
i odebraniu im charakteru jakiejkolwiek 
konjunkturalności.

Problem ukraiński pęcznieje i nab'e- 
ra na dynamice. Problem ten ma u fie- 
bie już nietylko Rosja, Polska i Rumu- 
nja; ma go już, a raczej w  najbliższych 
latach mieć będzie i Czechosłowacja i 
tó niets lko na Rusi Podkarpackiej, ale 
nawet na Słowaczyźnie. Czytamy we 
Iwowskiem „Dile“ (Nr. 178 z 8 bm.), w  
przemówieniu na zjeździe „ukraińskiej** 
młodzieży w Munkaczu, na Rusi Pod­
karpackiej :

„Nasza historyczna granica, to gra­
nica Popradu; żyje tam ten sam naród, 
co na Podkarpaciu, a jsdnak oder­
wano od pnia kulturalnego 200000 na- 
szago ukraińskiego narodu ! oddano na 
tfowakizację.14

Samo postawienie tego problemu 
świadczy o rozmiarach ambicyj ukra­
ińskich.

Jak się przedstawia zagadnienie u- 
krainizmu w Polsce — to my — tu w? 
Lwowie — wiemy o tem dobrze. Poza 
naszą  dzielnicą wagę tego zagadnienia 
docenia jedynie obóz narodowy.

Otóż trzeba sobie wyraźnie powie­
dzieć, że wojujący ukrainizm w Polsce 
zdąża przy pomocy całkiem realnych 
środków do odebrania Polsce b a r d z o  
d u ż y c h  o b s z a r ó w  t e r y t o r i a l ­
n y c h  i d o  z a d a n i a  N a r o d o w i  
p o l s k i e m u  k r w a w y c h  c i o s ó w ,  
p o d w a ż a j ą c y c h  j e g o  s a m o ­
d z i e l n o ś ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć .

Fakt usadowienia się O-U-N w Kra­
kowie, a dokonanie udanego zamachu 
w W arszawie — w okolicznościach 
wszystkim znanych — świadczyłby 
tylko o tem, że j e s t e ś m y ,  j u ż  w  
o k r e s i e  w o j n y ,  którą wypowiedzieli 
właśnie „Ukraińcy*. Niech nikt nie pró­
buje tu suggerować że są jakieś dwu 
rodzaje' „ukrąińców** i że za winy po­
pełnione przez jednych, nie należy ka­
rać drugich. Wcale nie o to chodzi.

Chodzi tylko o to, że Polska nie 
hioże odstąpić i nie odstąpi, ani piędzi 
zlemi, którą posiada nikomu, a tem bar­
dziej „ukraińcom1*. Siedzimy zaś na tej 
ziemi — Małopolsce Wschodniej — od 
zarania naszej historji z przerwami, a 
od roku 1340 oez przerwy. Polało się 
na tę ziemię wiele krwi polskiej i w ła­
żono w tę ziemię wiele pracy polskiej. 
I krwi i pracy polskiej było tu więcej, 
niż czyjejkolwiek innej. W  tej chwi i 
mieszka i pracuje na tej ziemi wiele lu­
du polskiego, który byłby z tei ziemi

w y e k s t e  r m i n o w  a u y  w  n a j- 
s t r a s z n l e j s z y  s p o s ó b ,  gdy­
by kiedykolwiek — choćby na krótki 
czas — miał tu zapanować „Ukrainiec *.

A czy — biorąc pod uwagę tylko 
warunki geopolityczne — mógłby sobie 
ktoś wyobrazić Państwo Polskie bez 
Małopolski Wschodniej?

Z prawd przed chwilą tu wyłuszczo- 
nych wynika, że Państwo Polskie ma 
tak postępować, aby usuwać w szystkj, 
co — choćby pośrednio — przyczynia 
się do oderwania — teraz czy w przy­
szłości — Małopolski Wschodniej od 
Polski. I naodwrót, ma czynić wszystko, 
co wiąże te ziemie z Polską.

Nie trzeba się łudzić. Do wykonania 
tych zadań z d o l n e  j e s t  t y l k o  
p a ń s t w o  n a r o d o w e  — państwo, 
które jest zorganizowanym narodem. 
Państwo, w któregc imieniu występuje 
tylko policjant czy stKwestrator — nie 
mam tu chęci w  najmniejszym stopniu 
uchybić tym pożytecznym służbom pań­
stwowym — nie może rozwiązać wiel­
kich zadań, wymagających napięcia ca­
łej energji narodowej.

Nie trzeba się łudzić. Do wykona­
nia tych zadań nie jest zdolny obóz, 
którego przedstawiciel deklaruje walkę 
z nacjonalizmem polskim, składając 
przez to dowód najzupełniejszej igno­
rancji tego, co się dziś w świecie dzieje.

Obóz narodowy musi zatem przy­
śpieszyć krokp, bo tylko obóz naród i- 
w y może rozwiązać problemy kresowe, 
a zwłaszcza problem ukraiński. Sana­
cyjny obóz jest do tego organicznie 
niezdolny, a samej siebie zmienić sana­
cja chyba nie potrafi.

Słówko jeszczć o tych Polakach, 
którzy marzą o Jakichś ukraihsk’'c!i

Wernyhorach, o mitycznych dziś ko­
zakach Zaleskiego czy Czajkowskiego. 
Powinni oni czemprędzej zaprzestać 
swojej roboty i pamiętać o tem, że Pol­
ska mogłaby dopiero w tedy wznieść 
problem ukraiński na forum międzyna­
rodowe, gdyby zaniknął problem ukra­
iński w Polsce. Narazie niech przeczy­
tają sobie, co piszą ukraińscy nacjona­
liści:

„Dzisiaj przem aw ia su row a rzeczy, 
wistość, k tó ra  jest objaw em  wiecznej 
życiowej praw dy! N arody dążą i dążyć 
będą do bezustannego  w zrostu za cenę 
pontew olenia innych narodów. I tylko 
ten, kto zrozum ie tę praw dę może stanąć 

do w ielkich zawodow z w idokam i na 
zwycięstwo1* (Lwowskie „W isty14 N. 
23. z 5 bm.)

A więc oni stają do zawodów, które 
skończą się tragicznie, jeżeli Naród 
polski nie zapobiegnie im wcześniej. Ob­
iektywnie rzecz biorąc, dzisiejszy stan 
rzeczy cechuje wielka dynamika zda­
rzeń. Jeżeli tak dalej pójdzie, docze­
kamy się jeszcze jednego buntu ko­
zackiego — może przy pomocy niemiec­
kiej.

A wtedy kraj ten zostanie zrujno­
wany jeszcze gorzej, niż Ukraina za 
czasów Chmielnickiego. Ogniem i mie­
czem będą musieli zniszczyć Polacy 
wszelkie gniazda separatyzmu, wszyst­
ko to, co buduje się dzisiaj przy tole­
rancji, albo i pomocy polskiej. A za ja­
ką cenę się to stanie, lepiej o tem- nie 
mówić!

Niech o tem pamiętają ci wszyscy, 
którzy dziś starają się dać na indeks 
dzieło genjalnegc Sienkiewicza. Ich w ła­
śnie postępowanie przyczyni się do tego, 
że nienawiść wrośnie w serca i zatru.e 

.dusze. Dziś jeszcze można tego unik 
nąć. R.

I h ą u M  z  d n ia

Plotki I rzeczywistość
Czytamy w  sanacyjnym „Czasie1* 

w artykule p. t. „Morderca**:
Jeżeli przy om aw ianiu  tak  tragicz­

nej spraw y, jak  zam ordow anie zasłużo­
nego m ęża stanu , mogłoby być m iejsce 
ne inne uczucia poza zgrozą i potępie­
niem , to powiedzielibyśm y, że d sklara- 
cję p. M ichałowskiego '*eży ąó
z uczuciem  ulgi, Niewyśledzenie m order­
cy, zagadkow ość zbrodrn. s ą  zamsze 
k anw ą ne k tórej rozm aici proszeni i 
n ieproszeni kom entatorow i^  sn u ją  n a j­
rozm aitsze dom ysły. To t«ż n*i brako­
wało plotek, z których niektóre były 
nietylko absurdalne, ale 1 w  najwyż­
szym  stepnin niebezpieczne i  szkodliwe. 
Dobrze się stało , że > p raw da w ypływ a 
n a  w ierzch, że p lo tk i zostały  w ten spo. 
sób defin ityw nie s tłum ione i — m am y 
nadzieję — u legną  defin ityw nie zapom ­
nieniu .

Niedobrze dzieje się w Polsce, jeżeli 
w  sprawach tak niesłychanej wagi mogą 
się szerzyć plotki. Ktoś jest tu winien 
wytworzenia tej atmosfery i ktoś powi­
nien ponosić ra  to odpowiedzialność.

„Robotnik1* dostrzegł zmianą 
taktyki O. U. N/u

Socjalistyczny „Robotnik** zajmuje 
się  tym samym tematem, co „Czas“ :

UON.. jak  dotąd, nie w zięła na sie. 
bie, o  wiem y, odpow iedzialności ja w . 
nej za śm ierć m in. P ierack iego; zam ach 
w arszaw ski byłby jednocześnie p ie rw , 
sza bodaj p róbą w yjścia akcji te rro ry ­
stycznej UON. poza te ry to rjum  w oje­
wództw po łudniow o - w schodnich — 
byłby zm ianą taktyki akrajnego odia. 
mu ukraińskiego prądu faszystowskiego, 
nastawionego w  latach ostatnich przu- 
dewszystklem przeciwko Związkowi Re­
publik Sowieckich44,

My nie dostrzegliśmy tej zmiany tak­
tyki O.U.N.‘u, który przeciw bolszewi­
kom potrafi tylko deklamować.

Antysemityzm u nas, 
a rd ielndziej

Żydowska prasa trąbi rozgłośnie o  
antysemityźmie w Polsce, który w  po­
równaniu z antysemityzmem w chwa­
lonej przez Żydów Austrji, jest cienierr 
tylko samego siebie. Oto co czytamy 
w „Naszym Przeglądzie** w depeszy 
z Wiednia:

„W  kołach  lekarzy  żydowskich w y . 
wołało silne w rażenie u stąp ien ie  prof. 
dr, K nópfelm achera zs stanow isk!, dy­
rek to ra  w iedeńskiego m iejskiego szpita­
la  dziecięcego. Urzędowo uchodziło , ża 
prof. Knópfelm acher, k tóry  przez pół 
stu lecia  s ta ł n a  czele szp ita la i w ycho­
w ał parę  pokoleń lekarzy  chorób dzie. 
cięcych w k ra ju  i zagranicą, u stąp ił * 
powodu podeszłego w ieku.

W  istocie jednak przyczną tej dy* 
m isji było antysem ickie postępow anie 
w ładz m unicypalnych, k tóre chciały 
zm usić uczonego do usunięcia jego ży­
dowskich egentów, z którymi współ, 
praonje od w ielu lat, i aby na ich  m iej­
sce przyjął Aryjczyków. Prot. Knttplel- 
macher nie chciał się z tem pogodzić 
1 zgłosi! sw ą rezygnację.

O ileż bardziej aktualną jest sprawa 
bojkotu, który Żydzi stosują wobec 
chrześcijan, w innych krajach Europy 
środkowo-wschodniej.

„Nadsekretarz" w Porycku
Bardzo ciekawy artykuł, ilustrujący 

nasze stosunki w dziedzinie organizacyj 
społecznych drukuje „Gazeta W arszaw- 
ska“ :

„Jeoen z w arszaw skich dzienników  
sanacyjnych ogłosił w tych dniach  a r ty .  
kuł, p a n o s z ą c y  zasługi ogółu sekretarzy  
gm innych w P olscs w dziedzinie k u ltu ­
ra lnego  podniesienia wsi. Z asługi ts  zo­
sta ły  zilustrow ane charak terystycznym  
przykładem , jak i stanow i seketarz  gm i­
ny Poryck w powiecie w łodzim ierskim  
na W otyniu. Jest on w  Jedne] osobie 
prezesem u d y  nadzorcze] bankn zpół. 
dzlelczego, rejonowej spółdzielni gospo- 
darezo-spożywezej, zarządu ochotnicze1' 
straży pożarnej, kola LOPP., gminnego 
kom itetu BBWR., T .w a popierania bul 
dowy szkół powszechnych, oddziału no- 
wiatowego związku zawodowego p « -  
cewników sam orządu  terytorialnego, a 
obok tego członkiem zarządów paw.

W  dniu 7 bm. odbył się w Genewie 
doroczny Kongres Związków Zawodo­
wych Chrześcijańskich i Korporacyj­
nych. Na specjalną uwagę zasługuję 
dłuższe przemówienie ks. Savoy. W 
przemówieniu tem ks. Savoy poru­
szając zagadnienie „rewizji konstytucji 
federalnej1*, skreślił dzieje korporacjom- 
zmu chrześcijańskiego w Szwajcarii, za­
znaczając ciągłość tradycji katolickiej w 
tei dziedzinie.

. Trądycyj tych — mówił ks. Savoy 
— nie zawdzięczamy ani latom 1798, 1848 
ani 1874, nie zapożyczyliśmy ich rów­
nież od Hitlera, ani od Musoliniego.' Ci, 
którzy robią nam zarzut, iż naśladujemy 
zagranicę, sami szeroko otworzyli swe 
granice dl£ najgorszego rodzaiu impor­
tu ideologicznego, sprowadzając libera­
lizm z Manchesteru, jakobinizm z Fran­
cji. bolszewizm z Moskwy itd. Nasza 
Korporacja w istocie swej jest głęboko 
szwajcarska.

Korporacja, zdaniem ks. Savoy, jest 
jedynym sposobem zabezpieczeń’'  spo­
łeczeństwa przed wpływami faszyzmu 
zarówno prawicoweg \  Jak i lewicowego. 
Korporacja nie uprawia polityki wza­
jemnego podjudzania. .Trzeba nam — 
mówił ks. Savoy — nie ludzi, okłamu­
jących naród dlatego, by rządzić, 'ecz 
ludzi, którzy rządzą dla narodu... Dąży­
my do utwór; enia gospodarki państwo­
wej w duchu prawdziwie demokratycz­
nym. nie zaś podporządkowanej tyrauji 
Złota lub też terrorowi bolszewickiej 
Czeki'*.

Przemówienie ks. Savoy zostało na­
grodzone długo nie milknącą owacją.

Idea ustroju korporacyjnego, zaleca­
nego w swoim czasie jeszcze przez pa­
pieża Leona XIII, a w naszych czasach 
po raz drugi przez obecnie panuiacego

Ojca św Piusa Xf w encyklice „Quą- 
dragesimo anno“, ustroju, wprowadzo­
nego częściowo ju t w  Austrji, a propa­
gowanego już szeroko w innych krajach 
katolickich, jak widać z powyższego, 
zysKuje coraz więcej na sile z Szw aj­
carii.

Szkoły bez uczniów!
Gdy obecny premjer francuski, Dou- 

mergiie, postanowił przeprowadzić zna­
czne oszczędności, prasa katolicka we 
Francji wystąpiła z projektem, by zli­
kwidować liczne szkoły państwowe 
bez uczniów. Istnieje bowiem w Wati- 
dei 77 szkół świeckich (państwowych), 
w których na jednego nauczyciela przy­
pada... dwu uczniów (sic!). Czterna­
ście zaś szkół pokłada jedynie grona na­
uczycielskie... bez uezniów! ,,

W  gminie Rochepaule czterech tam­
tejszych nauczycieli szkoły „świeckie;'* 
wogóle nie uczyło, pobierając przytem 
pensje w łącznej wysokości 28.000 fran­
ków rocznie.

W  miejscowości Pontmain do żeńsk’ej 
szkoły nikt nie uczęszczana do szkoły 
męskiej uczęszcza tylko — syn nauczy­
ciela i nauczycielki, pobierających
12.000 franków rocznie.

W  Ardeche jest 50 szkół „świeckich**, 
a w nich uczy się czworo dzieci. Rada 
Miejska postanowiła zamknąć szkoły, 
rząd jednak sprzeciwił się temu, wycho­
dząc z założenia, że szkoła „św iecki1* 
jest... konieczną.

Objawy powyższe można wytłuma­
czyć jedynie fanatyzmem masońskiego 
laicyzmu. Lecz jakże ten fanatyzm dro 
go kosztuje państwo... i kompromituje.

\ — : o : —-
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Zapomnieli już sanatorzy surowych 
słów» min. Piłsudskiego, o  .,nadposłach“, 
którzy chcieli być „nadkonduktorami“, 
„nadprezesami" i t. d. Marszałek Pił­
sudski doskonale znał zatem swoich 
„Pappenheimerów**.

„Gazeta W arszawska1* obszernie pi­
sze o ujemnych skutkach samej metody 
fi oprowadzonej do szczytu w  Porycku, 
u następnie dodaje taką słuszną uwagę: 

„Jobrze, gdy jest to człowiek tSeo-

w y i sum ienny. Ale jeśli to J**ł ł ?P 
Zolzlklewlcza? In sty tuc je  społeczne nie- 
tylko 2b nie Bpełniają wówczas swych 
zadai1 społecznych, lecz s ta ją  się powo­
dem dodatkowych ciężarów d la  ludno­
ścią — takich, jak  m niej lub  więcej 
pizym usow o ściągane składki i o fiary  
itp. A tymczasem te zadania, których 
spełnienia życie kraju od akcji społecz­
no] wymaga, leżą wówczas całkowicie 
odłogiem.
W  Polsce. bardzo , wiele dziedzin pra­

cy społecznej leży. odłogiem, a BBWR. 
ma w tem lwią część zasługi.

T. zw. wschodnie Locarno
Na europejskim warsztacie dyplo­

matycznym jest obecnie, jako robota 
najbliższa, tzw. wschodnie Locarno.

Wchodzi ono w  zamysł podwójnego 
w ału  bezpieczeństwa Pierwszy, zwa­
ny p ó ł i  o c n y m  lub bałtyckim, mu 
objąć ZSRR, Państwa Br 'tyckie, Polskę 
Czechosłowację, Niemcy, > ile Zechcą, 
a n iw et i Francję. Drugi, zwany po- 
i u d n i ó w  y m lub śródziemnomorskim 
miałby ogarnąć ZSRR. Państwa Bal- 
Ł .riskii z  T urc ją ,« W łochy i Francję. 
Byłyby to umowy, w takich dwu gry­
pach, z e  z o b o w i ą z a n i e m  n i e -  
t y l k o  d o  n i e n a p a d a n i a  n a  s ę 
w z a j e m n i e ,  a l e  t a k ż e  d o  w z a ­
j e m n e j  p o m o c y  p r z e c i w  n a ­
p a s t n i k o w i .  Dalej posunięte v  
przygotowaniu śą rokowania nad u- 
kładem bałtyckim czyli tzw. wscho- 
dniem Locarno.

Skąd to wiemy i co o tem wiemy?
Gdy nota Francji do Angiji z 17-go 

kwietnia b'r. zakończyła poprzedni o- 
kres polityki europejskiej, stwierdzając, 
iż prowadzenie rokowań o umowę roz­
brojeniową z Niemcami jest niecelowe, 
skoro Niemcy tymczasem zbroją się sa­
mowolnie, pojawić się musiała, w  miej­
sce zamierzonej umowy o rozbrojeniu 
i bezpieczeństwie, inna jakaś polityka 
na rzecz zabezpieczenia pokoju.

I pojawiła się. Początki jej mo2ua 
umieścić w rozmowie p. Barthou z p. 
Litwinowem w Genewie 14-go maja br. 
Zmierza ona właśnie do tycn zbioro­
wych układów bezpieczeństwa w  dwu 
grupach. Poglorkł o iem pojawiły się 
już I-go czerwca br'. z Genewy, nastę­

p n ie  sprawozdanie z 20-gc czerwca br. 
o trzydniowym zjeździe Małej Enteniy 
w  Bukareszcie wspominało o toczących 
się w tej sprawie rokowaniach już u- 
rzędowo, a wreszcie p. Barthou, w  po­
wrotnej drodze z Bukaresztu i Białogro 
du do Paryża, w  rozmowie dla dziel­
ników 2I-go czerwca br., zaprzeczył, 
że narazie w  robocie jest pakt bałkań- j 
sk: a potem ma przyjść kolej na śród­
ziemnomorski.

Pierwsze pytanie bardzo zajmujące 
w  tej sprawie brzmi:

— Jakie jest i będzie s t a n o w i -  
s k o N i . e m i e ę ?

Jest ono do ej chwili odmowne. 
Zostało to zaś stwierdzone oardzo po­
ważnie, bo ni muiej ni więcej jak w o- 
sobistem jawieniu się 13-go czerwca 
br. na Wilhelmstrasse w Berlinie p. 
Litwinowa, który z ust p. von Neurath‘a 
usłyszał odmowę Niemiec. Nazajutrz 
byli pp. Hitler i von Neurath na dwu­
dniowej rozmowie w Wenecji z p. Mus- 
silmihn, a po tem spotkaniu znany 
dziennikarz wioski p. Yittorjo Gayda, 
pierwszy ujawnił 17-go czerwca br. ten 
wynik rozmowy' Litwinow — Neuralh.

Niemcy powiadają:
— Anglja także nie chce brać udzia­

łu w  takim układzie.
Jest to wybieg. Anglja z zasady nie 

chce uczestniczyć w układach lądowych 
poza paktem reńskim, dotyczącym ob­
szaru bliskiego wybrzeży, czyli przed­
pola uderzenia na Anglję. Niemcy nato­
miast są państwem całkow ite  lądowem, 
w samem środku lądu europejskiego, a 
zarazem właśnie ogn.skiem, z  którego 
najłacniej wybuchnąć może pożar wo­
jenny. Zestawienie jest niedorzeczne.

Prawdziwy, trw ały i dobrze znany 
powód odmownego stanowiska Niemiec 
jest ten, że zamierzone tzw. wschodnie 
Locarno. nie pozorne tylko, lecz oparte 
9 obowiązek wzajemnej pomocy prze­
ciw napastnikowi, m a  u t r w a l i ć  p o ­
k ó j  n a  o b e c n y c h  g r a n i c a c h

1 ma zapobiec napadowi w celach zdo­
bywczych, a polityka Niemiec chce wła­
śnie czegoś odwrotnego.

Trudność dla Niemiec jest jednak w 
tem, że układ taki stanie, jeśli nie z nie­
mi, to bez nich.

Drugie pytanie, niemniej zajmujące, 
w tej sprawie brzmi:

— Więc obecna polityka Francji la  
rzecz bezpieczeństwa europejskiego się- 
gó zamierzenym układem już nietyiko 
po Polskę lecz i po R o s j ę  w ł ą c z ­
n i e ?

Tak jest. I to jest nowość właśnie. 
Ale nowość bardzo korzystna.

Rosja sowiecka, pochłonięta przebu­
dową wewnętrzną znaną w św !ęcie pod 
nazwą kolejnych piatiletek, a zarazem 
silnie odciągnięta ku Azji ..aporen, ja­
pońskim, nietyiko zaniechała haseł czerr 
wonej wojny, celem zbolszewizowanri 
świata, ale bardzo stanowczo potrze­
buje i pragnie pokoju w Europie, To jest 
głównym powodem wyschnięcia źródeł 
Rapalla między Niemcami, które chcą 
nadal zawieruchy, a Rosją, która j?j 
nie chce, do czego dołącza się jeszcze 
śm ierte'ny zatarg między Trzecią Rze­
szą, poszukującą przcstizeni w Euro­
pie Wschodn ej, a zagrożoną temi dą­
żeniami Rosją.

W  ten sposób nietyiko s k o ń c z y ­
ł a  s i ę  d l a  N i e m i e c  m o ż n o ś ć  
w y g r y w a n i a  R o s j i  na rzecz za­
burzenia pokoju Europy, ale wręcz od­
wrotnie ZSRR staje się najgorliwszym 
zwolennikiem zabezpieczenia pokoju 
W tym stanie rzeczy przedłużenie wa­
łu bezpieczeństwa o Rosję najzupełniej 
wynika z nowej rzeczywistości poli­
tycznej w Europie.

Na takich to podstawach buduje się 
obecnie tzw. wschodnie Locarno, d 1 a 
P o l s k i  k o r z y s t n e ,  bo zgodne 
z naszem glownem dążeniem do istot­
nych i skutecznych rękojmi bezpieczeń­
stwa.

STANISŁAW STRONSKI.

Już od roku chodziły wieści pow ta­
rzane przez prasę, że Ministerstwo W, 
R. i O. P. zamierza jakoby likwidować 
wszystkie wyższe uczelnie rolnicze, zo­
stawiając tylko jedną wyższą uczelnie. 
Wymieniano później, że nie wszystkie 
ale niektóre tylko i wśród nich nie w y­
mieniano krakowskiego Wydziału rol­
niczego U. J. Tymczasem pismo Min. 
W  R i O. P. z 22 czerwca br. do Se­
natu Uniw. Jagiellońskiego ujawniło za­
miar likwidacji stopniowe] Studium kra­
kowskiego; podobno inne Senaty na­
szych uczelni takich pism z zamiarem 
likwidacji fch wydziałów rolniczych do­
tąd nie otrzymały.

Oczywiście zdumienie ogółu rolnicze­
go było powszechne.

Dlaczego? ^
W  kraju rolniczym o 70 proc. rolni­

czej ludności zwija się przedewszyst- 
kiem uczelnie rolnicze, a'pozostawia in­
ne wydziały (lekarski, prawniczy, przy- 
rodniczo-humanistyczr.y i teologiczny) 
dla reszty — to jest, dla 30 proc. ludne 
ści. Ta dysproporcja w traktowaniu mu­
siała i musi każdego uderzać,

Czy Polska posiada wyższych uczel­
ni rolniczych za wiele? Nie. Niemcy, 
sama Rzesza posiada takich uczelni rol­
niczych i leśnych przeszło 15, przy 40 
proc. ludności rolniczej, a 60 proc. lud­
ności przemysłowQ - handlowej miej­
skiej, czyli na 24 miljony ludności rolni­
czej — wypada na 1 uczelnię 1.6 miljj- 
na ludności rolniczej, a Polska ma icn 
tylko 5 (pięć) na 70 proc. ludności rol­
niczej — to jest na blisko 22 miljoiy 
ludności rolniczej — stąd 1 uczelnia n<t
4.4 miljona ludności czyli prawie 3 razy 
mniej? Żaana więc uczelnia wyższa 
rolnicza nie powinna być zniesiona w 
Polsce, wszystkie utrzymane.

A więc czy nie wymagają tego pań­
stwowe wymogi oszczędności?

Nye znam budżetu innych uczelni, za­
pewne są podobne <Lo naszego krakow­
skiego Wydziału Rolniczego w Krako­
wie: Skaro Państwa kosztuje Wydział 
Rolniczy około 45n tysięcy złotych -  
nie cale pół miljona, a więc tych 5 uczel­
ni obarcza Skarb Państwa wydatkiem
2.5 miliona1 do 3 miljonów, może 4-ech.

Czy tego budżet Państwa 32 milj >-
nowego, o 70 proc. ludności rolniczej, 
znieść już nie jest w  stahie? Nie sądzę, 
bo znosi często i teraz większe wydat­
ki, nietyle produkcyjne i nie takiej w a­
gi dla przyszłości jego rolnictwa, co ten.

A więc i nie względy oszczędnościo­
we bo zarazem podobno plany likwi­
dacji przewidują zastąpienie tych uczel­
ni — liceami zawodowemi rolniczemi 
oczywiście typu t. zw. średniego nau­
czania — które też kosztować będą, bo 
niety'ko utrzymanie tych samych gma­

chów, pozostających po uczelniach, ale 
i personalu uczącego, nie mniej liczne­
go, jak to jest w zakładach średnich.

A więc jakieś inne względy państwo­
we?! Czy względy państwowe muszą 
polegać na zagaszeniu ognisk wiedzy 
istotnej, a zadawalać się małemi ogień- 
kami, które, choćby najbardziej idealn’e 
i sprawnie działały, zastąpić ognisk wie­
dzy, już oddawna czynnych, nigdy nie 
zdołają, bo nie jest to ich zadaniem.

T ikże nie.
Gdy te wszystkie rozważania pań­

stwowej natury dają negatywna odpo­
wiedź na problem potrzeby likwidacji 
wyższych uczelni rolniczych właśnie w 
Polsce, która tej wiedzy rolniczej po­
trzebuje więcej niż inne kraje, trzeba z 
konieczności zadać sobie pytanie, zw ła­
szcza, gdy zamiai likwidacji podobno o- 
becnie .skierowany jest tylko do kra­
kowskiego Studjum rolniczego, czem 
Studjum Krakowskie zasłużyło sobie ua 
ten wyjątkowy ostracyzm?

Założone przed 44 laty, jako jedyne 
studjum uniwersyteckie wówczas w 
Polsce, powołane zostało właśnie prze- 
dewszystkiem do rozwinięcia naukowej 
działalności.

Czy to spełniło 1 spełnia jeszcze?
Tak — bezwzględnie tak — o tein 

wie cały kraj.
Zorganizowane i prowadzone przez 

dwóch największych naszych uczonych, 
Godlewskiego i Janczewskiego, stwo­
rzyło typ uczelni zupełnie odmiennej, n ż 
ówczesne s*udja uniwersyteckie rolnicze 
niemieckie z ich swobodą uczenia się, a 
właściwie wolnością nieuczenia się. 
Zblżyło się raczej do typu francuskiego 
uczelni rolniczei z jej obowiązkowością 
wyklfadów 1 ćwiczeń, oraz przymusowo­
ścią egzaminów dla wszystkich wysłu­
chanych przedmiotów. To nadało spe­
cjalny charakter naszemu Studjum Kra­
kowskiemu, którego organizatorzy uwa­
żali to za niezmiernie ważny moment dla 
indywidualizmu polskiego potrzebujące­
go jak najwięcej tego ducha obowiązko­
wości. I ten ton pozostał już i w później­
szych wyższych uczelniach rolniczych 
polskich, które dostosowywały się po­
woli dc typu krakowskiego.

Również inny moment został wpro­
wadzony i konsekwentnie utrzymany, 
pomimo silnych ciągłych ataków do o- 
statnich czasów — to fest rozszerzenie 
lat studjuw do czterech od 1911 roku, 
uważanych za minimum lat potrzebnych 
do osiągnięcia całokształtu encyklope­
dycznego wiedzy rolniczej.

I to zesłało przez inne uczelnie ro’- 
nicze polskie przejęte i dotąd z pożyt 
kiem dla nauki utrzymane.

Nakoniec zaznaczona już w 1911 roku 
przy rozszerzaniu programu Studjum kra­

kowskiego potrzeba specjalizacji, która 
uległa odroczeniu wskutek wojny, w 
1923-24 znalazła rozwiązanie w  szcze­
gółowym planie sneelalizacll, który rów­
nież odtąd stal się w  znacznej części 
momentem organizacji i w 14 innych 
wyższych uczelniach polskich.

A pod względem naukowym czy było 
istotnie naczelną placówką naukową 
rolniczą w kraju?

Tak.
Świadczą o tem nazwiska nietyiko jej 

pierwszych organizatorów, ale i ich na­
stępców. Gdy studjowałem w 90 rych 
latach na najlepszych ówczesnych stu ­
diach rolniczych w Niemczech — Ha !i 
i Lipsku, mogłem porównać je z kra- 
kowskiem, gdy wykładali tam Godlew­
ski, Janczewski, Czarnowski, Adametz, 
Jentys, Lubomęski. Stało ono pod wzglę­
dem naukowym o wiele wyżej od Halli, 
gdzie jeszcze żył stary Kuhn i Maerker, 
i od Lipska, gdzie był dyrektorem 
Kirchner. I ta tradycja została; ś. p, 
Kiecki, Prawocheński. Marchlewski — 
w zakresie Hodowli zwierząt, Załęskl w  
Hodowli roślin, Yorbrodt w Cbemji rol­
nej, choćby przykładowo w tych 3 na­
czelnych działach przyrodniczych nau* 
ki rolniczej — byli i są głównymi repre­
zentantami nauki polskiej rolniczej.

Nie ma uczelni wyższej polskiej rol­
niczej, na którejby nie było docentów, 
uczniów Studjum Krakowskiego. W  za­
kresie Ekonomji rolniczej — w Pozna­
niu Schramm, w Wilnie Staniewicz i So­
wiński, we Lwowie śp. Henryk Gurskl, 
w Warszawie Ponikowski, Kłapkowski 
w Krakowie Schmidt, w  Cieszynie Cie- 
chomski, to w szyscy profesorowie lub’ 
docenci Ekonomji rolniczej — wychowań- 
cy Studjum Krakowskiego Instytut 
puławski naukowy został zorganizowa­
ny w 1916—1920 przezemnie i prof. Mar­
chlewskiego. W  krakowskim W ydziale 
Rolniczym — zostało oprócz tego stwo­
rzone jedyne polskie uniwersyteckie 
studjum spółdzielcze — jedyne zarazem 
w Europie. Nie ma instytucji rolniczej, 
— Izby rolniczej, Towarzystw  Rolni­
czych, większych stacyj doświadczal­
nych, gdzieby nie było wychowańców. 
Studjum krakowskiego. Spełniali więc 
i spełniają swoje zadania naukowe i spD* 
łeczne wedłu* swych sił — z zadowo­
leniem władz swych i korzyścią d'c 
nauki.

Studjum Krakowskie po swoich 44 la­
tach istnienia, jest wciąż żywotną i sil­
ną placówką naukową, która żyje dla 
caiego kraju.

I dlatego miałoby być likwidowani 
i zdeklasowane do roli średniego zakła­
du wychowawczego. Ma być rozbita- 
zorganizowana i pełna najlepszych tra- 
dycyj placówka pracy?

Jest w tem jakieś głębokie, bolesne, 
fatalne nieporozumienie, które powinno 
być usunięte i wyjaśnione jak najprędzej 
dla dobra nauki, dla dobra Polski.

Prof. U. J. dr. Stefan Surzycki

‘Zespaw mskich
„Ukraińskie" pół kolon je  

we Lwowie
W  ubiegłą niedzielę, tj. 8 bm., urzą­

dzili „Ukraińcy** „dzień ukraińskich 
półkolonii dla dzieci**. W  progiam dn-a 
wchodziło nabożeństwo, które w cerkwi 
św. Jura odprawił ks. Kunicki, i zbiórk i 
pieniędzy na cele półkolonij. Zbiórka 
odbywała się pod cerkwiami i ukra- 
ińskiemi instytucjami. Pćłkolonij tych 
jest we Lwowie w  tym roku 8. a mia­
nowicie: u św. Jura, na Żółkiewskiem. 
na Kleparowie. na Ltwandówće, na Ł y­
czakowie, na Bogdanówce, na Zniesie­
niu i na Sygniówce. Półkolonie groma­
dzą codziennie 520 dzieci, które dostają 
drugie śniadanie, obiad i podwieczorek. 
Koszt utrzymania jednego dziecka za 
okres 6 tygodni wynosi 15 zł.

Nie możemy się pows+rzymać od 
uwagi, że atak ukraiński na Lwów od­
bywa się systematycznie, choć yo 
cichu.



2  km juod kwiespwdmtów „JCwuem"
Kronika morska,— - — i m m̂ m— "

W izyta statków  szwedzkich 
w Gdańsku

Szwedzkie statki szkolne „Najaden** 
I „Jarram as“, pozostające pod dowódz­
twem kapitana Mahlena, zapowiedziały 
swoje przybycie do Gdańska na dzień 
12 b. m.

Na statkach tych szkoli się 180 kade­
tów szwedzkiej marynarki. Nadto w  
skład załogi statków tych wchodzi 10 
oficerów i 40 podoficerów.

Oba te statki szkolne należące do wzo­
rowych) pobędą w  Gdańsku przez 5 dni.

Przyjazd Polaków 
z Ameryki

Tegoroczny zjazd Polaków z zagra­
nicy będzie licznie obesłany. Dopiszą 
przedewszystkiem Polacy z Ameryki.

W  drodze do Gdyni znajduje się 
obecnie statek „Pułaski*4, który w yru­
szając z Nowego Jorku w  dniu 6 bm. 
zabrał na pokład 422 pasażerów. Między 
pasażerami przeważają delegacje 1 w y’ 
cieczki na II Zjazd Polakójy z z grani­
cy . W  Halifaxie zabrał „Pułaski** dal­
szych pasażerów. Przyjazd statku do 
Gdyni spodziewany jest w  dniu 18 bm.

Z okazji przyjazdu Polaków z Ame­
ryki w  tak wielkiej liczbie odbędzie się 
na dworcu morskim w  Goyni uroczyste 
Ich przywitanie w  dniu przyjścia statku.

WYCHECZSA JACHTÓW. P o rt gdyński 
opuściły Jachty; „Temida W ' pod ^ m e n ­
da p o r m ary n a rk i Śmiech wskiego, „Te­
mida I 1'* z genarałam  Z arusk im  oraz ,?Mo- 
h n r t“ pod kom endą por. Grabowskiego. 
Dowództwo nad ca łą flo ty llą  objął gem 
Zaruski. Załoga Jachtów  liczy raz sm  o0 
osob.

F lo ty lla  odpłynęła z Gdyni w k ie run ­
ku  P rzy lądka Rozawskiego, gdzie oczeku­
je na w iatry , które pozwolą na odplyi ię- 
cie na B ornholm  wzgl. do K a.m aru  i Vi- 
eby. W ycieczka potrw ać m a 7 dni.

Również w kierunki Rozewia odplj- 
ną l z Gdyni Jacht „Kneż41 pod komendą 
inż. Laudańskiego 1 zamierza płynąć do 
K openhagi i Góteborga

Kronika przemyska
IW AGI STB ACHIB t4J>A£ĄDKI Główna 

ulica Franciszkańska Jest naprawiaria już 
od sześciu tygodni, a stan jej zagraża 

b e z p ie c z e ń s tw u  przechodniów . W skaza- 
nem byłoby jaknajprędzej doprowadzić ją

do DP^r^ UM OB6JSTW A^Dnia 7 bm. po­
g n i ł  sam obójstw o przez powieszenie 
Sile Iw an  z Jaksm anic ad  Przem yśl. 
P rzyczyną sam obójstw a była n ieuleczal­
n a  choroba. W  nocy z dn. 9 n a  10 bm. 
ta rg n ą ł się n a  życie p rzez poderżnięcie 
g ard ła  Kazimierz Chudzio, listonosz. De­
n a ta  u b. niebezpiecznym  stan ie  odw ioz­
ło pogotow ie R atunkow e do szpitala,

OFlAHA EKSM ISJI. 9 bm . usiłow ała 
skoczyć z m ostu  do Sanu w  zam iarze sa­
m obójczym  N. G alantow a, Zona bezro­
botnego, m a tk a  5-ciorga dzieci. Po p rzy ­
p row adzaniu  n a  k o m isa rja t usiłow ała po­
raź drugi pozbawić się życia przez prze- 
cięcie 4ył u rąk . P rzyczyną ro zp acz liw a  
eo  k ro k u  była eksm isja  m ieszkaniow a.

ZE SPRAW  M IEJSKICH. W  ub. ty ­
godniu baw ił w P rzem yślu  delegat Lwow. 
Jrzędu W ojew., celem przesłuchania 

św iadków  w związku z toczącem i aię od 
d łuższego czasu dochodzeniam i przeciw  
N aczelnikowi Miejsk. S traży P ożarne j Sa- 
kiew.czowi i sierżantowi Dudzińskiemu 
w sprawie gospodarki w Zakiadzie Czy­
szczenia M iasta z przed r. 1927.

Z TEATRU. Ł aknący praw dziw ej roz­
ryw ki k u ltu ra ln e j P rzem yśl jest najeż­
dżany o d #dluższego czasu przez różne ze- 
Społy które jakgdyby um ów iły się karm ić 
Polską publiczność podejrzanej i w ątp ił. 
w<j w artości sz tukam 1 O statnio w ysta­
wiono cieszącą się sm utnym  rozgłosem  
„R odzinę11 Słonim skiego. Jeżeli p. P ila r­
ski zechce nas na przyszłość karm ić te ­
go rodza ju  „arcydziełam i11, to niech nie 
1 -zy  na poparcie polskiego społeczeństwa 
Przemyśla.

POŻAR. 8 bm. wybuchł pożar w eto- 
dole M ichała 'W ojdylaka w Zielonce pow. 
Przem yśl. Na skutek natychm iastow ej 
i terw encji pożar został zlokalizow any, 
tak  że szkoda wynosi ok. 20 zł. Zachodzi 
fięzynuszęzenie podpalen ia .

Kronika śląska

został aresztowany w Katowicach
P rzed k ilku  dniam i donosiliśm y o are­

sztow aniu  w K atow icach podejrzanego, 
m łodego osobnika, o  trzech nazw iskach  
Tyczkowski, vel Tyczko, Czerwiński, k tó . 
ry  posiadał dokum enty  na w szystkie trzy  
nazw iska, używ ając ich zależnie od oko­
liczności.

Onegdaj do kom lsarja tu  w  Będzinie 
zg łosiła się  jedna  z m iejscow ych obyw a­
telek, sk ładając  p lik  dokum entów  i za ś . 
wi&dczeń, należących do Tyozkowskiago

W ym ieniony przez 3 tygodnie m ieszkał 
u  posiadaczki dokum entów  i pew nego 
dn ia  zn ik ł nagle, nie m ając czasu zabrać 
sw ych ruchom ości. Jak tlą  okazuje ansa. 
towany młodzieniec, syn właściciela d n . 
żego majątku ziemskiego na Kre loh 
Wsohodnich, pnśoll Się na drogę prze­
stępstw. Operował o& w  ęblej Pclsoe. ja.

ko pośrednik mi łeństw  a nierzadki w y . 
stępował w  roli narzeczonego, okradająo 
bi i ofiary, które następnie porzucał l  u .  
oiekał, ażeby w  innej m iejscowości, szv- 
kać newaj ofiary. Ze względu n a  wygląd, 
wykształcenie 1 układność, oszust cieszył 
się dużem  pow odzeniem . Pnzed m iesią­
cem zaw itał do Zagłębia, zam ieszkując w 
Będzinie. Co zam yślał narazie  niew iado­
mo, zdradziło go jednak zamówienie pie­
ni ul n Jednego z grawerów, następnjąoej 
i i  i d :  ..W ydział drogowy zsjmikn będziń­
skiego."

Oszust z dowodam i przesłany  postał do  
dyspozycji w ładz sądowych. Osoby posz­
kodow ana przez o szusta> o trzech  nazw i­
skach, w inny zgłaszać swe p retensje  do 
policji.

Otruł gazem  siebie
i sześcioro dzieci

P ”bnik  w strząśnięty  został, 10 bm. 
przedpoł. s traszn ą  zbrodnią, popełnioną 
‘rzez 37_letni«go dozorcę Zakładu P sych­

iatrycznego w Rybniku A ugustyna Studni- 
ca, k tóry  w stan ie  silnego zam roczenia 
um ysłowego o tru ł gazem św ietlnym  siebie 
Oraz szeh.foro swych m ałoletn ich  dzieci.

D enat już od pśwnego ozasu zdradzał 
objawy choroby um ysłowej. Poprzednio 
za trudniony  był w zakładzie jako stolarz, 
później Jednak usta lony  został Jako do­
zorca chorych Dyrekcja zakładu, spo. 
strzegłszy u chorego pewne objawy ohoro. 
by umysłowa), poleciła ślusarzowi zamknąć 
w m ieszkaniu Stndnloa przewód gazowy, 
S tudnie jednak, który Już • od pewnego 
czasu nosił się z zam iarem  popełnienia 
sam obójstw a, poradził sobie w ten sposób, 
że odkręcił śrubę, zam ykającą  przewód 
gazowy w kuchni, przyłożył do otworu 
długi wąż gumowy, poczem przeprowadził 
go przez otwór w drzwiach do sypialni, 
w  której epal n t z t  z dziećmi. D -iało się 
to  w szystko podczas nieobecności jego 
żony k tó rą  w ysłał w dzień przed s traszn ą  
zbrodnią do b ra ta  jej do Lipin.

K ładąc się z dzi-aćmi do snu. S tudnie 
wypuścił gaz z węża do sypialni i  położył 
się do łóżka. Dzieci w idocznie już zasnęły 
przedtem  i nie zauw ażyły zbrodniczych 
poczynań nieszczęśliwego 0,'cą,

Kronika wileńska

Dopiero hkd  ranem  sąsiedzi Poczuli 
silny zapaoh i iz u  1 zaozęli się  dobijać do 
mieszkania. W reszcie udało im się m iesz­
kanie otw orzyć, gdzie oczom przybyłych 
przedstaw ił się w strząsający widok.

W  bypialny leżały już zwłoki śp. S tud . 
nica, oraz dzieci jsgo: 9-letniego Alojzego, 
8-letniego Euganjusza, 6.1etniej Agnieszki, 
5_letniego A dam a, 3-letniego H erm ana, 
o raz jednorocznego Jana.

W iadom ość o zbrodni rozniosła się 
lotem  błyskaw icy po Rybniku 1 całej oko­
licy, w yw ołując w ialkie wrażenie.

ŻEBRAK BOGACZEM. Na skutek  za­
rządzenia władz w ojew ódzkich o zw alcza­
n iu  żebractwa, policja sosnow iecka p rze­
prow adziła w ub. poniedziałek obławę w 
calem mieście, w czasi9 k tórej za trzym ano 
znanego ogólnie żebraka Józefa Gawlora.

Rewizja o*ODlsta dala sensacyjne 
w prost wyniki, bow iem  przy żebraku zn a. 
lezlcno 25 iztuk i -s il na ogólną aumę 
około <000 zł.

Jak się okazało, żebrak proc9der swój 
upraw iał z dużem  powodzeniem  i bardzo 
dobrym  rezultatem , zdo łając oszczędzić 
tak  pow ażną sum ę. S ta ł on się wierzycie, 
lem szeregu znanych obywateli sosnowiec- 
ktch, którzy wyefawlali mu weksle in  
bianoo. Zdem askow anego żebraka zatrzy­
m ano. Trzeba dodać, że przed k ilku  dn ia­
mi Gawiore jeden z dłużników  oskarżył o  
pobieranie lichw iarskich  procentów  SDra- 
w a zosta ła  odroczona.

Prowddził dłużnika... za lejce
Onegdaj obecni przypadkowo w k o ry ta­

rzu  Sądu Okręgowego w W ilnie, gdzie 
m ieszczą się b iu rr  n o ta rja ln e  byli św iad­
kam i niecodziennego zjaw iska. Jak iś  je­
gomość przyprowadził do jednego z biur 
ńotarjalnyoh innego... za lejce.

Jak  się okazało, pow odem  tego „rodza­
jow ego obrazka11 by ła tran sak c ja  zaw arta  
w swoim  czaaie pom iędzy dw om a panam i: 
skrępow anym  lejcam i 1 prow adzącym  go>

Spraw a p rzedstaw ia się następująco
P an  skrępow any, nazw iskiem  A ntoni 

Persycki nabył w sw oim  czasie od p, Gul- 
b inera  dw a konie z dorożką, przyczem  na 
podstaw ie u stn ie  zaw artej um ow y, nabyw­
ca m iał apłacać dług w  rataoh tygodnio. 
wyob. Czas m ijał, a p. P ersycki ani m yślał 
wywiązywać się ze swoich zobowiązań. P. 
G ulbiner darem nie upom inał eię o pie­
niądze.

T aka postaw a d łużn ika w yprow adziła 
wreszcie p. G ulbinera z rów now agi. Oneg­
daj wierzyciel zjaw ił się nagle w m ieszka­
n iu  P ersj ckiego, żądając by natyi bm iast 
udał się wraz z n im  do n o ta rju sza i cślem 
podpisania sk ryp tu  dłużnego. Spotkawszy 
się i tym  r a z e m  z odmową. G u l b i n e r  zW- 
wał wiszące na ścianie lejce, skrępował 
niem i niesum ianeao dłużnika 1 u  Isjce

; przyprowadził go do biorą notarjalnego.
| T am  „porozum ienie" nareszcie zostało 
I osiągnięte.

Kronika zloczowska

Strzały i wybite szyby 
w mieszkaniu proboszcza

(t.) D onoszą nam  ze  Z łoczow a: P rz ed  
kilku  dniam i n ieu jaw nien i d o tychczas 
sp ra w c y  w ybili w  m ieszkaniu  p robo ­
szcza gr. kat. w  Ściance, k s. Iwana Sa­
do w sk ieg o  18 szyb w oknach 1 uciekając 
dali trzy strzały w  powietrze.

W edług miejscowej opinii, tłem zaj­
ścia ma być nieporozumienie proboszcza 
2 jednym z parafian. Władze wdrożyły 
przeprowadzenie dochodzeń.

DO BEREZiY KARTUZKIEJ. 9 bm. o
9 ra n o  odszadl transport złożony z około 
60 osób do Berezy K artusk ie j. Ogółem 
w ysłano z samego m iasta  Złoczowa i0 
osób, resztę zaś z prowincji. W iększość 
aresztow anych stanow ią studanci i ucznio­
wie glm n ukr.

CZWARTY TYDZIEŃ NA , JAMKU“ 
Członek „Sekcji Młodych" S tronnictw a 
Narokowego p. N. Lis przebywa już czwar­
ty tydzień w  więzi aniu n a  „zam ku11. Nad­

m ienić wypada, że p. L is został areszto . 
w any w nocy z  17 n a  18 w raz z 4 inny. 
m i narodow cam i, którzy zostali, jak  do* 
nosiliśm y już zw olnieni z aresztu  śledcze­
go przed tygodniem .

TYLKO ŻYDZI ZA P. BURMISTRZEM. 
8 bm. odbyt się k sali „K asyna rusk iego" 
wiec w szystkich organizacyj żydowskich, 
k tóry  pow ziął rezolucję, ośw iadczającą się  
za pozostan iem  p, M oszyńskiego n a  stolcu 
bu rm istrza  a  p. M ajblum a (żyda) n a  s ta .  
now isku w iceburm istrza. Jak  w idać z po­
wyższego, ty lko  Żydzi oświadczyli się za 
pozostaniem  p. M oszyńskiego tposel B. B.) 
gdy polskie o rganizacje (ze Zw. Legjoni- 
stów włącznie) oświadczyły się przeciw 
niem u.

X rem  .MMFLOR *  nawet dziecię 
*Uzna za najlepszy u> Jutiecte.

S m if lF L O R
U T R Z Y M U J E  DELIKATNĄ I P I Ę K N Ą  CERĘ

H E N R Y K  Ż A K • P O Z N A Ń

Kromka tarnopolska

Otwarcie szkoły 
szybowcowej

W  T arnopolu  odbyło się  o tw arcia szko­
ły szybowcowej n a  szybowisku w  Zagro- 
beli. Na o tw arciu  obacni byli p rzedstaw i­
ciele w ładz z w icew ojew odą Gintowt-Dzia- 
w ałtow skim  i p rezydentem  m iasta  W idać, 
k im  n a  czele. Pośw ięcono k ilk a  szybow­
ców, poczem  odbyły się bardzo ciekaw? 
lo ty  pokazow e.

Zr SPORTU P ił KARSKIEGO. W o-
sta tn ich  dn iach  KRESY rozegrały  dwa 
spotkania o  m istrzostw o kl. B. a  to  z 
„Legjonem " i „Podilem**, w ygryw ając : 
obiem a drużynam i w sto sunku  3:0 — 
Kresy prow adzą w tabeli, n ie straciw szy 
ani jednego p unk tu . — J t - t  więc nadzieja, 
że m im o przeszkód drużyna, całkiem  za­
służenie. znajdzie sl ę wreszcie w kl. .,A".

Kronika prztmyilartska

Pod zarzutem  zastrzelenia 
w artow nika

(t.) W  ub. w torek wystrzałem z  ka­
rabinu zabity został 39-letnl Dymitr Ko­
zak na drodze w  Zeniowie pod Przem y­
ślanami. Stało się to w  chwili, gdy Ko­
zak jako wartownik nocny, starał s’.ę 
zatrzymać nieznanego mu przechodni. 
Pod zarzutem popełnienia zabójstwa za­
trzymany został Cyprjan Sikorski,, „ t  
krainiec**, lat 43, kilkakrotnie już ka­
rany.

Kronika nowosądecka
WEZWANIE DO ODBYCIA KARY. P.

DrocZak Zygm unt, prezes S tronnictw a Na­
rodowego w S tarym  Sączu, o trzym ał od 
sędziego grodzkiego p, Lazarow a wezwa­
nia do zgłoszenia się w przeciągu 8 dni 
w zarządzie w ięzienia w Nowym Sączu 
celem odbycia kary . P . Droczak skazany 
został n a  4 m iesiące więzienia za zajścia 
„przeciw im ianinow e11 w dniu  19 m arca ub, 
roku.

«?EŻWANIA NA POLICJĘ. Członkowie 
S tronnictw a N arodowego otrzym ali od po­
licji nakaz -stawiania się w kom isarjacie 
P. P. w Nowym Sączu cMen: złożenia 
zeznań w  spraw ie p. m s.jora Slysia, p re­
zesa S tronnictw a Narodowego, podejrza- 
nago o organiTowan.a nielegalnych związ­
ków i kierow anie temi zw iązkam i. Naro­
dowcy byli bardzo zcleiw‘eni, gdyż żaden 
o tak ich  „nielegalnych41 zw iązkach nie 
wiedział, ani nie słyszał.

NARESZCIE! W czoraj przeprow adziła 
K om isja sa n ita rn -  z K rakow a kontro lę w 
żydowskiej fab ry ce . k le ju  S terna — w 
dzielnicy Dąbrówca i nakaza ła  zam knię­
cie fabryki. In terpelacje m ieszkańców taj 
dizielnicy zostały odrzucone u kom petent­
nych czynników, dopiero na sku tek  zaża. 
lenia k ierow nika tam tejszej szkoły p Mi­
lówki przeprow adzono kontro lę

Zaznaczyć naiaży, że k la ja rn ia  d0 tego 
czasu n.e posiadała kanałów  odpływ o­
wych. a S tern  uważa! żś najlepiej od. ly 
wy z cuchnących odpadków  odprow rdzać 
do rzeki, k tó ra  p łynie obok szkoły (S. R J
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Piątek
Małgorzaty 

(S *b* ta  B o n a w łit i ry )

Odjazd pociągOw z Krakowa
Do W arszaw y przez Częstochową: 0.45 

(kursu ją  od 15 m a ja  d’j  6 października).
7.15 ip), 1158, 15,15, (kursu ją  od 14 sierp­
n ia  do  20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszaw y przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lus- 
Torpeda k u rsu je  w torki, środy, czw artk i 
p ią tk i 1 soboty), 10,45, 11,22 <j), 12,23
(Lux-T o rpeda k u rsu je  w torki, środy, 
czw artki, p iątk i), 13,20 (k u rs u je  od 17 
czerwca do 2 w rześnia codziennie), 14.25, 

• 17,12 (p), 19,25 (kursu je  codziennie z w7 
ją tk ie in  25, 26 g ru d n ia  i 21 i 22 kwietnia}
21.30 (p), 21.36, 22,27 (Lua-Torpeda k u r­
su ją  ty lko w niedzielą).

W iedeń—P ra g a : 1122 (p), 21.00 (p)
5.10, ,7 40, 14.2*

G dynia: 1112 'p ), 21,30 (p).
Zebrzydow ice: 11,22 (p) 14.25 21,30 (pl
P o zn ań ; 6.01 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p).
B erlin : 11.22 (p), 21.30 (p), ^10, 10.45 

!7,12, 21.86.
Cieszyn: 17.45. ‘ • u ' 1 1

' Chrzanów: 5.10 (kursu je  od 31 m aia  
do 2 października), 7 40, 11.22 (p), 14.25.
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursu je od 31 m a j-  d > 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17,42.
Lwów: 11.20 'p), 11.25, 10.00 (p)', 0.15. 

P05 ip).
Zakopane 0.05 (kursu je  od ? paździer. 

n ik a  d-c 15 grudnia), 0.45 (kursu je od 15 
m aia  do 7 października), 3 40 (kursują 
od 15 m a ja  do 6 października), 7.25 (k u r­
suje od 15 m aja do 6 października), 8.54 
(kursu je w niedzielę Lux-Torpeda). 9.15, 
13.52 (p), (kursu je od 15 m aja  do 6 p aź­
dziernik*), 14 35 (kursu je od 13 sierpnia 
do 19 eierpnia). 14,48 (kursu je  w soboty 
Lux-Tori eda). 15.21 (kursu je ')d 15 m aja  
do 6 października) 18.15 23.05 (kursu je o1 
15 m aja do 6 października).

Nowy rozkład jazdy 
autobusowej

■ Polski Związek T urystyczny w K rako­
wie kom unikuje, że rozk ład  jazdy a u tjb u - 

1 sów PK P. w ośrodku krakow skim  i w re- 
, jonie tu rystycznym  uległ częściowej zrnia. 
nie. K om unikacja odbyw a się obecnie n a . 
stępujące:

K rak ów   Kielce: odjazdy z Krakowa
gad z. 7,30, 16.00 — z Kielc godz. 7.30 i 
16;0O

Kr: łów  — M*“chów: odjazdy z Krako­
wa godz. 10.00 i 20,00 — z Miechowa godz.
6.30 i 14.30.

Kr~’iów — l-k o p a n e  (w Nowym T ar­
gu bezpośrednie połączenie do Szczawni­
cy; przy  większem nasilen iu  ruchu k o m u . 
n ik ac ja  z K rakow a do Szczawnicy bez. 
pośrednio) odjazdy: z Kra ko va godz. P.OO
1 17 25, ze Zakopanego godz, 8.00 i 16 00. 
Ze Szczawnicy godz. 15.14.

K raków    Myślę nich: odjazdy t  K ra­
kow a godz. 8.00, 16.15. i 19,30, 1: Myślenic 
godz. 6.45. 13.00 18.00.

Kraków — Krynica: odjazdy z K rakow a 
godz. 9.30, z K rynicy godz. 16.40. Zakopa- 

.ne — k ryn ica , odjazdy ze Zakopanego 
godz. 4.20. 8.20 15,40, z Krynicy godz. 6.21, 
12.00. 15.12.

Szczaw nica — Sla*y Sącz; odjazdy ze 
Szczawnicy godz 5.34, 7.24, 9.50, 10.10.
15.14, 18.24 — ze S tarego  Sącza godz. (w 
m iarą  potrzeby 8,07), 8.12, 13.20, 13.48. 17,04 
17.20.

Szczawnica   Nowy T arg : oojazdy ze
Szczawnicy, godz. 5.12 9.02 w m iarę po­
trzeby 9.56. 15,20, 16.02, 18 42. w m iarą pn_ 
trzeby z Nowego Targu tmdz. 5.30, 7.08, 
7.23. w m iarę  potrzeby 11.04, 16.40, 17,02, 
22.10 w m arę potrzeby

Z dniem  7 bm . obow iązują n as tęp u ją­
ce ceny: za przejazd w jednym  k ierunku
K raków    Kielce zł. 11.90, Kraków  —
Miechów zł. 4-. K raków — Słom niki zł.
2 50. Bilety pow rotne: Kraków — Kielce zł. 
20, Miechów — Kielce zł. 14. Za przejazd 
w  jednym  k ie runku  K raków  — Zakopane
zł 10,70. K ra k ó w '  M yślenice zł. 3.20.
K raków — Chabówka zł. 8,20 Kraków — 
Nowy Ta**g zł. 9. B ilety pow rotne: K ra­
ków — Z akopane zł. 18, Kraków — Nowy 
Targ, zł. 14. Kraków   Chabówka zł. 11.

NOCNE DYŻURY APTEK W IiRAKO-
JWI??: Apteka pod Słońcem.- Rynek A B
V '1'. Antcka pod ł iskulapem,  G ertrudy 1. 
Apteka pod Matką Boską. Krowoderska 
74. A dtoka w Dębnikach. K onopnickiej 3.

Zwolnienie kilku narodowców
z więzienia w Brzesku

Z więzienia w  Brzesku wypuszczono | ciszka Zwierza. Wymienieni dwaj naro 
aresztowanych narodowców z wyjąt-1 dowcy przebywają w więzieniu od dnii 
kiem mgr. Stefana Klimeckiego i Fran-1 17 czerwca.

Sprawa konkursu
do Banku r Dółdzielczego

W  maju b. r. na wniosek zarządu 
Banku Spółdzielczego został otwarć'/ 
do tego banku konkurs; zarządcą kon­
kursowym zamianowany został adw. dr.
Wieruski. Przeciw  postanowieniu, ze­
zwalającemu na otwarcie konkursu, 
wniósł rekurs mec. dr. Bronisław Kuś­
nierz. Sąd Apelacyjny uchwałą z dnia 
3 lipca b. r. uwzględnił rekurs. Uchyle­
nie postanowienia o o*warciu konkursu 
nastąpiło na tej podstawie, że postano­
wienie to było pogwałceniem § 68 usta­
wy konkursowej i art, 86 ustawy o spół* 
dzielniach. Zgodnie z ustawą stanął sąd 
apelacyjny na stanowisku, że niewypła­
calność spółdzielni z nieograniczoną od­
powiedzialnością istnieje dopie-o wtedy, 
gdy przewyżka strat przekracza 1/5 
część zobowiązań spółdzielni, poza tem 
walne zgromadzenie, zwołane specjalnie 
d’a załatwienia spraw y niewypłacalno­
ści, musi stwierdzić istnienie przewyżki

strat i odmówić uchwalena jej pokrycia. 
Walne zgromadzenie było zwołane na 
dzień 23 maja b. r., lecz zostało przez 
zarząd Banku odwołane.

W ybrana na walnem zebraniu dma 
10 kwietnia br t. zw. komisja sanacyjna, 
miała na celu uchronić wierzycieli Ban­
ku przed stratami Przewodniczącym ko­
misji sanacybiej jest mec. dr. Kuśnierz, 
który działając w interesie udziałowców 
i wierzycieli Banku, wniósł wspomnia­
ny wyżej rekurs. Komisja sanacyjna 
stwierdziła, że przyczyną upadku Ban­
ku było hojne udzielanie kredytów 
1 subwencyj. Na żądanie jednego z wie­
rzycieli sąd okręgowy w Krakowie roz­
pisał nową audnencję konkursową na 
dzień 12 lipca br. Zaznaczamy, że aż do 
uprawomocnienia się uchwały sądu ape­
lacyjnego, uchylającej konkurs, konkurs 
trw a dalej.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

S. p. Jan  Podczaski
Przez la t b lisko 30 był śp. Jan  Pnd- 

czaski generalnym  plenipotentem  ordynata 
A dam a C zartoryskiego z Sieniaw y. Zm arły 
poświęcił się z zapałem  spraw ie w ybudo. 
w ania kościołów rzym sko  - katolickich, 
polskich szkół i domów ludowych we 
wszystkich posiadłościach Czartoryskich, 
Dzisiejsza polskość sieniawszczyzny — to 
zasługa w pierw szym  rzędzie śp. Podcza- 
skiego. Śp. Ja n  Podczaski pozostaw ił żonę 
Kazimierę, córkę Je ln icką i wnuczkę sie­
ro tę  H orodyską. Pogrzeb odbył się w 
czwartek w Sucho wicach. Cześć Jego p a­
mięci!

Z SREBRNEGO EKRANU

Kino „Uciecha" 
„Pozwól się kochać..."
— Znacie państw o histo rję  karjery  

biednej dziewczyny, k tóra zostaje gw ia­
zdą?

— Ależ znam y! znam ył
— Więc słuchajcie...
Reżyser Ken Lane (Edw ard Love) po­

szukuje... „gw iazdy11. Z najdu je w Luna -

P ark u  biedną, ale pełną  wdzięku Jean  
K endall. Dziewczyna zgadza się zostać 
gw iazdą (którażby się nie zgodziła!) i pod 
w pływ em  miłości do reżysera dokazuje 
cudów... zostaje sław ną gw iazdą ek ran u . 
Musi jednak  udaw ać Szwedkę i przybiera 
nazw isko   Sigrid Lund. T ak chciał re ­
żyser. Pom ysł ten  sta je  się przyczyną
— skandalu . Na w spaniałym  bankiecie, 
w ydanym  na cześć gwiazdy zazdrosna n a­
rzeczona reżysera, G erry (Mlrlam Jordan) 
w yjaw ia praw dę: gw iazda nie jest Szwed­
ką, lecz ćiziewczyną z L una - P arku ...

Skom prom itow ana gw iazda ucieka do
— Luna .  P arku . Reżyser odnajdu je  jc. tu, 
wyznaje m iłość, no  i... koniec. Oczywiście, 
żś koniec. Gdy dw oje m łodych ludzi po 
długich pcrypetjach zaczyna się całować, 
publiczność w staje z m iejsc, wiedząc już 
z dośw iadczenia, że na tem  się film  koń­
czy. F ilm  — m iły. Kino w k in ie — cieka­
we, ale nie now e.. Ann Sottaern. grająca  
,.gw iazdę‘‘, jest m ilu tka  i ładnie śpiewa. 
Udmund Love( jako reżyser Ken nie zro­
bił z a w o d u  reżyserowi firnu Dayldowl
Biirtonowl, Mlrjam Jordan i Tala Birell 
m im o złych m inek (lak m usia ło  być we­
dług scenarjusza) były bardzo sym pa­
tyczne.

S trona m uzyczna dźwiękowca bez za­
rzu tu ,

—o—

A pteka pod Z łotym  Orłem, K rakow ska 9. 
A pteka M ogilska 16. W PODGÓRZU: Ap­
teka pod Orłem P lac Zgody. 18.

NOCNE DYŻUnY LEKARZY: Dr. Redo 
A leksander, Felicjanek, 6. teł. 182-57. Dr, 
L andau Zygm unt Zyblikiewicza 19 tel. 
112-83. Dr. Sokołowski Adam S tarow iśl­
na 62 fel. 142-04. Dr. S ta tte r Jozef K arm e­
lick a  46. tel. 117-66.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

(Gościna Teatrów  Lwowskich)
P iątek  13. 7, „F rau le in  D oktor“

Sobota 14. 7. „Towariszcz" . (prem jera)
REPERTUAR TEATRU KRAKOWSKIEGO 

W KRYNICY,
P iątek  13. 7. „R odzina“.

KRONIKA KRYNICKA.
TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY.

W  piątek  13. 7. kom edja A. Słonim skiego 
„R odzina1*.

REPERTUAR AINOTE *TRÓW 
ATLANTIC; „M orderstwo w Zoo‘‘ 1 

,,Precz z k ryzysem 11
ADRIA: „B okser i dam a11 
APOLLO: „Cień szczęścia.1* 
BAGATELA: „A ngelika11, ponad to  rew- 

ja  pt. „To w arto  zobaczyć11
DOM ŻOŁNIERZA: „Królewski kocha 

nel?“.
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: „Żona z drugiej rę k i11 i 

„H rabina Monte C łiristo11.
SŁONKO: „Graj Cyganie11.
SZTUKA: „Spraw ca nieznany*
Ś W IT : „M iasto w idm “

UCIECHA; „Pozwól Mę kochać** 
WANDA: „Rendez - vous we W iedniu1*,

KRONIKA KU LTU RALN A  
FRAULEIN DOKTOR. Dziś w piątek, 

13 bm. po raz drugi „FrŁulein Doktor *, 
k tó ra  na onegdajszej prem jerze w ypełniła 
salę po  brzegi. D.zieje genjalnego szpiega- 
kobiety, ujęte przez J. Tepę w 6 obrazach 
scenicznych, w zruszają i zaciekaw iała w i­
dzów n ieustann ie  i pozostaw iają n ieza tar­
te wrażenie.

KOMUNIKATY 
AKADEMJA W DNIU ŚWIĘTA NARO. 

DOWRGrO FRANCJI, Stow arzyszenie Mło­
dych Muzyków w Krakowie, u rządza 14 
bm, pod protek toratem  konsula generalne­
go Rep. F rancusk ie j w K atow icach p. L an- 
cial, ku uczczeniu św ięta narodow ego 
Fvancji, uroczystą ak ad im ję  w lokalu  
w łasnym  (pl. Szczepański 7). W program ie 
słowo w stępne prof. K Ł ukasiew icza 1 
u tw ory m uzyczne. W stęp wolny,

KURS WAKACYJNY DLA CUDZOZIEM 
CÓW, W  bież. roku m in iste rstw o  ośw iaty 
zorganizow ało 3 ku rsy  w akacyjne o k u l­
tu rze polskiej d la  cudzoziemców, które 
odbędą s!ę niebaw em  w K rakowie, W ar­
szawie i Gdyni. K urs w akacyjny w K rako­
wie rozpocznie się 16 lipca br. i po trw a 
do 28 lipca. Tem atem  wykładów będą: 
„Rozwój społeczeństw a polskiego** (prof. 
A. K rzyżanow ski), „Złoty wiek lite ra tu ry  
poisKiej11 (prof. R. P ollak), „P ow stan ie 
P o lsk i m ocarstwowej*1 (prof. J. Dąbrowski) 
„P olska sz tuka ludow a11 (dr. T. Seweryn). 
„Renesansowe zabytki K rakow a1* (dr, J . 
Dobrzycki)f Język polski (dr, M. P atka- 
"iov .sk  a).

RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE, W
ciągu m. m rja  bież. roku zaw arto  w  K ra­
kow ie m ałżeństw  39 (w kw ietniu  — 195), 
w tem  chrześcijańskich  64 (182). Urodziło 
się żywo dzieci 243 (230), n ieślubnych  57 
(38), w ezem z m ałżeństw  żydow skich ry ­
tua lnych  15 (8 ) .  W śród żywo urodzonych
było chłopców 125 (112). W tym  sam ym
okresie czasu zm arło  osób 188 (219). Liczba 
zm arłych w szpitalach w ynosiła osób 67 
(76). Z przyczyn śm ierci najw ięcej p rzypa. 
da na choroby organiczne serca 34 i g ru ź­
licę 34. W śród zm arłych  było chrześcijan  
155 (168).

PRZEDŁUŻENIE KONKURSU POL. 
SKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. P ol­
ska A kadem ja Um iejętności podaje do 
wiadomości, że k o n k u rs  ogłoszony w r . 
1933 z funduszu  śp, W ł. J. Fedorow icza na 
tem aty:

1) S tud jum  porów naw cze nad- stanem  
pierw otnym  a dzisiejszym  jednego z w ięk. 
szych zespołów leśnych P olsk '

2) Opracować m etodę tępienia rak a  
ziem niaczanego w glebie bez jej za trucia, 
z term inem  zgłaszania p rac  ao dnia 31-go 
g rudn ia  1935 roku . Ogłoszenie o przyzna­
niu nagród nastąp i na publicznem  uro- 
czystem  posiedzeniu Polskiej A kadem ji 
U m iejętności w czerwcu 1936 r.

OGRANICZENIA KOMUNIKACYJNE 
W NIEOLOWICACH I JAŚLE, W skutek 
złego stanu  m ostu  nr. 3/2 w km . 2 850 n a  \ 
rzece W isloce w gm inie Niegłowice i J a ­
sło w ciągu drogi państw , nr. 11/2 Ulaszowi- 
ce — Grybów dla pojazdów do wani 1000 
kg . kom unikacja dla w szelkich p o ja z d ó w  
zwykłych i m echanicznych pow yżej 1000 
kg. ob icążenia*została zam knię ta do  od­
w ołania.

Dojazd do J a s ła  z G rybow a i Gorlic 
przez Żm igród drogą w ojew ódzką Gorlice
— Żmigród, zaś od Żm igrodu d rogą po­
w iatow ą Toki — Św ierchow a — Żółków
—  Jasło.

WYCIECZKI DO OJCOWA. Polski
Związek Turystyczny dla udogodnienia 
publiczności zw iedzania Ojcowa urządza 
codziennie w dnie pogodne tan ie wyciecz­
ki autobusow e. W ycieczki ta odbyw ają 
się w dwóch term inach: Całodzienna od 
godz. 9—19-tej, popołudniow a od ló—22 
Cena tych wycieczek obejm ująca przejazd 
tam  i z pow rotem  o raz  obiad i podw ieczo. 
rek z dancingiem  — względnie podw ie. 
czorak i kolację z dancingiem  w ynosi 
zł. 0 od osoby. D ancing n a  w olnem  pow ie­
trzu przy o rk iestrze  jazzbandow ej 5 B a­
onu Łączności. Zgłoszenia p rz jjm u je  się 
na Dworcu A utobusow ym  P olskiego Zwią­
zku T urystycznego (pl. św. D ucha tel 
137-17).

ZDARZENIA 1 WYPADKI
KRADZIEŻ BIELIZNY ZE STRY. 

CHU. Zaczkowski Stanisław, zair.. w’ 
Krakowie przy ul. Mazowieckiej 39, 
doniósł organom P .P , że 10 bm., w  go­
dzinach popołudniowych skradziono nu 
z niezamknlętego strychu boieliznę w a:t. 
około 200 zł. Dochodzenia prowadzi się.

KRADZIEŻ z NIEZAMKNIĘTEGf 
MIESZKANIA. Nowak Michał, z Krako­
wa zam. przy ul. Hetmańskiej 5, doniósł 
organom P.P., że dnia 10 bm. przyoył 
do jego mieszkania n:eznauy żebrak, 
i skradł mu z niezamkniętego mieszka­
nia 3 zegarki męskie niklowe łączne' 
wartości 50 złotych.

ARESZTOWANIA. Zatrzymano: W ą- 
tora W awrzyńca, lat 21 robotnika, bez 
miejsca zamieszkania, na włamaniu w 
dniu 10 bm. do mieszkania Karola P s ­
trowskiego, prof. w  Krakowie przy uh 
Kościuszki 62. — Romana Józefa, lat 
33, robotnika z  Kobierzyna, znanego 
złodzieja, za kradzież jarzyn wart. 10 
zł, na pl. Targowym przy ul. Dług ej 
na szkodę Sary Ahis z Krakowa. — 
Łata Czesława, lat 28, bez miejsca za­
mieszkania, za kradzież 1 słoja z kon­
fiturami na szkodę nieustalonego nai ci­
zie właściciela.

Audycje radiostacji 
krakowskiej

Piątak 13 lipca 1834
6.30 — 7 25 A udycja p o ran n a  z 'WaT6za- 

wy. 7.25 P rogram  na dzień bież. 7)30 W ia­
dom ości bież. 11.57 Sygna} czasu, he jna ł a 
W ieży M arjackiej. 12.03 — 13.05 T ran sm i­
sja  z W arszaw y. 13.05 P ły ty  gram of. 13.55
— 18.15 Transm . z W arszaw y i Lwowa.
18.i5 Pieśni w wyk. w .  Pastewny, przy 
fortepianie Meyerhold. 18 45 Pogad. 
sportowa pjt „O sportach wodnych*1 ".Vgt. 
red. Wł. Dlugoszewski, 18.55 Weekend, 
rozmaitości,  kom unikaty . 19.10 P rogram  
na dzień następny. 19.15 — 19.55 Transm, 
z Warszawy. 19.55 Lokalne wiadomi sport. 
20.00 Transm. z Warszawy. 20.02 „Skrzyń, 
ka  techniczna11 w opr. inż Z . Kisielnic- 
fjego. 20.12 — 23.05 Tr » W arszawy I 
L w o w a ,
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OSTATNIE KECZE ŁIOOWE I  RUNDY
W  nadctoodizącą niedzielę 15 bm , od 

będą się w k ra ju  osta tn ie  trzy mecze ligo. 
w j pierwszej rundy , a  m ianow icie: w 
W arszaw ie: W arszaw ianka — ŁKS., sę
dziuje p. R um piler; w W, H ajdukach . 
Ruch—Polonia, sędziuje p. Rutkow ski, w 
Siedlcach: S trzelec — G arbarnia, sędziuje 
P. M uszkat.

KRAJ — EMIGRACJA W PIŁCE NOŻNEJ
Polski Zw. P iłki Nożnej postanow ił w y­

staw ić najsiln iejszy  skład reprezen tacy jny  
Polski n a  mecz z rep rezen tacją Em igracji, 
k tóry  odbędzie w W arszawie, w dniu  8 
sierpnia br.

Mecz ten  będzie swego rodzaju  spraw_ 
dzianiem  naszego zespołu przed dwoma 
spotkaniam i m iędzypaństwow ym i, a m ia­
nowicie: P o lska—Jugosław ja w dniu  20-go 
sie rpn ia i Polska—Niemcy w  dniu  9-go 
w rześnia br.

YACHT HARCEREK
W  H elsingforsie zakupiony został yacht 

dla harcerek , k tóry  będzie służył celom 
szkolenia. Yacht po gruntow nym  rem oncie 
przybędzie w dniach  najb liższych  do 
Gdyni.

Je s t to  yach t pełnom orski, może odby­
w ać pouróże po B ałtyku, dw um asztow y 
(75 m. żagla), 12 m. długości, 3 mfcr. sze­
rokości. Y acht posiada 7 m iejsc syp ia ł.

I Z SADU KRAKOWSKIEGO
I

ODPOWIEDZI REDAKCJI
W. P, Sta w  B u c — OZU. Z a r ty ­

kułem  W P ana w spraw ie Berezy K artuz- 
kfej so lidaryzujem y się najzupełniej, — 
ale w ydrukow ać-go n ie  możemy ze wzglę­
dów cenzuralnych. Nie w ątpim y, te w 
pracy narodow ej dąży P an  do tego sa ­
m ego celu, co i nam  przyśw ieca.

WŚRÓD WYDAWNICTW
WYSZŁA Z DRUKU BROSZURA PT. 

,,CEY CHCESZ) MIEĆ DACH NAD GŁO.
W/ą?1', pióra W ł. Junoszy Szaniawskiego. 
Książeczka ta  pjęta w  form ę popularnej 
gawędy wy’icza m ieszkańcom  wiosek i 
m ia jteezek  szereg przyczyn najczęściej 
w yw ołujących pożar, poucza, jak  należy 
nieść doraźny ra tunek , zachęca gorliw ie 
do  zak ładan ia  straży pożarnych ochotni­
czych { w spółdziałania z niem i podczas 
w alki z ogniem.

W obecne] porze, gdy klęski pożarów  
m nożą Się w sposób zatrw ażający, wym ie­
niona b roszu ra  stanow i doskonały  m ater- 
ja ł propagandow y i zasługuje n a  rozpow­
szechnienie.

MAŁY FELJETON

Rozbrojenie...
ogłoszenia w tekście, 
I co z tego wynikło...

Pan W alenty usiadł na ławce na 
plantach i starym  zwycza.em zaczął 
czytać gazetkę. A że tęsknił za pokojem 
(co jest zrozumiałe ze względu na ic, 
że w domu stale istniał ,,stan wojenny”), 
zagłębił się \  lekturę artykułu pod 
szumnym tytułem: ,.Konferencja roz* 
brojeniowa".

Pan W alenty czyta raz jeden 1 dru­
gi, ale jakoś nie może nic zrozumieć:

„Oorady toczyły się nad środkami 
zabezpieczenia wiecznego pokoju. Zda­
niem .eferenta należy zastosować 
czopki przeciw hemoroidom, usuwające 

zatwardzenie 
flowe metody, któreby u trw a liły  na 
świecie pokój

z kuchnią, przedpokojem i wspólnym 
klozetem. Warunki wedle umowy.

Mówca z zapałem dowodził, że na­
w y tekst paktu
jest najlepszym środkiem nasennym, 
polecanym przez lekarzy dla cierpią­

cych na bezsenność
Przyczyni się niewątpliwie do usunięcia 
n’eporozumień między narodami. Wznio­
słe swoje zadanie spełnia Liga Narodów 
dziewczyna do wszystkiego, może być 

także na mamkę.
Wkońcu uchwalono niesłychanie 

ważną rezolucję: ' '  i
Tępi robactwo radykalnie.

* *
*

Nieszczęsnego pana Walentego z v  
brano do Kobierzyna.-*

Uwolnienie szofera
Przed sądem okręgowym karnym 

stanął Antoni Molly, szofer z Krynicy, 
oskarżony o to, że jadąc dnia 21 marca 
b. r. z Grotkowic, najechał w  Niepołomi­
cach na małoletrlą śp. Marję Kalicką, 
która wpadła przez nieostrożność pod 
auto, ponosząc śmierć.

Po przeprowadzonej rozprawie try ­
bunał uw olnił, oskarżonego od winy 
i k a r y .  Rozprawę prowadził S. S. O. dr. 
Janicki, oskarżał wiceprokurator S. O. 
dr. Topiński, bronił mecenas dr. Adod 
Urban, (mor.)

Smutny koniec wesołych libacyj
W  ub. środę przed sądem okręgowym 

karnym w  Krakowie odpowiadali Miko­
łaj Rakoczy i syn jego Franciszek.

Mikołaj Rakoczy pełnił w  kawiarni 
„Pavillon“ obow ązki stróża nocnego i 
tutaj w czasie jego służby przychodził 
syn jego Franciszek i wykradał systs- 
matycznie z piwnicy różnego rodzaju 
wódki. Następnie w domu Rakoczego 
juniora urządzano sobie ze skradzionych

spirytuaiij wesołe libacje, w których 
brał czynny udział Rakoczy senior. *

W  wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy, na której ustalono szkodę kaw iar­
ni Jpa^illon" na zł. 1.400, zasądził sedz:a 
dr.'Janicki Mikołaja Rakoczego na 6 mie‘ 
sięcy więzienia z zawieszeniem na lat 4, 
a syna Franciszka na 8 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem na lat 5. (mor.)

9.50 10.-» 
8.— 8.5f

6.—  «.5ł
7.50 8.—
5.—  5.5C
8 — 9 -
3.20 3.5C
2.75' 3 —  
3.25 3.50

50— 5 2 -  
100— 110.— 

5—  6.—

Pijackie w ybryKl
Odpowiadali za nie przed sądem Bro­

nisław Sołdan i Tadeusz Michalik; obaj 
będąc pod dobrą datą“ wsiedli wraz 
z trzecim kompanem Romanem Kubi­
siakiem do miejskiego autobusu, idące­
go z dzielnicy Grzegórzki w  kierunku 
Głównej Poczty 1 tutaj, terroryzując kie­
rowcę Smoronla, ujął Sołaan kierowni­
cę wozu, skutkiem czego auto wpadło

na chodnik i omal nie zabiło przecho­
dzące] właśnie małej dziewczynki. Po­
za tem zelżyli słownie kierowcę i inter­
weniujących posterunkowych.

Zasądzony zosta ł: Sołdan na 8 mie­
sięcy więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego, a Michalik na 1 miesiąc 
z zawieszeniem na lat 4- Bronił mece­
nas dr. Gabryel, (mor.)

Ł ubin  żółty 
Łubin  niebieski 
Siano średnie 
Siano słodkie 
Siano kw aśne 
Koniczyna pastew na 
Słom a długa 
Mierzwa luzem 
M ierzwa p rasow ana 
Mak niebieski z work.
Kminek k ra j. nowy 
Ziemiaki stoi. nowe.
M ąka pszenna okr. Krak.

I. A. 35— 36.—
I. B. 33.— 33 50
60 pr oc. poznańska I D. 30.— 3 l . _

Mąka żytnia okr. K rak. 55% 23.— 23 50
M ąka żytnia I  gat. 0-65% 22.— 22.50
Mąka 55% II sitkow a 15.— 15.50

95%  razow a 17.  17.50
65% 1 gat. sitkow a 12.50 i s ’—

i M ąka żytnia okr. Pozn.
I 1 gat. 65% 23.50 24 —

G raham  pszenny 0.95%  25.— 26 —
Otręby żytnie 6 tandart 9.  10.—
Otręby pszenne 1 0 — 10*25
M ąka pszenna pastew na 13 — 13.50
P ęcrk  fabr. z wor. 23.00 24.00
Pęcak chłopski bsz work. 20.— 20.50
S iekanka jęczm ienna fabr. 23." 24.01
S iekanka chłopska 20.50 21 —
K asza jag lan a  ch łopska 3 4 ._  36.'— 

Kasza ta ta rczan a  cała 45— 4' —
Kasza łam an a  43.  45̂ —

Ceny o rjen tacy jne w ypośrodkow a"» 
przez Komisję notow ań na podstaw ie nie. 
oficjalnych transakcji oraz podaży i pj-i 
pytu.

T endencja: u trzy m an a  dowozy małe.

Z LISTÓW DO REDAKCJI.

Spór o odnawianie Wawelu
Z powodu a tak u  II. Kur. Codz. na 

k ierow nika o d raw ia n ia  Zam ku w aw el­
skiego prof. Bohusza-Szyszkę z powodu 
n iefo rtunnych  jakoby plafonów  w kilku  
salach zam ku — otrzym ujem y od Za­
rządu  Zw iązku A rt, Polskich w K rako­
wie nast. pism o: ,  - -
„Stw ierdzam y, że n a  w ykonanie p ro ­

jektów  n a  p lafony w aw elskie rozpisano 
konkurs zam knięty, do którego zaproszo­
no szereg artystów  bądź indyw idualnie 
bądź grupam i z całej Polski. W  skład  ju ry  
wchodzili m. in. ówczesny dyrek tor Dep. 
Sztuki, śp. prof. W ładysław  Skoczylas, 
prof. Ślendziński z W ilna, prof. Karol 
F rycz z W arszawy, k onserw ato r W oje­
wództwa K rak. p'. B ogdan T reter, ku . 
stosz zbiorów w aw elskich D r Swierz-Za- 
lesk:, prof. Józef Gełęzowski, Dr. T adeusz 
Cybulski z K rakow a Insynuowanie przeto 
sam owolnego powierzania praoy odnoś, 
nym artystom przez kierownika odno­

wienia Ziarnku prol. Adolla Szyszko.Bo­
husza. Jest niezgodna z Prawdą. Dla ści­
słości dodajem y, że konkurs m iał m iejsce 
wtedy, gdy prof. Dr. A. Szyszko-Bojiusz 
nie był ani ozłonkiem ani prezesem n a ­
szego Związku.

W  świetle tem  w szystkie insynuacje 
skierow ane przeciwko kolegom, którzy 
d la tego  zostali zaatakow ani, że obecnie 
są czynnym i członkam i Związku, są bez- 
podstaw nem i i t9ndencyjnem i. oscblateml 
wyoleczkaml,

Z aatakow anie kol. Józefa Jarem y. Ja­
ko U kraińca, pom ijając niestosow ność 
tak iej zacz'3pKi, Jest również bezpodstaw ­
ne. S tw ierdzam y, że kol. J. Ja rem a Jest 
Polakiem , b ra ł udział jako ochotnik  w 
obronie Lwowa, po.em  w akcji plebiscyto­
wej na Spiszu i Orawie, wreszcie w  w oj­
nie polsko-bolszew ickiej.

O dnośnie do kom unika tu , wydanego 
przez A kadem ję Sztuk P ięknych w K w 
kowie,, stw ierdzam y, że prezes naszego 
Związku, p rof. Adolf Szysako.Bołiusz 
przestał p'ełnić obowiązki prof*s0ra  Aka- 
demjl z powodu zw inięcia W ydziału  a r­
ch itek tury  tej uczelni i ofiarowania mu 
katedry na wydziale rohltekłnry na Po­
litechnice warszawskie] gdzie n ada l jest 
profesorem . ;

Tendencyjne a tak i, kierow ane prza- f 
clwko naszem u Związkowi i naszym  
członkom z prezesem  Dr. A. Szyszko - 
Bohuszem n a  czele, są  w  naszych oczach 
dem agogiczni, dyw ersją  taktyczną, m ają­
cą na celu odwrócenie uw agi opinji pu ­
blicznej od konkretnych zarzu tów  wyto­
czonym  publicznie przeciw  działalności 
Dyrekcji Tow, P rzyjaciół S^tuk Pięknych 
w Krakowie i odpow iedzialnym  tu  jed­
nostkom .

Stw ierdzam y wkońcu, że IKC. prowa­
dzi przeciwko nam  od kilku  tygodni ten­
dencyjną kam panję, nia zam ieszczając ani 
spro< tow ań, ani w yjaśnień z naszej stro­
ny. Za W ydział: W iceprezesi: Eugenjusz

G eppert m p. Adam G eriabek mp. sekre­
tarz H anna Krzeiunua mp.

Roznaczliwe położenie 
emerytów i pracowników 

w Kołomyi!
(t.) P iszą nam  z Kofomyji:
Od czasu kiedy zarząd m iastem  Koło­

m yją objął p. Sanojca, tam tejszym  em e. 
ry tom  i pracow nikom  w strzym ano w ypła­
tę em ery tu r i poborów. I tak spraw a nie- 
w ypłacanle poborów urzędnikom  ciągnie 
się od kw ietn ia br. a em erytom  jeszcze 
od m arca. Na in terw encję pokrzywdzo­
nych obiecano im  wypłatę jednej trzeciej 
poborów za lipiec, reszta m a być zapłaco­
na... bonam i. W  ten sposób zaległości ro - 
ro sn ą  z d r ‘a na dzień, a położenia em ery­
tów i pracow ników  sta ja  się w prost ro z ­
paczliwe (podana przez jeden z lwowskich 
dzienników popołudniow ych w iadom ość o 
w ypłaceniu urzędnikom  M agistratu  pobo­
rów za lipiec jest w yssaną z palca.). By­
łoby wobec t-sgo ze wszech m iar pożąda- 
nem, aby w tę sm u tn ą  spraw ę w glądnęły 
wyższe w ładza i przez w ydanie odpowied­
nich zarządzeń, zapobiegły sm utnym  n a­
stępstwom .

Emeryt.

Z giełdy krakowskiel 
Waluty

W  dniu wczorajszym na k ra k o w sk i 
rynku pieniężnym piacono za dolare 
5.27—5.30, markę niemiecką 1.97—2.02, 
funt angielski 26.60—26.80, frank francu­
ski 34.82—34.88, .koronę czeską 21-75 
do 22

Giełda zbożowa
Kralów, 5 lipca.

K ursa ustalone na podstaw ie ceu or-

CENY PŁACONE Ni PLACACH TARG. 
W  DNIU 10 LIPCA 1S3Ś R.

Mleko niezbier. litr  
Śm ietana 
Śm ietanka 
Ser zwycz. kg. 
M asło deser. kg. 
M asło zwycz kg. 
J a ja  sz tuka 
Z iem niaki nowe kg. 
B uraki z nac ią  kg. 
M archew z nac ią  
Cebula z nac ią  
P ie truszka z nac ią  
Seler z nacią 
P om idory  kg.
Jab łka komp. kg. 
Gruszki kg.
W iśnie kg.
Czereśnia kg, 
Poziom ki ogrod. kg. 
A grest Kg.
Porzeczki 
Borówki litr  
M aliny leśne li t r  
K ura żywa sztuka 
Kaczka sz tuka 
K urczęta para 
Gęś sztuka

0.14—018 
0.80—1.20
0 50-0.60 
0.50—0.60 
0.2* -0.40 
t.8u—/  óo 
0.04—006 
0.08—0.10 
0.07-0 08 
0.07-0.08 
0,25-0.28 
O.ts-n" 20 
„.20—0.25
1 80—Ł.00 

h 30—050 
0 60—0 80 
0.80-1.20 
1.40—1.60
1 40—1.60 
0.60—0.8C 
0.60—0.80 
n12^-n 15 
0.3u—o.40
2 00—3 5C
1.50—3.00
1.50-3.00 
4.00—6, JO

■entacyjnych.
od do

Pszenica dw orska czerw.
stand . 19.50 19.75

P szenica dw orska biała
stand. 19 — 19 25

Pszenica targow a stand. 18,50 18,75
Żyto dw orskie stand. 13.25 13.50
Żyto targow e stand 13 - 1325
Owi> s dw orski stand. 15 — 15.50
Owies targow y stand’. i  *.50 15.00
»ęczm ień dworski 14.— 1 5 .-
Jęczm ień  targow y 13 — 13,25
łu b in  żółty do siewu 10.50 1< —
Ł ubin  niebieski do  siewu 8.50 9 —
Groch W ik to rja  poznań. 38 — 39.—
Groch zwykły jadalny 30 — 3 3 ,-
Groch po lny  pastew ny 23.— 25.—
Groch peluszka 22 — 24.—
Groch polny do siewu 27.— 29.—
F asola b ia ła  cukr. Jasiek 46.— 5 0 -
Faso la b ia ła 29 — 31.—
F aso la  m ieszana kolorowa 21.— 22 —
F usola W achtsl 23.— 24.—
Bobik pastew ny 13.50 14.50
W yka ciemna: 15 — 16 —
W yka sz a ra 15__

CENY NA TARGOWICY MIEJSKIEJ,
W tygodniu od 30. 6. do 6. 7. br. spędzono 
na targ i: buhaji 155, wołów 36, krów 120, 
jałów ek 65, cieląt 745, nierogacizny 575, 
razem  1696 zw ierząi. Ż poprzedniego ty ­
godnia pozostało 19 zwierząt. Ogółem 1715 
zwierząt. P łacono za jeden k ilog ram  ży . 
wej wagi: buhaje I. klasa 0.52—0.88, II. kl 
0.50.0.55 III. kl. 0.47—0.70; woły I, kl. 
0.65 0 68, II, ki. 041—0.65; krow y I. kl. 
0.54—0.63, II. kl. 0.32—0.54; jałów ki I. ki
0,65-0.74, II. kl, 0.55—0.65, if l .  kl. 0.40—
0.55; cielęta I. kl. 0.80—0.92, TI. kl. £.30— 
0.80, I II  kl. 0.42- 0.50; nierogacizna, i  kl. 
9.72—0.84, II. kl. 0.62—0.72, III. kl. C50—
0.62; Łitej wagi: n ierogacizna I . k .  1.08—
1.22, II, kl. 0.90—1.08, III . kl. 0.80-0.99 
Ze spędzonych na ta rg  zw ierząt sprzedano: 
na konsum eję m iejscow ą sztuk, ną 
konsum eję innych gm in 43 sztuk, pozosta­
ło niesprzeaanych 10 sztuk. Przebieg h a n . 
dfowy: Spędy zw ierząt rzeźnych na pozio­
mie ubiegłego tygodnia. Ceny bydła i cie­
lą t o tendencji lekko zniżkowej, ceny n ie . 
1’og.acizny m ocne. T ransakcje ożywione 
Usposobienie spokojna.

Z dnia na dzień
prowadzona nic opłaca siąj 
opłacalną jest bezwzględnie

REKLAMA STAŁA
1 • t o n n n i a

& r o |e « o w « n .
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Baczność! A tak lotniczy...!

W Paryżu na niektórych gmachach pou­
stawiano takie aparaty, mające ludność 
zawczasu ostrzec przed nieprzyjaciel­

skim atakiem powietrznym.

Sven Hedin uwięziony 
w Chinach

Donoszą z Chin, że słynny podróżnik 
szwedzki 1 badacz Tyoetu Sven Hedin 
został schwytany przez powstańców w 
chińskim Turkestanle. Ekspedycja Sven 
Hedina składa się z 4 Szwedów, 3 Mon­
gołów, 3 Chińczyków. Sven Hedin uwię­
ziony został w  Uruncy przez zbuntowa­
ne wojska gen. Ma - Czung - Inga, który 
opanował Kaszgar.

Jest to już (Jrugie w  tym roku uwię­
zienie Sven Hedina przez oddziały tego 
generała.

„Na brodę proroka P
Rząd turecki przeprowadza od dłuż­

szego czasu systematyczne oczyszcza­
nie języka tureckiego z obcych nalecia­
łości, przedewszystkiem arabskich.

„Czystka** ta jednak idzie jeszcze da­
lej: specjalnemi rozporządzeniami zabro­
niono posługiwania się w movrie potocz­
nej rozmaitemi przekleństwami, nieraz 
bardzo kwiecistemi i dosadnemi.

Co więcej, zabronione zostało w y­
raźnie używanie popularnego zaklęcia 
„na brodę proroka", a to zarówno ze 
względów religijnych, jak i z uwagi na 
samo wyrażenie, nie przyczyniające się 
zupełnie do upiększania języka.

Odkrycie stolicy Partów
Od paru lat archeologowie sowieccy 

prowadzą orace wykopaliskowe na gra­
nicy między Turkmenją a Persją, gdzie 
znajdo wać się miała legendarna stol'ca 
Partów  Nessa.

Prace te uwieńczone zostały pomyśl­
nym rezultatem. Odkryto i odkopano iuż 
ruiny starożytnej świątyni, liczne ulice 
i budowle, a nawet wielki zbiornik 
wodny.

Nessa — jak wynika z dotychczaso­
wych odkryć — była dużem miastem, 
o średnicy 2V& kilometra, otoczonem 
wysokiemi murami. Ponad miastem do­
minowała wspaniała świątynia 1 pałac 
królewski.

Prace wykopaliskowe prowadzone 
są dalej i niewątpliwie przyniosą niejedno 
jeszcze Interesujące odkrycie.

Gołąb i . . .  ! o te r ja
Na podwórzu miejskiego szpitala w 

Florencji znaleziono w  zeszłym tygo­
dniu gołębia pocztowego, zupełnie w y­
czerpanego i niemal bez życia. Gołębia 
odkarmiono i po kilku dniach, gdy przy­
szedł do zdrowia, oddano władzom woj­
skowym. Na nóżce ptaka znajdowała 
się metalowa obrączka z numerem 
54690. S T

Przesądni i zabobonni Włosi, pacjen­
ci szpitala, wykorzystali tę okoliczność 
w  sposób zupełnie swoisty: mianowicie 
obstawili na loterji liczbowej trzy licz­
by: 5, 46. 90, składające się na numer 
umieszczony na obrączce gołębia.

Faktycznie też te liczby w yszły przy 
najbliższem ciągnieniu loterji liczbowe? 
w  Mediolanie, ku nieopisanej radości 
szczęśliwych graczy.

Dzienniki włoskie przypominają przy 
tej sposobności, że zupełnie identyczny 
wypadek z gołębiem wydarzył sie zesz-

R  0
Skarbiec Banku Angielskiego ma już 

ustaloną sławę jako najpewniejsze miej­
sce przechowywania kosztowności i 
złota. Toteż niemałe zdziwienie wywo­
łała wiadomość, że królowa angielska 
postanowiła wycofać z Banku Angiel­
skiego wszystkie swe klejnoty i kosz­
towności, — by je ulokować v  swoim 
własnym, specjalnie zbudowanym 
skarbcu.

Skarbiec ten mieści się w samem 
sercu Londynu, oczywiście głęboko pod 
ziemią, — jednakowoż w miejscu, zna- 
nem tylko małej garstce wtajemniczo­
nych.

W yposażony on jest w  niesłychanie 
skomplikowane i przemyślne urządzenia.
Brama pancerna, wagi 20 ton, posiada 
specjalny mechanizm, działający tylko 
w pewnych określonych godzinach, a 
konstrukcja tegoż znaną jest zaledwie

dwum specjalnym urzędnikom.
W ewnątrz skarbca znajduje się ty­

siące skrytek, każda otwierana innym, 
specjalnym kluczem.

Pozatem cały szereg przemyślnych 
urządzeń zabezpiecza ten skarbiec przed 
targnięciem niepowołanych gości, — 
między innemi wbudowano wewnątrz 
sto rozmaitych aparatów alarmujących.

Na zbudowanie skarbca zużyto 
sześćset ton najlepszej .stali, — ą ściany 
skarbca są tak grube 1 silne, że nie prze. 
biją ich ani żadne materjały wjbucho- 
we, ani nowoczesne aparaty topiące 
metale.

Dookoła skarbca znajduje się kryty 
korytarz, na którym dniem i nocą patro­
luje policjant.

Tak oto wygląda ten nowoczesny 
Sezam, w którym królowa angielska 
przechowuje swe skarby. (r.)

Odkrycie „groty Tyberjusza'
Prosty przypadek doprowadził nie­

dawno we Włoszech do bardzo cieka­
wego odkrycia archeologicznego.

Dwaj młodzi ludzie, spacerując w o- 
kolicy Sperlonga, znanego kąpieliska 
nad brzegami Morza Tyrreńskiego, zau­
ważyli wystający z ziemi blok marmuru.

Zainteresowani tern odkryciem zabrali 
się do wykopywania, a rezultat prze­
szedł wielkie oczekiwania. Wykopali 
mianowicie wspaniały posąg Apollina na 
bogato ozdobionym piedestale.

O odkryciu tem zawiadomiony zo­
stał prof. Maluri, znany archeolog wło­
ski, ktOry natychmiast udał się na miej­
sce. Stwierdził on, że znaleziony posąg 
znajdował się w  pobliżu tzw. „groty

Tyberjusza", słynnej w  starożytności ze 
swego urządzenia. Grota ta stanowiła 
cały system kunsztownie w skale w y­
kutych korytarzy I komnat, gdzie Ty- 
berjusz w raz ze swym dworem chętnie 
przebywał. Specjalne urządzenia dopro­
wadzały wodę do wnętrza groty, gdzie 
urządzone były sztuczne sadzawki 1 ką­
piele.

Prof. Maiuri postanowił podjąć na­
tychmiast prace wykopaliskowe, zakro­
jone na szeroką skalę, ooiecrjąc sobie 
dużo po tem pierwszem odkryciu.

Zamierza on również zrekonstruować 
całą grotę Tyberjusza ściśle wedle opi- 
sow dochowanych z czadów starożyt­
nych.

Z Ameryki nadpłynęła nad Europ-j fala upałów. Coprawda, stęskniliśmy sif 
już za słońcem i ciepłem... Urocze a pom ysłowe Amerykanki szukały ochłodi 
na falach morskich, przyczem najnowszą „modą" stało się łowienie rybek nl 
wędkę z pomostu okrętu. Taką właśnie scenę przedstawia nasza ilustracja.

łego roku we Florencji, w  tym samym 
szpitalu i tego samego dnia. Również i 
wtedy gołąb przyniósł szczęście gra­
czom loteryjnym.

Archeologiem 
można zostać we śn?e
Afrodyta Pimenides, 50-letnia prosta 

chłopka grecka, stała się sensacją dnia 
w Atenach. Miewa ona sny, w  któ-ych 
ukazują się jej zagrzebane skarby, tt- 
kry .e ruiny starożytne. Już dwa lała 
temu, idąc za wskazówkami udzielone- 
mi przez p. Pimenides, natrafiła komi­
sja archeologów na grobowiec staro­
żytny z czasów Peryklesa. W e śnie 
ujrzała p. Pimenides rycerza hellenń- 
skiego, który wyjawił jej, na jakiem po­
bojowisku starożytnej ellady został zra­
niony i gdzie znajduje się jego grób.

W okolicach m. Drama, idąc znów 
za wskazówkami p. Pimenides, odnafazł 
konserwator muzeum w Pireusie za­

grzebany głęboko skarb, składający się 
ze złotych zausznic, bransolet kunszt> 
wnie wykonanych, starożytnej broni z 
miedzi oraz amfor pięknie emaliowa­
nych.

Zdolności telewizyjne p. Pimenides 
przypisywane są przez lekarzy osobli­
wej ostrości marzeń sennych o charak­
terze lunatycznym.

Psy zjadły żywcem 
kuzyna radży

SIMLA, 11. 7. Sfora psów  ow­
czarskich w liczbie 80, będąca w łasnością 
radży A thgarh  w  prow incji O rissa roz­
szarpała ku zy n a  radży, k ió ry  nie wiedząc, 
że psy są spuszczone, wyszedł w  nocy z 
pałacu. Zanim  n a  k rzyk  nieszczęśliwego 
przybyło k ilk a  osób. znaleziono tylko k il­
ka kości.

Kronika Kulturalna

Konflikt krakowskich 
plastyków z  T o w . S zt. Piękn.

III. Zjazd Delegatów Związków Za­
wodowych Polskich Artystów Plasty­
ków, który odbył się przed paru dnia­
mi w Krakowie, w Domu Artystów, 
ukończył swoje doroczne obrady. W 
obradach brali udział delegaci Z. Z. P. 
A. P. z W arszawy, Lwowa, Poznania, 
Łodzi i Krakowa. Obradom przewodni­
czył prezes Zw. Lwowskiego, Ludwik 
Lille. Jedną z najważniejszych uchwał 
Zjazdu było zajęcie solidarnego stano­
wiska wobec konfliktu artystów  plasty­
ków ośrodka krakowskiego z Dyrekcją 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w Kra­
kowie. Zjazd zwrócił się z prośbą do P. 
Ministra W. R. i O. P. o Interwencję 
i wyznaczenie urzędowej komisji w  tej 
sprawie. Następnie uchwalono wycofa­
nie się z imprez artystycznych Komitetu 
Wielkiego ogólno - polskiego Zjazdu pla­
styków i utworzenie własnych salonów, 
z których pierwszy ma się odbyć w  je­
sieni br. w Poznaniu. Zjazd wypowie­
dział się za przyspieszeniem powołania 
Izby Plastyków, Któraby mogła ująć 
ster spraw artystycznych w  kraju, oraz 
uchwalił ściślejszą konsolidację grup, 
działających na terenie Zawodowych 
Związków Polskich Art. Piast.

Skon rze źb ia rza  Sicarda
W  Paryżu zmarł w  70-tym roku ży­

cia znany artysta - rzeźbiarz Franciszek 
SIcard.

Przyjaciel Clemencęau‘a, wyrzeźbił 
on kilka świetnych biustów „Ojca zwy­
cięstwa", które Clemencau w o lał niż 
jakiekolwiek inne swoje portrety, nie 
wyłączając słynnego popiersia zrobio­
nego przez Rodina. Był to jeden z naj­
wybitniejszych obok Puecka 1 L ew u  
dowsklego przedstawicieli akademickiej 
rzeźby francuskiej ostatniej doby. Cl, 
którzy zwiedzali Panteon paryski, moglt 
podziwiać tam jego „Marsyljankę", a w 
Ogrodzie Luksemburskim pomnik 
George Sanda. .

Życie Chrystusa na filmie
W  najbliższym czasie podjęte zosta­

nie nakręcanie monumentalneego filmu 
ilustrującego życie i śmierć Chrystusa, 
— przy wybitnem poparciu Watykanu.

O rozmiarach filmu świadczy fakt, 
że brać w nim będą udział tysiące sta­
tystów; śpiewy chóralne wykona słyn­
ny chór kaplicy SykstyńskleJ, — muzy­
kę układa Lorenzo Perosf, — reżyseria 
spoczywa w  rękach komodora Ambro< 
sio, realizatora filmu „Quo Vadis“.

Film zdejmowany będzie w języku 
włoskim, francuskim, hiszpańskim, an­
gielskim I niemieckim.

Wyświetlanie tego nowego monu­
mentalnego filmu przewidziane jest w 
okresie Świąt Bożego Narodzenia, — 
w obecności Ojca św., kol eg. urn kardy­
nałów 1 włoskiej rodziny królewskiej.

Notatki bibliograficzne
tlSlavische Rundschau". Ostatni, 4-ty 

zeszyt tego wydawnictwa przynosi inte­
resujące studjum B. Suchodolskiego o 
Stanisławie Brzozowskim i jego znacze­
niu w  obecnym czasie, dalej artykuł o 
współczesnym teatrze sowieckim, pióra 
P. Markowa oraz studjum o działalności 
pisarskiej Jana Nemdy, z okazji 100-lecia 
urodzin tego poety.

Treści dopełniają: obfita kronika kul­
turalna, sprawozdania i notatki biblio­
graficzne.

9 tu m o c

SUMIENNY SUBLOKATOR
Spotykam Kajtus'ńskiego:
— Idę podać ogłoszenie! — powiada 

mi. — Chcę kupić sto zdrowych, ro­
słych pluskiew.

— Co? Pluskiew ? Na co ci plu­
skw y? Doświadczenia naukow e będziesz 
robił, czy co?

— Jakie tam doświadczenia! Pokłó­
ciłem się z go.'TK)dynią, od której w y ­
najmuję pokój. Muszę się wyprowadzić! 
A ona nalega, żebym zostawił pokój v  
takim stanie, w  iakim go wynająłem!
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Przyjmowanie praktykantów 

rzemieślniczych
Dowiadujemy się, że Izby Rzemieś!- 

hicze wystąpiły do ministra skarbu o 
wydanie podległym urzędom skarbo­
wym wyjaśnienia w  sprawie dopusz­
czalności zatrudnienia praktykantów ze 
szkół zawodowych w okresie letnim. 
Jak już donosiliśmy, w arsztaty rzemieśl­
nicze spotkało nieprzyjemne doświad 
czenie po przyjęciu tego rodzaju prak­
tykantów. Oto władze skarbowe uzna­
ły przyjęcie praktykantów zą zwiększe­
nie personelu i spisały protokoły za brak 
odpowiednich świadectw przemysło­
wych.

Na 1000 I 2500 km.
W  najbMższym czasie ukażą się bilety 

turystyczne na 1000 i 2500 km. Pierw­
sze w cenie 30 zł. w Ill-ej i 45 w Ii-ej kl. 
pociągów osobowych. Drugie w cenie 
60 zł. i 90 zł Bilety te będzie mógł na­
być każdy należący do jednego z towa­
rzystw : Tatrzańskiego, Krajoznawcze­
go, Beskiden Verein i P. Zw. N arciar­
skiego. Służą one do przejazdu w rela­
cjach turystycznych aż do w yczerpa­
nia ilości kilometrów, na które opiewa­
ją. Przejazdy ulgowe następują przez 
kolejne wyzyskiwanie kuponów i stem­
plowanie ich w kasach biletowych.

Ceny zbóż w Czechosłowacji
,L idove Noviny" podają, że cena za ­

sadnicza pszenicy po wprowadzeniu w 
życie monopolu zbożowego będzie w y­
nosiła 150 kc., a wraz z miesięcznym 
dodatkiem podniosłaby się z końcem 
roku do wysokości 190 kc. Cena zasad­
nicza żyta wynosiłaby 135 kc. a z d >  
datkiem 155 kc. Rolnik otrzymywałby 
powyższa cenę po potrąceniu 12 kc., tj. 
przy pszenicy 158 względnie 178, przy 
życie 123 względnie *43 kc.

Rewizja taryfy towarowej 
na kolejach

Ministerstwo komunikacji postanowi­
ło przystąpić w  najbliższym czasie do 
rewizji obecne* taryfy towarowej na pol­
skich kolejacł państwowych. Rewizja 
polegać ma głównie na uporządkowaniu 
obecnej taryfy, zniekształconej przez 
liczne zmiany I uzupełnienia oraz na 
przygotowaniu nowego jej wydania.

P race nad rewizja taryfy mają być 
rozpoczęte w początkach sierpnia b. r. 
ł prowadzone z tern wyrachowaniem, 
aby nowa taryfa towarowa mogła być 
wprowadzona w życie od 1 stycznia 
1935 r.

A  kio broni praw rzemiosła
chrześcijańskiego ?

Jak już donosiliśmy w  W arszawie 
powstał Zjednoczony Komitet dla spraw 
Rzemiosła Żydowskiego, który w pierw­
szym rzędzie przeprowadzi akcję zale­
galizowania wszystkich warsztatów 
rzemieślniczych. Dotychczas utworzo­
nych zostało 100 komitetów prowlnc'o- 
nalnych. — W  pracach biorą udział 
przedstawiciele gmin żydowskich, Kas

Bezprocentowych, banków spółdziel­
czych, towarzystwa „Ort“, i t. d.

Wszyscy ruszają się, bj bronić rze­
mieślnika żydowskiego. Trudno nie rzu­
cić pytania — a kto broni rzemieślnika 
chrześcijańskiego?

Czy nominaci, którzy z tym rzemieśl 
nikiem mają tyle wspólnego co wielo­
ryb z fryzjerem.

Jaskółki gospodarcze bez ogonków
(g) Co pewien czas zwłaszcza w 

okresach sezonowych ekonomiści „bry­
gad gospodarczych" wył&Pute w powo­
dzi zjawisk gospodarczych w Polsce 
drobne szczegóły i na odlew odbijają 
mniej więcej w te słowa: „Pierwsze 
jaskółki, jak'e się na rynku... zapowia­
dają zdecydowaną poprawę gospodar­
czą..."

Po tern zdaniu głębszy oddech i buń­
czuczne oparcie się o kruche sezonowe 
zjawisko.

Mamy przed sobą ostatnie „Wiado­
mości Gospodarcze" (nr. 13 z dnia 6 
lipca br.) będące organem lwowskiej 
Izby Przemysłowo - Handlowej a w 
nich periodyczne sprawozdanie o po­
łożeniu gospodarczem na terenie nai- 
bliższym Małopolski Wschodniej za 
miesiąc maj 1934 r. Oto krótkie wy­
jątki z tego sprawozdania, ujętego 
zresztą w formie i w treści zbliżonej do 
znanych ostrożnych informacyj „kon­
iunkturalnych".

Miesiąc sprawozdawczy nie przy­
niósł poważniejszej zmiany w kszt li­
towaniu się sytuacji gospodarczej w  o- 
kręgu Izby. Pewne oznaki poprawy 
przejawiały się nadal, badźto we wzro­
ście produkcji, w szczególności sezono­
wej, jakkolwiek mniejszym niż w p i-  
przedneih latach, bądźteż w obrotach. 
Hamująco jednak na żywszy wzrost o- 
brotów działała niezmiennie trudna s* 
tuacja rolnictwa oraz powściągliwość 
banków w udzielaniu kredytów długo­
terminowych i otwartych. Płatność 
weksli w okręgu Izby w miesiącu spra­
wozdawczym pogorszyła się nieco w 
porównaniu z miesiącem kwietniem br ."

Przy omawianiu położenia w prze­
myśle naftowym sprawozdanie stwier­
dza, że: „przeróbka ropy wykazała w 
miesiącu sprawozdawczym dalszy spa 
dek, który w  stosunku do miesiąca po­
przedniego, mimo nieznacznej produkcji

ropy (43.537 tonn w maju, wobec 43.075 
tonn w kwietniu) wynosił 1421 tonn tj. 
o 3 procent1.

W porównaniu z majem 1933 r. spa­
dła przeróbka ropy o przeszło 11 proc.

— „W  związku ze spadkiem prze­
róbki ropy zmniejszyła się również w 
miesiącu maju br. wytwórczość pro­
duktów i wykazała spadek o 1766 tonn 
czyli o 4 proc. w stosunku do miesiąca 
kwietnia br., a w stosunku do analogicz­
nego miesiąca r. ub. spadek o 4.940 
tonn czyli około 11 proc. Mniejsze rów­
nież aniżeli w miesiącu kwietniu br. by­
ło spożycie produktów naftowych".

Zmniejszenie to wynosiło 1038 tonn 
czyli 5 proc. Spożycie nafty i oleju ga­
zowego, a zwłaszcza parafiny spadłe o 
33 procent.

„Eksport produktów naftowych był 
nieco silniejszy (o 10.31 tonn), aniżeli w 
miesiącu poprzednim, słabszy jednak o 
5.786 tonn tj. o 30 proc- od eksportu w 
maju 1933 r."

Na eksporcie tych produktów odbi­
ły się ujemnie niskie ceny rumuńskich 
produktów naftowych.

.Eksport parafiny zmniejszył się o 
23 proc. w stosunku do miesiąca po­
przedniego, a o 35 proc. w stosunku do 
maja ubiegłego roku".

W  przemyśle drzewnym zniżka csn 
kloców jodłowych i świerkowych spo­
wodowała, że właściciele tartaków 
wstizymywali się od zakupna oferowa­
nych partyj drzewa okrągłego... nie do­
konano większych transakcyj w zakup- 
nie surowca...

Obroty w  miesącu maju br. na 
rynku chmielowym były nieznaczne.

Oto pokrótce w skrócie sytuacja go­
spodarcza w najbliższym nam okręgu.

Gdyby zatem poławiacz pierwszych 
jaskółek poprawy tę Jaskółkę złapał w 
rękę wyrw ałaby się mu i pozostałby 
mu w garści tylko ogonek.

Dolar l waluty
Lwów, 13 lipca.

(g.) Bank Polski płacił za dolary 5.28 
zł-, giełda prywatna 5.27 zł. Dolar złotj 
8.91—8.93 zł. Franki francuskie notowa- 
wano 34.5, franki szwajcarskie 1.71, 
franki belg. 24.3C, funty szterl. 26.77, 
guld. hol. 35.85, guld. gdańskie 1.72, liry 
włoskie 45—46, leje rumuńskie 37.50, 
marki niem. 2.03 zł.

GiELDA
Giełda zbożowa
Na Gieldzia obroty w pszeniey, łycie. 

wyca, m ącą 1 otrębach.' Pszenica żyto 1 
jęczm ień nieco potaniały , n a to m iast wyki 
podrożały, Pozatem  u trzym ują  się csny 
na  wysokości osta tn ich  notowań.

T sndencja n ie jednolita , usposobienie 
spokojne.

Giełda pieniężna.
Zainteresow anie naogół skrom ne -a  

usposobienie wyczekujące.
D olar w* obrotach pryw atnych zł. 5.27.50.

Giełda nabiałowa
(Ceny w detalu)

Ma-sio: w hurcie  formowRn-3 zł. 2.30, 
w hurcie blok zł. 2,10, w  detalu  form ow a­
ne zł, 2.60. w detalu  blok zł. 2.40. Ser t r a ­
pistów  1 kg. — 2.40 zf. &or tylżycki 1 kg. 
2.40 zt.. Ser ejdam ski 1 kg. 2.60 zł. Kopa 
jaj z?. 2.60 sztuka 5 gr. Bryndza 1 kg. 2,80 
zł. Mleko w hurcie 1 1  15 gr. w datalu 
1 1. 17 gr.

Giełda warszawska.
Waruaws. 13 V1L 1934

3 p roc . p o i .  budow lana 44*50
4 proc. p o i, inw eityey jna  — *—-
4 proc. p o i. in w  a t  aeryjna —■*—
5 proc. p o i. konw eriy jnn  63*50
5 proc. p o i. kolejow a — *—
6 proc. p o i. dolarow a —' —
4 proc. p o i. do larow a 52*15
7 p roc. poż. itab ilizaey jn a  67*75 
10 proc. poż. kolejowa — '

W aluty i dewizy
Belgja —’— ' P ra g a  22*00
G dańsk — '— Steekholm  137*55
H nlandja 358*' 5 Szw ajcar ja 172*48
Londyn 26*67* W łoeby 45*44
N. Jork  5*29* Berlin 203*—
P ary ż  34*91’

Giełdy zagraniczne
L •  i  d  y  o . 13 V n. 

N. Jo rk  5*04* Z o ry eh  15*47*5
Paryż  76*40* P r a ń  121*25
Berlin 13*13* B u d ap esz t
A m zterdam  7*43*5 B u k aresz t *
B rukseln 21*58* W ied eń  27*25
Rzym 58*7} W arszaw a 2 6 6 8

P a ry ż , 13. V1L 
Londyn 76*40* P ra g a  3 .—
N. Joi : 15.16’ B ukaresL i 15*15
B rnksala 353* W ied eń
Rzym 129* B erlin  5*81*
Z nryck 493* W arszaw a
A m sterdam  1027*5
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i MASKA
CZĘŚĆ II. 

f ZARY KLOSZYK
— Chorzeiewski —- mówił wysoki młodzieniec — 

mieszkał w  Karlsbadzie w tym pensjonacie, który mi 
podałeś, od 1-go kw stnia tego roku do 13-go czerwca; 
pokazywałem służbie i właścicielce pensjonatu jego 
fotografię i zaraz go poznano, oczywiście także ryso­
pis sie zgadzał. Pił wody i pozatem brał inhalacje 
z powodu choroby gardła.

— W ynikałoby z tego, że istotnie przyjechał ,tu 
wprost z Karlsbadu, bo w R. był ju t 14-go czerwca — 
rzekł Tatar — coz dalej Piotrusiu?

— W  Marsylji, w portowym urzędzie, stwierdzi­
łem, że dnia 2-go kwietnia jakiś dr. Edward Ziem- 
bowski wysiadł na ląd, przywieziony prywatnym 
jachtem Anglika Johna Napkin‘a, ale rysopisu jego nie 
zdobyłem. I także straciłem potem jego ślad. Jeżeli 
został w  Marsylji, to się nie meldował.

— Więc jednak był tam wtedy! — mruknął Tatar 
*— cóż, zbyt wiele to nie mówi! ,

— Ale zato w Nowogródku dowiedziałem sie cie­
kawych rzeczy — mówił z ożywieniem Piotruś - r  mia­
nowicie Tomasz...

Zniżył głos jeszcz bardziej i przez parę chwil 
opowiadał coś szybko Tatarowi, wreszcie pokazał mu 
jakąś fotografię.

— To ci sie udało — rzekł z uznaniem Tatar — 
ale teraz musisz go jeszcze odnaleźć!

— Naturalnie — powiedział Piotruś — gdyby nie 
to, że kazałeś mi wrócić tu jak najprędzej, byłbym się 
zaraz do tego zabrał; dziś zmarnowałem w dodatku 
pó> dnia, czekając tu od rana na ciebie.

— Bardzo mi przykro, że czekałeś tak długo —

odparł Tatar — ale widzisz, byłem przed południem 
zajełV, bo musiałem się włamać do pewnego miesz­
kania w R.

Roześmieli się obaj.
— I znalazłeś co? — spytał Piotruś
— Nawet coś bardzo ciekawego — oświadczył 

Tatar — a teraz, idź — dodał — musisz zaraz wyru­
szyć w drogę — i wyciągną! do niego rękę.

Piotr Łuniecki, jeden z najzdolniejszych pomocni­
ków Tatara, uścisnął mocno podaną mu dłoń i wesoło 
pogwizdując wsiadł do auta. Uznanie Tatara dla w y­
ników jego dochodzeń napełniło go najwyzszem zado­
woleniem.

Tatar wszedł do oberży i zasiadłszy przy stole 
w swoim pokoju, zatopił się w czytaniu jakiegoś gru­
bego tomu. Chwilami odkładał go na bok niecierpliwym 
ruchem, ale zaraz zaczynał go znowu pilnie studiować.

Ktoś zapukał do drzwi.
Tatar Odłożył książkę 1 otworzył drzwi, które 

były zamknięte na klucz.
Przed lim  stał Karol.
— Cóż, może mi pan Co nowego powiedzieć? — 

spytał Karol, witając sie * nim.
— Narazie jeszcze nie — odrzekł Tatar — ale 

niechże pan usiądzie — poczęstował Karola papiero­
sami, poczem powiedział:

— Właściwie myślę. że *o wszystko już nie ootrwa 
długo! a nawet... >

Jest pan tajemniczy la zawsze — roześmiał się 
Karol — ale co to pan studiuje? ,

— To jes; rzecz o „wewnetrznem wydzięjamu , 
Biedla^, po niemiecku. Zna pani to może?

— wóż znowu! — zaw ołał Karol — jestem z zawo­
du fizykiem, a to jest przecież coś z medycyny. Ale na-
co to panu? 34 5634 5345/ f  j

— To są interesujące problematy, a . ponieważ dok­
tór Ziembowski ma ciągle na ustach to wewnętrzne 
wydzielanie", wiec mam ochotę podyskutować z mm

trochę na ten temat — odparł Tatar z mimowolnen! 
westchnieniem.

— Widzę, że pan podejrzewa już także naszegc 
doktora i to„ zdaje się, o to, że nie jest on wogóle leka­
rzem? czyż nie — rzekł z uśmiechem Karol — cc* 
prawda to i na mnie on robi jakieś niemiłe wrażenie.

— Oczywiście liczę na pańską dyskrecję — za. 
strzegł się Tatar.

— To się rozumie samo przez się — odrzekł Karo! 
—■ ale wyznam, że podziwiam pana. Czytać takie grube 
tomisko o jakichś medycznych historiach...

— No, całego tomu nie przeczytam — oświadczy!. 
Tatar bardzo stanowczo, rzucając niechętne spojrzenie) 
na książkę — tych parę rozdziałów, które już przełkną-, 
łem powinno w ystarczyć do mego celu.

— Ale chodźmy — rzekł Karol wstając — pan! 
Stefania czeka na nas dziś z podwieczorkiem, a jest 
już po czwartej.

Tatar zamknął starannie książkę w szafie i w y­
szedł z Karolem.

— Zatem, jak słyszałem — mówił Karol — komi­
sarz Krajewski nie w ykrył wrzoraj ani we willi, ani 
.w ogrodzie nic, coby mogło naprowadzić na ślad zło­
czyńcy, który założył bombę.

Tatar uśmiechnął się lekko.
— Rzeczywiście był dosyć bezradny! od 4-tej do 

6-tej popołudniu przesłuchiwać mieszkańców willi i szu­
kał nadaremnie jakichś poszlak. W  końcu polecił jeszcze 
jednemu nieumundurowanemu wywiadowcy pilnować 
willi i, prawdę mówiąc, dość iestem z tego zadowolony.

— Tak, ale na tem tle poczyna sie już zarysowy­
wać we willi Stnkrótka mała- tragedia — rzekł weso­
ło Karol — bo obaj ci wywiadowcy, ludzie młodzi za­
lecają się do Jadzi i patrzą krzywo na siebie, ona zaś...

— Ona zaś — podchwycił T atar  — 
oczy i uszy tylko dla mego służącego.

— Doprawdy? — zdziwił się Karol.

ma narazie

(C. d. n.)
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Zakończenie śledztwa 
w  sprawie litewskiego putzu

BERLIN, 11, 7. (PAT) Z 'K ow na dono­
szą. śledztwo w  zw iązku z puczem  woj­
skowym  w dniu 7 czerwca br. zostało 
ukończone.. Poza trzem a osobam i cywil- 
nj i i  i W aldem arasem  co do których za­
padły  już w yroki 'sądow e, stwierdzono 
udziai w spisku 103 oficarów, z czego 22 
zdegradow ano bądź przeniesiono do rezer­
wy, m, i. szefa sztabu K u b e lin asa ,; zast, 
szefa lotn ictw a wojskowego, zastępcę do­
wódcy pu łku  huzarów  za rozm yślną bez­
czynność i sabotaż.

Zam ieszki w  Rotterdamie
AMSTERDAM. 11. 7. ■ (PAT). Syfu. 

cja w mieście uległa zupełnemu prawie 
uspokojeniu. Oddziały grenadierów i 
strzelców powróciły do garnizonu. Jed­
nak z wielu miejscowości donoszą o zaj­
ściach, w czasie których kilku osób od 
niosło rany. V7 Utrechcie j Glauenbergu 
miały miejsce drobne zamieszki komuni­
styczne. W Rdtterujmie komuniści usi­
łowali wywołać zaburzenia, stawiają z 
barykady oraz niszcząc latarnie uliczn; 
Policja szarżowała i wkońcu użyła bro 
ni-palnej. W związku z temi zajściami 
wojsko zajęło dzielnicę robotniczą 
Groswijk, gdzie policja dokonała rew.i 
zji osobistej wśród przechodniów, oraz 
zrewidowała mieszkania. Po m ieśee 
krążą patrole policyjne.

Rokowania rolnicze 
polsko-niemieckie

W ARS/A W A, 11. 7. (P a D  W 
Związku z rozmowami pomiędzy pol­
skimi i niemieckimi rzeczoznawcami do 
spraw rolniczych zostały podjęte w 
dniu 11 bm. w W arszawie rozmowy 
dotyczące dalszego porozumienia mię­

dzy Polską a Niemcami. W tym celu 
przyoyli do W arszaw y r. min. Schefold, 
nadradca , regencyjny Goldman i Sćhe- 
rer. P ierwszy kontakt z przedstawicie­
lami niemieckimi został nawiązany w 
dniu 11 bm. w Min. przemysłu i handlu.

Książę Kaya wyjechał 
do Berlina

- WARSZAWA, U . 7. (PAT) Dziś ran o  
,'0 trzydniow ym  pobycie w W arszaw ie od­
jechał do eBrlim. jago cesarska wysokość 
książę japoński Tsunenori Kaya w raz z 
m ałżonką i osobami tow arzyszącem i ksią_ 
żęcęj pąrze, J, C. W. książęcej parza ja- 
pańskięj tow arzyszą w podróży do granicy 
n.am leckiej z ram ien ia rządu polskiego 
r r tm iś trz  Dziewanowski, poseł japoński w 
W arszaw ie It'o w raz z m ałżonką oraz at- 
tachśe wojskowy Yam awaki.

Ile wpłynęło na pożyczkę 
n arodow ą!

WARSZAWA. 11. 7. (PAT) Kom isarz 
generalny  Pożyczki' N arodow ej kom un iku ­
je, t , wpływy tUDsńryDcjl Pożyczki Naro- 
d. wej wyniosły r dniu 6 bm. 307,633.742
zł; 11 j r .  S tan  zaległości w stosunku do 
ogólnej sum y wpływów usta lony  na dzień 
15 czerwca br. w ynosi 2.29 proc.

Tajemniczy wypadek 
samobójczy

(t.) Donoszą nam z Przemyśla: W 'i 
poniedziałek do tutejszego hotelu „Po­
lonia" wprowadził się Roman Biłozór, 
student medycyny ze Lwowa. Wobec 
tego, iż Biłozór od chwili zajęcia pokoju 
nie. op.uszc?ał go, a na pukanie służby 
nie reagował, zdecydowane się po 24 
godzinach wyważyć drzwi do jego po­
koju i w tedy okazało slą, że student Ie. 
ży  na tóżku, pogrążony w głębokim 
snłe. Kiedy mimo usilnych starań me 
zdołano go obudzić, wezwał zarząd ho­
telu karetkę- sanitarną, która przewiozła 
studenta dó szpitala powszechnego. Tu 
stwierdzono, że student zażył prawdo­
podobnie większą dawką jakiegoś środ­
ka nasennego, przypuszczalnie -w celach 
samobóiczycb Mimo zastosowania 
przez lekarzy szpitalnych wszelkich 
możliwych środków, nie udało się nar.t- 
zie obudzić śpiącego medyka.

Przed rozgrywkę z hitlerowcami
w Austrji

DAJ GROSZ NA LOPP.

WIEDEŃ, 11. 1, (PAT). Austr. Biuro 
Koresp. donosi: Cała prasa podkreśl, do­
niosłe znaczenie rekonstrukcji rządu 
austriackiego. Szczególną uwagę :wra- 
ca się na koncentrację całej wiadzy w y­
konawczej w rękach Dollfussa. Dzienni­
ki zapowiadają podjęcie ostatecznej wal­
ki przeciwko teroroWi politycznemu i li­
kwidację tej akcji. Rząd rozpocznie o- 
becnle olenzywą przeciwko żyw’ołom 
antypaństwowym. Rekonstrukcja rządu 
zarówno pod względem wewnętrznej 
i zagranicznej polityki jest wielkim oso* 
błstym sukcesem Dollfussa i stanowi je ­
szcze jeden dowód ścisłej współpracy 
kanclerza z ks. Starhembergiem.

WIEDEŃ, 11. 7 (PAT). Ai str. Biu-o 
Koresp. donosi: Prezydent republiki au­
striackiej zatwierdził zmiany w rządzie. 
Myślą przewodnią ostatniej rekonstruk­
cji rządu jest skoncentrowanie w rękach 
kanclerza Dollfussa najważniejszych 
działów administracji polityczne] w za* 
kresie polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej. Dollfuss będzie kierować temi 
dziaiami osobiście, aby oczyścić osta­

tecznie Austrię z żywiołów antypań­
stwowych.

Dymisja ministrów Endersa i Scumid 
ta jest następstwem przepisów nowej 
konstytucji, które nie dopuszczają łącze­
nia urzędu mihlstra z urzędem guberna 
tora kraju związkowego. Powołanie po* 
sła austr. w Berlinie, Tauschnitza, na 
stanowisko sekretarza stanu spraw za- 
gr? l'cznjrcli oznaczę że austrjacka po 
Utyka zagraniczna nie ulegnie żadne] 
zmianie. Dymisja ministra obrony nar? 
dowej kraju gen. Schonburg - Harten* 
steina, spowodowana sprawami rodzin- 
nemi, przyjęta została z  ubolewaniem.

Przyp. Red. Kumulując kilka tek w 
swojem ręku, idzie Dollfuss 1 w ślady 
Mussoliniego, który w szczególnie cięż* 
kich okresach obejmowa* osobiście kie­
rownictwo kilku najważniejszych resor­
tów ministerja.nych. Kanc'erz Dollfuss 
pragnie widocznie wykorzystać obecną 
chwilę skrajnej niepopularności niemiec­
kiego hitleryzmu - b} energicznemi za­
rządzeniami zdusić zupełnie konspirację 
rewolucyjną hitlerowców austriackich-

Spiskowej jau/sze będę spiskować
twierdzi Hitler

RZYM, 11. 7. (PAT). Turyńska
„Gazzetta del Popolo‘‘ ogłasza wywiad 
z kanclerzem Hitlerem, który podkre­
ślił, że spisek katylinarny został zdła­
wiony ostatecznie. Hitler zaznaczył, że 
usiłował wielokrotnie przywrócić do po­
rządku ludzi, którzy walczyli przy jego 
boku od 13 'ai. Jeszcze przed wybu* 
chem buntu Hitler odbył 5-cIo godzinną 
rozmowę, w której starał się przekonać 
jednego z przywódców rewolty, że dro­
ga, na którą wkroczył, odbiega od niego 
fatalnie. Ale napomnienia nie odniosły 
skutku. Zaprzeczając pogłoskom, że su - 
aek nie był przeciwko niemu skierowa­
ny, oświadczył, że spiskowcy zamierzaM 
przedęwszystkiem pocnwycić jego. 
Omawiając atmosferę, w której zrodz ł 
się spisek, Hitler podkreślił, że byli to 
ludzie, którzy od 12 lat przywykli do 
pracy konspiracyjnej, nie mogli się przy­
stosować do nowycl warunków, do no­
wej władzy, gdyż buntowanie się prze­
ciw wszelkiej władzy stało się dla nich

drugą naturą.
Nawiązując do niektórych głosów 

prasy zagranicznej, Hitler oświadczył, 
że występując bezlitośnie przeciw bun­
townikom działał w interesie humanita­
ryzmu i w obronie wszystkich rodzin 
niemieckich. Gdyby rewolta w Wlessee 
osiągnęła swe cele, wówczas płakałyby 
dziś w Niemczech nie 10 czy 12 kobiet, 
lecz dziesiątki tysięcy. Przeciw pocz.i- 
c:u ludzkości występują tylko ci, którzy 
chcieliby pogrążyć kraj w chaosie woj­
ny domowej. Niewątpliwie po pierw­
szym zamachu, gdyby się udał, nastąpi­
łyby dalsze W  grę wchodziły tu losy 
całych Niemiec.

Hitler podkreśla z naciskiem, że ka 
żdy zamach na przeznaczenie państwa 
trzeba okupić ofiarą śmierci. Kto chce 
wykorzystać dla celów osobistych 'uh 
partykularnych władzę, którą posia ła 
dla budowy państwa lub obrony rewo­
lucji, będzie miał ściętą głowę

Po rozm ow ie ministrów -
rozmowy rzeczi znawców

LOND/N, 11. 7 (PAT). Dziś o godz. ; 
U wznowione zostały v  Foreign Office 
rozmowy rzeczoznawców morskich, 
francuskich i brytyjskich. Reuter przy­
puszcza, że głównym tematem dyskusji 
jest tonaż pancerników, co pozostaje w 
związku z zamiarem Włoch wybudowa­
nia dwóch pancerników o pojemności 
35-000 top każdy. Rzeczoznawcy fran­
cuscy proponują ustalenie granicy tona­
żu ria 20 do 30 tys. ton. Cyfra ta będzie 
prawdopodobnie przyjęta przez rzeczo­
znawców brytyjskich.

LONDYN 11. 7. (PAT). Minister Si­
mon odpowiadając w Izbie gmin oświad­
czył, że sprawozdanie z rozmów z min. 
Barthou przedstawi w  piątek podczas 
dyskusji nad kredytami dla Foreloru 
Office.

BERLIN, 11. 7. (PAT). P rasa nie­

miecka obszernie omawia wizytę min:- 
stra Barthou w Londynie. Angrlff okre­
śla podróż ministra Barthou jako chy­
bioną, twierdząc, że przemówienie mi­
nistra Hessa w Królewcu w ywarło głę­
boki ypływ na rokowania londyński. 
„Berliner Tageblatt" pisze,, iż urzędowy 
komunikat londyński o wizycie ministra 
Batfhou pominął najbardziej palące za­
gadnienia. Słowa komunikatu o wzajem- 
nem uznaniu przez oba narody swych 
stanowisk, podkreślają rezerwę W. Bry- 
tanji, która nie oamówi swego uznania 
francuskiej polityce paktów tylko wów­
czas, gdy polityka ta da konkretne w y­
niki. Me carte blanche, lecz zgodę na 
eksperymentowanie otrzymał minister 
Barthou w Londynie, kończy dziennik 
i dodaje, że Barthou nie mógł więcej 
przegrać w obecnem nastawieniu opinii 
publiczne! brytyjskiej.

Moralność bez odpowiednika
Komu dawał pieniądze Stawiski?

PARYŻ, 11. 7 (PAT). Na komisji 
śledczej dla wyświetlenia afery Stawi­
skiego ciekawe zeznania złożyi b. ad- 
ministrato* dziennika „Volonte“, Gross, 
który stwierdził, że Stawiski zaangażo* 
wał w tem wydawnictwie 3 i pół mllj. 
franków. Ponadto dziennik otrzymywał 
stałą subwencję od rządu, która Wyno­
siła miesięcznie 140.003 fr. Z sumy te] do 
kasy ,,Volonte“ wpływało tylko 40 tys., 
resztę bowiem zabierał dla siebie re 
daktor naczelny Dubarry, który otrzy­
mywał pozalem 15-000 fr. miesięcznie 
iako honorarium za swą pracę redak­

cyjną.. W ydatki „Volonte“ w  ciągu o- 
sfatnich 10 miesięcy wynosiły 4 i pół 
milj. fr Poczytność dziennika spadała. 
Początkowo nakład wynosił 200.003 
egz., później tylko 20.000 egz. 
Przypomnieć należy że >,Volonte“ zaj­
mował stale stanowisko wrogie wobec 
Polski

Czy zmieniłeś jnź 
adres „Kurjera1* 

wyjeżdżając na wywczasy?

Francji zaciąga 3 miliardową 
1 pożyczką w ew nątrzną

PARYŻ, 11. 7. (PAT). Na konferen­
cji, którą odbyła się dziś w min. skarbi’ 
postanowione ogłosić emisję 3 miljardo. 
wej pożyczki wewnętrznej na 4 proc* 
po 950 za 1.000 fr. Pożyczka iłatra bę­
dzie po 50 latach i przewiduje p ran ie  pi 
400 ir. od obligacji. Pożyczka ta mieśc: 
się w ogólnej sumie 10 miljardow fr. u- 
chwalonej przez parlament w r. 19.33 
■Według oświadczenia min. ska‘rbu su­
my uzyskane z te] pożyczki na dłuższy 
czas zapewnią skarbowi odpowiednie 
fundusze, które pozwolą przeprowadzić 
konsolidację bonów skarbowych orał 
bonów Clementeia.

Rozw iązanie 0 . N. R. w  Wilnie
WILNO, 11. 7. (PAT) Starosta

grodzki zarządził rozważanie oddziału 
wileńskiego obozu Nar. Racykałów. 
jako organizacji nie posiadającej okr 
ślonego charakteru prawnego, oraz z? 
grazającej spokojowi i norządkowi pu 
blicznemu. Równocześnie został wyda- 
ny zakaz noszenia mundurów i odznak 
tej organizacji.

Poświęcenie Muzeum 
Pokuckiego

STANISŁAWÓW, 11. 7. (PAT). Od 
było się tu otwarcie muzeum pokr—. 
kiego.

Uporczywi bandyci
JAROSŁAW, 11. 7. (PAT) 4 uzbrojanl 

napa itnlcy usiłow ali dokonać napadu na 
plebanję rz..kat, w  Mołodyozn. Na alarm  
proboszcza ks. Reisingi zbiegli się ludzie 
i spłoszyli bandytów, k .órzy  oddali kłlv n 
strzalói rewol łro r—ch. Ci sam i osobnicy 
dokonali rabunku  chleba w miejscowym 
sklepiku W einberga, poczem zbiegli. Ci 
sam i wreszcie przybyli na -slebanję grecko 
kat., lecz-, zastaw szy tam  wiele osób, zbie. 
gli. f

Kronika telegraficzna
r  .0 / Dziś rano  odbył się uroczyści* 

pogrzeb księcia m ałżonka H enryka. B iały 
karaw an  ciągnęło 8 czarnych koni. W  po­
grzebie wzięto udział około lCP.OOO ludzi.

PORTSMŁ x’H. Przybyły *u dw a k rą . 
żowniki niem ieckie ..Kónigsberg" 1 „Leip- 
zig“_ W izvta krążowników  niem ieckich 
jest odpow iedzią n a  wizytę km żow rików  
bry ty jsk ich  „Dors-atshire“ i „Nctehfolk" 
złożoną w K ilonji w lipcu 1931 r. Niemi ac. 
kie okręty pozostają w  porcie 4 dni,

TOKIO, W  okręgu Iszikaw a ,i. F uku  
w skutek powodzi zginęło w  falach rz’eki 
60 osób. O drugich  60-ciu b rak  wiadom ości.

BERLIN. Przebieg posiedzeń*1 Reichs­
tagu zwołanego n a  dzień 13 bm o  godz. 
20-tej transm itow any będzie przez w szyst­
kie radiostacji niemiecki

WIEDEŃ. Rząd niem iecki zakazał 
sprzadaw ania Neue F rsie . Vresse n a  te re­
nie Rzeszy na przaciąg 14 dni.

PARYŻ. Polski pociąg tu rystyczny był 
przedm iotem  żywego zainteresow ania. pra_ 
sy francusk iej oraz tow arzystw  kolejo­
wych. k tó re  z unan lera podnosiły  poży . 
teczną inicjatyw ę polskich  koleji. P o  zwie- 
dzemlu m iasta  i przyjęciu w ydanem  przez 
am basadora Chłapowskiego, uczestnicy 
wycieczki odjechali do  Mareylji.

BERLIN. O nowym  p o la rze  linów w 
Saksonji donoszą z Schónau, gdzie ogień 
straw ił 700 h a  drzew ostanu  oraz wiela 
zwierzyny. W  akcji ra tunkow ej b iorą 
udział wszystkie okoliczne straże  po larna , 
ludność, oraz tddzlały S.A. i S.S.

BERLIN. Znamy an arch is ta  niemiecki, 
poeta i litera t, E rik  M uhsam , k tóry  od 
dłuższego czasu przebyw ał w  obozie kon* 
centracyjny.m popełnił sam obójstw o przez 
powieszenie.

V  JORK. W m ieście B ridgetow n w  
stan ie New Jersay doszło do poważnych 
sta rć  między stra jku jącym i robotn ikam i 
a policją. R annych je st w iele osóL. K rążą 
patro le policyjne z bom bam i gazowsm i. 
Szeryf m iasta  zażądał od guberna to ra  sta ­
nu  w prow adzenia stanu  w yjątkow ego I 
nadesłan ia posiłków. D otychczas areszto* 
wario 17 osób.

Telegramy z  ostatnie! M l i  
na sir. 1 i 2-giej
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l / T N I E J E  
T Y L K O  J E D E M  
P U D E R  A  B A R  ID

Ton ulubiony pudor. produkowany, 
według ostatnich zdobyczy wiedzy 
kosmetyczna!, nlo zowioro|qcy motali 
odmładzo Pani twórz. chroręi i fr! - 
lęgnujo Jej cerę . zapewniajqc zow- 
•ze  świeży i młodzieńczy wyglqd.

PUDER
B A R ID
PEOPECTION-

mrnrn horoskop
A. WOMONTH

dl* każdego  naukow o 
opracow any przez słyn­
nego grafologa- istro loga 
W .m o n th a . N ao isz , po- 
dająe da to  > . odrenia , do ­
w iesz sią , jak ie  ezekają 
C ię zmiany. C zy i k iedy  
masz pow odzenie w sp ra ­
wach finansow ych, grze, 
i m iłości — w szystko, na 
czem C l zależy. O kreśla  
c h arak te r , zdolności.prze- 

G ra fo io g -aa tro .o g  znaczenie. W skaże na 
p o d staw ie  a s t  o l o g j i ,  szaząśliw e okresy  
czasu. Nra do  3i lo tarji klasow ej, gdzie  m eżaa 
takow e nabyli. Na koszty  załączyli 1 zł znaczki 
o ztow e. O sob iste  przyjącia codziennie. K ra­

ków, P iłsudsk iego  21. K121y

P E L E R Y N K I  G U M O W E
w e w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  

n a jta n ie j p o le c a

„ Z ? 'K A “  l-w 6 w -
P a s a t  M ik o la s o h a  ta l.  3 43. 1194

ORYGINALNE PROSZKI
P
111 ŁA ŚHŁJ JJm

środkiem kojącym bóle
'■ s  r  o  jio  1 , 1; . ,

BdlE&tOWYiZEBOW.MiGijlHAHEWRiKjiiiRYpA
-PR2£7IE8IEH|A,MlEiHW0WEK0SfflE.;Ąfirięyi3j|f|f
iW ójA Jitit >  a W iek a c n  PO o s  ł k ó w  ' i  t l i *  i j t f I f i U T C k  " W or yłiKął^h ,;QPA h O WA.-Hl

Solidno i tan ia  wytw órnia

SIATEK od 45 BPe IDtr
Siatki 1  h h tk M l 
Kompletna ogrodzenfa 
Wkłady siatkowa to Młak

id 70 jr. 
id 2 ił. 
od 1C ił.

M. WlfCEK, Łwfiw, P e łc zy ń s k a  24 —  t e ł .  15-81

Ł f i ł k a
dziecinne binło lakie­
rowane 25, k u c h e n ­
ne 8, pelow e 15, s ia t ­
kowo 20, a ia tk i dru­
ciane 18, m a te rac  r 
3 poduszki 14, 3 po 
d u sz k i włosisnoo 40 
o tom any  30, k an ap k  

•ozkładane 30, fabryka Z  A  K S  Lwów, Lin 
i  -  6 — t e l  7?.99. 527

C e n y  s n l i o i i ł
z pow odu zm iany lokalu

BLE
Sypialnie, jadaln ia , g ab in e ty  z w łasnej W y­

tw órni po leca  ED W ARD  703

KLEBAN
Lwów Sobieskiego 3. — Tel. 70-45.

APARATY FO TO GRAFICZN E 
B A R W I K  3 B O R Z E M S K I  
LWÓW KOPERNIKA 18
TEL. 18-60

R A J H l Z S Z E  CEB7
DOGODNE
WARUNKI

CENNIKI
BEZPŁATNIE

1140

K ażdy wyrnz 10 groszy, —  O głoszsn la  
nie hazd low ego  10 wyrazów 50 gr., d la 
poszuk. p rący  do  15 wyrazów 50 gr. »Og£osz"Mia dcohte« Jed n o  eg łaszea ie  n ie  m oże p rz ek ra cz a ł 

50 słów. O głoszen ia  rek lam ow e w śród 
drobnych ko sz tu ją  za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Kapujemy
gotów ką wazelkie a ie rceh e taaśa i 
m iejsk ie i w iejsk ie. P ośredn ic tw o  
w y tłaczan e . L isty  K arjer, Lwów, 
Z im erow icia  10 pod  „Frai o- 
pal*. ________ _ _________21737

A parat
fo to g raf i t i a r  ażyw aay  kup lą  
Z głoszen ia  K urjer, Lwów, Ziaao^
row ieza 10 „O kazja*. 2177?

Kupuję
a«8trjnu~ą pożyczką 
p łacą  gotów ką.

wojenną, 
A dam  G adzin- 

sk i, Lwów, G ro ttg e ra  l i p ,
21792

Nie wyrzucajcie
Swoich pien iędzy , kupu jąc  
tandetę ak lep jw ^  lecz wprost 
w źródra, F irm a  SANDKER. 
w ytw órnia m e t/l i tapicernta, 
L*>ona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone n a  w łasnaj 
suszarn i 1 pierwszorzędnego 
?atunku. Sypialnie. Jadalnie, 
Salony, Pokoje m ęskie, u rzą 
d te n ia  kuchenne. O tomany, 
B ufalk l. Krzies, ‘i, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow­
szych wzorów pc cenach bar 
d z j n isk ich  dogodnych sp ła  
tach.. Uwagal Każdy k u p u ­
jący korzysta po roku  z bez­
p ła tnego  odnow ienia m ebl' 
U w aga na. firm ę SANDKER 
J.wów. L. Sapiehy 34. 24*

oierw s*aj jakości piąciokilow e 
franko  zaliczka 8  zł. wąsyła 
z w ł, m e .  ogrodu  Pensjona t 

Bajka" Zaleszczyki. 21756

Urząd gminny
w Zim nej W odzie ogłasza aprzo- 
daż parcel różnej w ielkości w od ­
ległości 8 m inet od s tacji ko le­
jowej, tu ż  obok  szkoły 7-kias. 
oraz sp rzedaż  willi p iątrow ej' 
z około trzom a m orgam i ogrodu 
koło kościoła. W iadom ość na 
mie-aeu. . .21778

Motocykle
•o w e  „F . N ." „N orton" „Saro- 
lea“ „R aloigh" oraz używ aio, 
w szalklo cząści motocyklowo, 
row ery , a rtyku ły  tennU ow e po 
leca A u to r  ort, Lwów, Słowac,
k iego 2 . _____________ 773

morelE zaleszczyckle
(aprik  ty) w yborow a 5kg k latk i 
9 zł. ' kg  16'50 franco p o b ra 1 
al > Jo tk o , w łaściciel 81 dów, 
Zaleszczyki. 20601

Okazyjnie
w6j£~1t ew orow y d la  inw alidy 
ap rseda  N ow acki Lwów, G ró ­
decka  63. Skład  m aszys do  szy. 
s i t .  21759

Morele

. M U s a h c u d a

W tej rubryce
nmlasiasamy ogtcssanla o walnych 
mleszltaalaeh orss possukająsysh 

'.szkań  — ( i  10 stów 1 rasy kez 
płatała.

18966

4 duże
słcacazno  pokoje, słażbow y, p o i 
ay  kom fert, 1 p . przy tram w aju 
od 1-go w rześnia do w yaajęeia, 
Lwów, Szym cnow iczów 16a drtr 
zorca. ?1744

3 słoneczne
pokoje i  lcem fertem  pierw sze
piątr® Lwów, G«ł«ha 15. 21*749

Kządowiec
poszukuje pokojn z kuchnią od 
35—40 zł. m isi. Zgłaszania Kurjer 
Lwów, Ziznerowieza 10, pod 
..Pał roku z^órr* . 21751

Poszuku ę
pokoju i  kuchalą  d z ic la ita  III 
^ub V — c z y n u  m iesięczny 30 
do  35 zł. L is ty  K urjer, Lwów, 
Zim orowic„e 10 pod  „ P o s t.ru n -  
kowy P. P.". 21'61

2 pokoje
i knehnia  ty lko  riądow eom  zaraz 
do  w sa .ją c in  Lwów, ul. G ró ­
d e c k i 81. 2 1 7 8 “

2 pokoje
kachnia do w ynającia p . r t . r
Lwów, G ródecka  51. 21771-

3 pokoje
kueknin d e  w yoająrla  1 p tą tre  
Lwów, plac A kadem icki 3. 2177f>

Mieszkania
3 pokojow o kom fort, pokój 
z k aeh a ią  Lwów, Saopkow ske
37. 21779

Kulturalny
spasób ogłeazania wolny eh pa 
kei um eblow anych —  to  o g ło . 
szenia w dzienniku (w „K urie­
rze" do 10 slow 2 razy bez­
płatn ie); oszpecaaio  m iasta za- 
pom ocą lep ien ia  k a rte k  z ogło- 
S tan iam i na rynnach i m urach 
d o m ó w  je s t n iaku ltu ralna i • 
karalno w edług  odaośuych roz­
porządzeń Prezydjum  Zarządu 
m iasta. 18967

Bnldogi
sta j raay  azezeniakl. sp ria -  
i. Lwów, O chron  'k  7 m. 5.

21781

fo rtep ian
k ró c ia tk i, piaa<ao „S ttng la", 
*nakom he, • p iąkoo  sprzedam  
lub zam iecią  za fo rtep ian . D o­
p łata  w edle umowy. Lwów, 
akleniarslci —  K opernika 26.
   21’7Q0

6 pokoji
k em fert do w ynająain  Lwów 
Rom wnowiezn 3. 20653

Automobiliści
W otocykliścl- W a rs tla ta w e y ,
* upuj«ie tłoki, p ie rśc ien ie , bolcy, 
^ c n ty le  w składzie fabrycznym
P r ą d n ic a  O pon M1CHE MN, 
. t  asaż M ikolascha tel.
e ł ' • W szystk ie  w ym iary stale
? l^ H sd 7 .,r .  976

3-pokojowego
m ieszkania poszukajo  od 1. 8. 
prof. państw , gimn. Z głoszeais 
Lwów, C zw artaków  16/1. 21695

L.

nie
"zm acniaczo sieciow o de tek to-
•owe, b a te ry jn a  w lelelam pow e 
Ł«rek, Lwów, Sykatnakn 10, 
ąouw orzo . 21726 Lw

Pokój
k ach a is  I wów, a l. K opalna zs 
Iworcem  Łyczakow skim  wyi.aj- 

mi o z n ra i w łaściciel C zarka.
21786

Szukam 4— 5
aokeji ■ przyaalcżaeściam i od
15 wrześaia br. tylko pełny kom ­
fort, trzecio  piątro wykluczone, 
okeliaa parków lub śródmieść . 
Zgłoszenia listowno Lwów, ul. 
Sodow a 14 m. J .  21773

Urzędnik
pun tw< cj ias ty tu e ji (3 esobyl 
poszukuje m ieazkaula trzy-poko- 
jow age, kom fort. Z głaszania : 
„Czynsz zapew niony" K arier, 

ow. Z im arow iaza 10,... 21741

4"pokojowe
m ieszkanie pełnokom fortow s, 
boczaa Z ybllkiew icza do wyna- 
j- r i » W iadom ość VO.żO. 21701

P A R C E L A

Rliisza wiadomość: w Kan­
torze K urjera Lwowskiego 
Lwów, Zimorowicza 10 pod 

HPiękaa parce la”

w  p ię k n e j ,  u r e g u lo ­
w a n e j  d z i e l n i c y ,  
o o b s z a r z e  185  
s ą łn i* , o k a z y j n i e  

do n a b y c ia

% u L 'L & w i s k a . ' .

Przed wyjazdem
na wywczasy zapew nijc ie  so b ii  
m ieszkanie w p a as jo a a ta ch  zna- 
■y« I1 y * m * ogłoszeń w „K urje- 
r z o ’. Ni o  ̂ zapom nijc ie  rów nież 
o zap aw aicaia  so b ie  regu larnej 
dostaw y „K u rjera" . 189*5

Pokój
um eblow any dla salidayeh  Lwów, 

N awy Św iat 3 p a rte r . 2 6?

Pokój
Tzymaniem lub ba: do  a a . 

eia. Lwów. P iek arsk a  39/11. ?176b

2 pokoje
i  k u ch n ią  d a  w ynsjąe ła  tn  
crąściow ym  zwrotem kosztów  
remontu Lwów, Teatyńska 9 m. 4

_____________________  G

Balkonowy
um eblow any pokój, ta la fon  35-57
łez icaka  ow. a trzym aaia . Lwów, 
R om anow iain 11. 21760

/# /!
W K l i k .  p r t a c y

Poszukuję
zającla w hotelu  lub paasjooaclc  
estem  p rzygotew aay  w zakresie  

Vl kl. gimn. i ukończoną szkałą 
h o t.ls rsk ą , Z g tosz .n ia  K urjsi 
Pow szechny Kraków, Rynek G t, 
b pod „L at 19*. K 130?

Pokój

S użąca
dobrem  go tew so iem  d o b ri 

p u l .o s i a  poszukuje r.ającis 
L sskaw c zgtoszsuia do K urjera , 
l.v iw, Z im orow icza 10 „Kazi-
m i«ra“ . 21784

u m eb lo w -jy  n ick rąpu jąay  dis 
F in  od 1 sierpn ia . Lwów, Zy- 
b lik iew icza 18 p a r te r  prawy.

2 l7 8 Q

5 pokoji
pełny kom fort de  w ynającia 1 
t ie rp a ia . Lwów, Badonieh 9.

2173?

Sam otna
edaajm io , pokój n m cb liw c iy , 
słoneczny solidnym , s ts  tym* 
Lwów, Ł yczakow ska 21 — 11.

21735

Miły
um eblow ały  pokoik  so lidaaj p a li  
wynajmą. Lwów, B ocian  Niiai*-
laka 37a. 21736

Frontowy
słoneczny pokój kom fort tanio
w y n a j m ą  pan m. L w ó w ,  O b s z o w s  
2 I p . ’747

Frontowy
słcnaszay  tanio. Lwów, św. Marku 
14|I gankiem  p r .w a .

Przyjezdnej
osobio m ieszkanie do w yaającia 
zaraz. Lwów, K alccza l4  m. 5 

Vl7ś*

Książkowy
aam odziclay, ko resp o n d en t po l­
ski, m iem iccki, angielski poszu­
kują z iją e ia , tak że  doryw cze. 
B ra s ie  obeją toa. O fe rty  pod 
„Bilaaaistn" de  K urjera , L wów, 
Zim orowicza 10 91687

N ajpiąkniej położona willa ,.jć  
NINA" w śród lasów  szpilkowyc 
po leca  z c a łc a  utrzym aniem  pi 
kojo ałoneczao z balkonem  
K uchnia sm aczn i. C c iy  aiskii 

1611

O G Ł O SZ E N IA  
W  „ K U R JE R Z E "

S A  S K U T E C Z N E  l  T A N IE !

Młoda
pracow ita, n e ie iw a, apekojna, 
g rzeszna  dziew czyna um iejąca 
ładn ie  prać, prasew ać, dobrze 
gotow ać zajm ie sią  dom em  u sa ­
m otnych, Łnak. li a ty  Kurjer. 
Lwów, Zim orowicza 10, nod 
„G rzeczna i uczciw a". 21722

Krawczyni
pierw szorzędna szyja pa  dem ach 
m knie , płaszcza z pow edu wa- 
kacyj ceny  n iskie. L isty  Knrjor, 
Lwów, Zim orowicza 10, pod 
.A d e li" . 21767

Służąca

Horyniec - Zdrój
stac ja  kolejow a w m iejacu, Ką 
p io le —  Starczano — B orowino 
wo. W odolecznictw o w yleezi 
sku teczn ie  i ezybko wszelki- 
choroby ro am aty czae , k ob iaca  
przem iany m aterji. O k o lica  leai 
s ta , —  p a rk  —  tan ia  — piąkni 
w ycicezki — kąp ia lo  rzeczne  — 
daac iag i —  k aw iarn ia  m uzyki 

ire jew a. P ie rw a zo n ą d n o  poa 
s jeaa ty  aa k ładow e „K aliatów ka ' 
i „A lekaaadrów ka" wylcwintaii 
urządzone. Sezon już o tw arty  
K orzjratajcle z tan io g o  Sozcai 
W ioaennogo. Inform acji ndzieli 
a p tek a  W  P an a  D obrzańakiegi 
wo Lwowio oraz D yr. Zakładi 
Z drojow ego H o ryn iec  —  Zdrói 

17171

z dobrem  gotow aniem  poszukuje 
zajęcia. Łaskaw a zg łoszen ia  do 
K urjera, Lwów, Zim orow icza 1C 

Solidna Pracow ita* . 20655

Młoda
ia te l. pao aa  poazakujo posady 
di osób sam otnych, am io a n a c i-  
oie go tow ać, szyć, haftow ać, 
(h ę ta i aa  wyjazd. L isty  K urjer 
Lwów, Zim orow icza 10 „Zaraz".

21785

p o k u t y

osiaalB w C»j rh. br^es n m lfs iek t 
my  do 15 alów beaptatnia

Zarobek
500 zł. m iesię rzn io  zapewniony 
(pensj*), peszukujom y p rzadsta- 
wieieit we w szystkich m icjsco- 
weści ch, oraz p a trzab  b iu rs- 
u sta  (tka) od zaras. D/H. „M i- 
lew* W arszawa, Ż uraw ia 45/10.

1303

Krawczyni
m łoda, zdolna z pierw szerzę* 
dnami re ferencjam i peazukuje 
ł ty e ia  do  dworu, ew t'. tskża  
do prow sdzcn ia  gospodarstw a 
w innicjsuym  dom u, zajm ie alę 

tiećm i. Łask. zgłoszenia nprasza 
-o K arjera , Lwów, Zimorowiazn 
10 „Tnnio a '  p ierw szorzędnie".

21710

Nauczycielkę
konw ersacja franeuska, m azykn,
2 le tn  - re ferencjo ; aaaczycicla  
7 le tn ie  rc fc reac jo  po leca  Biaro 
Marji R cek tcr Lwów- K oahaaow - 

21782 łk lo g 0 3 7 . . A13*śA

Pokojowej
rutynow anej z dłuższom i św ia­
dectw am i i polecen iam i, k tó rahy  
przez czas wakacyj am iała zgo* 
tow ać — poszukuję. Zgłoszcoin 
listow na K urjer, Lwów, Z>~iore- 
wieża 10 pod „W u-D o". 21754

i i i a i i k a .

Szkoła
DOMOWEJ PRACY KOBIET 

ZAKOPANE—KUŹNICE
PR Y W A TN A  JE D N O R O C Z N A  
Karz P rzysposob ien ia  w g o spo­
darstw ie  ro d tia n em  rozpoczyna 
łię  dn ia  21 s io ip a ia , O P Ł A T A  
Z N IŻ O N A  1 P r a z /r M y  aa ż ą d . . i o

301

Rozłuci

W orochta
N ew oezaiay  p ensjonat „O A Z A " 
pod zarządem  B. N iow iarow skic- 
go z B ow eczcm ym  kom fortem , 
w każdym  piakoja b ieżąca  c ie ­
pła i z im n i w oda, balkony, le. 
żaki, łaz ienk i, p ian ino , rad jo , 
p iąknio  położony nad  P ru tem  
< obszernym  p lacem  —  k ochn ia  
w yborow a. C eny niskie. Telef. 
13 17157

r
Kto p rag aio  praw dziw ego  odpi 
czyaka, przyjem aio  1 tan io  api 
dzić w akacje p rzy  rów aocze 
nom obfitem  odżyw ianiu, w pi 
noj, podgórakioi, losiate j okolic 
w e dw orze, p ło ż o n y m  w p a rk  
kąpial w Sw icy. P ięciok ro ta  
poaiłek aa  św iażem  m aślo. Mii 
aięcznio 100 zł. od pojodyncz 
osoby, dln rodzin  złożonych ci 
najm niej z 3 osób podam  cen 
ryczałtow ą. Zgłoszenia o rzy  dr 
łączen ia  znaczka no odpow iec 
K orrzów ka D w ór poczto  Zuri 
wno. 1761

Niemirów-Zdn
(Jrządnłczy Penajonąt Po< 
*G W IA Z D A *pnd now ym  
dom  — nioab łi« iony  na 
zapew nia u trzym anie  wyki 
a tan ie . D obor tew arz  
Przaiar.d antabuaem  t .  \ 
1,b R*wy R askiej boniflk i 
rząd. Inform acja w T-wio 
“ • i  P**Boey rządników 
tow yeh , L ów, Stow nckii 
I B. lub w Z arządzie na m
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ESKIMOS
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

Mężczyźni i starsze kobiety pozostały w  domu, a e 
wszystkie spojrzenia były skierowane na Taparta, a nu 
widział, że żartują z niego, jednak nie chciał się p c i-  
dać. W szedł do namiotu i słyszano, jak tam rzucał roz- 
maiterru przedmiotami. Potem wyszedł znowu ze 
strzelbą w futerale, zarzucił ją na ramię, wziął swój 
ogromny nóż w  rękę i energicznym krokiem poszedł 
drogą, na której zniknął Mala z jego żoną.

Orsokiaoka nie było w  domu poszedł z d ru ją  
strzelbą Mali na polowanie na reny. Miał w  kieszeni 
pudełko zapałek, więc mógł dłużej przebywać poza ło ­
mem. Zaszedł daleko, gdyż pech go prześladował: reny 
umykały, zanim zbliżył się na odległość strzału, a gdy 
wreszcie udało mu się podejść dosyć blisko, chybiał. 
Ale chciał się czemś pochwalić, gdy wróci do namio­
tów, więc szedł coraz dalej. Było mu gorąco z szyb­
kiego chodu; gdy znużenie go opanowało, położył się 
na słońcu i zasnął.

Kiedy się obudził, doznał dziwnego wrażenia. Czy 
to był straszny sen, czy też rzeczywiście działo się 
z nim coś niezwykłego? Ach, teraz przypomina sob e. 
Kukiaktarnak, straszny duch polny, przyszedł do niego 
i opanował go we śnie. Ten budzący lęk duch, który 
zwykle samotnych myśliwych, polujących na reny, na­
pada. Opanował go we śnie, żeby przemienić go w za­
klinacza duchów. Lęk ogarniał Orsokidoka; dotąd sły­
szał jeszcze w strętny, chrapliwy głos ducha, który mu 
powiedział, że jeżeli chce zostać zaklinaczem duchów, 
nie może nikomu opowiadać o tem. W  ciągu najbliższej

zimy zrodzi górskiego ducha, który będzie jego duchem 
pomocniczym. Jeżeli jednak nie chce zostać zaklina 
czem duchów, może opowiedzieć spotkanym ludziom 
o wszystkiem i wTtedy płód zniknie w nim, ale to co się 
znajduje w  jego kiszce odchodowej która musi być 
opróżniona, będzie nasieniem ducha.

Przerażony Orsokidok leżał, drżąc ze strachu. 
Spostrzegł, że jest słaby i nie może się podnieść. Ca 
się z nim stało? Było mu gorąco, to znowu zimno. Pie­
kło go w głowie, a nogi miał zimne, jak lód. Nagle spo­
strzegł. że daleko, w  aolinie, coś się porusza, cc nie jest 
remem, a co przykuło jego uwagę. Po chwili przekonał 
się, że to jest człowiek, a może nawet duch, który 
jeszcze błąka się dokoła? Owa postać zbliżyła się, po­
ruszając się wolno, jak człowiek, i niedługo potem po­
znał Taparta. Orsokidok ucieszył się, że znowu będzit 
miał towarzystwo. Te trzy dni, w  ciągu kórych cho­
dził za renami, w ydaw ały mu się wiecznością. Był 
chory i czuł, że musi jaknajprędzej w racać do ludz,. 
Na widok Taparta odzyskał trochę sił. W stał, wzią? 
strzelbę i poszedł naprzeciw niego.

Taparte nie przemówił do niego ani słowa, nie po: 
witał go okrzykiem, tylko szedł zachmurzony, z wy­
razem gniewu na twarzy. W tedy Orsokidok powie 
dział, że jest chory i zmęczony.

„Odkąd młodzi chłopcy przemawiają do męż­
czyzn, gdy tre  są pytani?" odezwał się Taparte. „Ty 
robaku, którego nienawidzę. Widziałeś Malę? Idziesz 
za nim? Ja go szukam".

.,Nie wiem, gdzie jest Mala. Gdy wychodziłem z na­
miotu, był w  domu. Czy nie poszedł na polowanie? Ja 
nic nie zabiłem. Jedne uciekły, a drugie chybiłem".

„Tak, ty  chybiasz, ale są ludzie, którzy dobrze 
strzelają i umieją trafić, a kto zostanie trafiony, musi 
umrzeć. Daj mi strzelbę, chcę ją zobaczyć".

„To strzelba Mali, ja tylko ją pożyczyłem. Ale dla­
czego jesteś zły? Dlaczego tak mówisz? Kto cię roz­
gniewał?"

„Daj mi strzelbę, bo inaczej odbiorę cl ją. Prędko.' 
Orsokidok podał mu strzelbę. To dorosły mężczy 

zna dat mu rozkaz, jakże miał go nie usłuchać.
Taparte chwycił strzelbę, objął lufę obu rękam 

i uderzył nią o kamień tak, że pękła, potem uderzył 
drugi raz i zamek rozleciał się na kawałki.

Gdy strzelba była już całkiem nie do użycia, od­
rzucił ją i powiedział:

„To była jedna z jego strzelb, a ty, wychowanek 
Ma’i, musisz być ze wszystkimi, którzy do niego na­
leżą, skatowany."

Jedną ręką chwycił go za piersi, drugą uderzy* 
pięścią w skroń i rzucił nim o ziemię. Napad był ta.< 
nagły, że Orsokidok nie mógł „ię bronić.

Taparte stał przez chwilę zamyślony. Ma zabić 
chłopca, czy też pozostawić go przy życiu? Mala jest 
człowiekiem, którego chce spotkać, Mala, który z jegc 
własną żoną poszedł w góry. On musi odczuć jego 
zemstę. Pocóż tu przyszedł? On musi nauczyć obawiać 
się Taparta i opuścić jego osadę. I dlatego chwyci) 
strzelbę, wsunął ładunek i chciał chłopca zastrzelić. 
Przerażony Orsokidok zerwał się i zawołał ta« szybko, 
jak tylko mógł:

„Chcesz mnie zastrzelić? Chcesz mnie trafićJ 
Kukiaktarnak,mój duchu pomocniczy, przyjdź! Ten 

człowiek myśli, że nikt mnie nie obroni! Kukiaktarnaą, 
widzę, że nadchodzisz, pomóż mi!"

Może rzeczywiście w idz^l coś, a może był to pod­
stęp? Taparte przeraził się. Czy ma zaklinacza duchów 
przed sobą, młodego człowieka, który niewidzialne mo­
ce opanował? Taparte nie bał się ludzi, ale czekała gj 
zemsta, gdyby zabił człowieka, będącego flod opieka 
górskich duchów. Słyszał przecież, że w takich razach 
kula odbija się i trafia w  strzelającego. Harpun lub włócz- 
nia rzucona w zaklinacza duchów wraca również,

(C. d. n.)

W Zakopanem
willa m w i , b lachą k ry ta , w# 
w n rtrz  tynkow ana z 8 ubikacjam i 
tan io  d a  nabycia. Św iatło  e lek ­
tryczno, o g ródek , w odociąg  na 
p a rce li, cena 21 tysięcy . W iade 
m aść u p ro f. K liaga w 2  kopa- 
nam ul. K a m ita isc . 21 '16

Torebek
dam skich pracow nia  „Baraaz* 
m ieści ale ibeenie przy 21 m aro 
wicza 7 (Lwów) 1943

Sławsko
J  iłada jn ia  „LW OW IANKA*. 
po laea  pokaja  x utrzym aniem  — 
kacim i i w ykw intaa C eay  kryzy­
sow e. 21728

T M

Kołłątaja 5
Da sk ładzie.

Meble

Kropiwnik
Stary — willa „ELLA * w K ar­
pa tach , de  w y asjęc ia  śltczae 
słoneczne p ek o je  z balkeaam i, 
w oda blisko. 21729

dam skie, szkolna, w yksou ja  je ­
dyna Lw aw ska W ytw órnia „ Ib is1 
Lwów, abacn ie  M ickiew icza 2f-

lOOfc

3 'itnty
lg e ,  d a n c in g , plaża) ta  NIE- 

M IRO W -ZI :ÓJ — k ąp ie lą  s is r-  
szana, gazow e, tl a  owa, p ian k o ­
wa, borow inow a. K lim at łagodny , 
okolica aucha —  apakój, cisza, 
in fo rm a c je : Tarząd. 21730

Czyszczenie
śc iaa  i sufitów . W iórow ania p o ­
sadzek. C a aa  ad  pokoju 5 zl. 
„N ew ero "  Lwów, S en a to rsk a  7, 
tel. 36-51. 1239

Jare iimcze
P ensjonat „M A JESTIC * najw y­
kw in tn ie jszy  kom fert, pekoje 
jasna  s łeaaczae, b ieżąca gorąca 
i zimna w oda, łaz iaaki, e lektry- 
k», r td jo , garaż*, t  asy d e  la - 
zakow aaia, d w am trg ew y  p ark , 
deb o ro w a  kuchnia. W łasny za- 
rząd. C eay  u—iarkow ane. 21740

Dwór
pod  Przem yślanam i p ad  6r a, 
lasy, k ąp ia l staw ow a, plaża, t e ­
nis, p ięa lsrazo w y  w ikt, 3 zł. 
dziennie te ł ,  72-85. 21793

Naprawę
zegarków  i b i iu ta r jl  w ykenuje 
p raayzy ja ia , tan ie  A lbin M utka, 
Lwa r, pl. B ernardyńsk i 3. Zahu- 
d ew aa ia  0 0 .  B ernardynów . 2680

„Centrozbyt*4
Lwów, Bo' nów 4 sp rzeda ją  zie­
m niaki 5*85, m>ód pszczelny 
g w aran tów  - n y 1 kg. 1.75  888

Radca
sk arb u  B aczyński, ta l. 28-57 
przyjm ie zarząd  kam ienicy . 21787

'o  w szelkich po 
cnji najkorzystn iej 
■isbyć mężna W WY 
TWóKNI HEBLI Fr. 
Z ielińskiego, Lwów, 
w podw órzu. S tale 

848

Pantofle

Chcesz
mieć korzyść za aw eje pieniądze 
to zrób trw ałą  ondulscią  na 
wywczasy u K rynickiego, L 5w 
W iśaiew leck ieh  3- 21794

Potrzebna

Buchalter Sztandary
z k ilk u le tn ią  p rak ty k ą  poszu-'so lidni*  l artystycznie wyko- 
ku ja posady. Łaskaw e zglo- nuje F r. Kopaczyński K ra­
szenia „K urjer Powszechny" ków. B racka 2, tel. 123-30, 
Kraków, Rynek Gł, 6 pod S.S.

P

Pokój
um eblow any oraz lokal, na 
każdy dział d i  w ynajęcia. 
W iadomość K raków .D ębnikl 
2t mKOwa 4 3008S

Naprawy
m k ljw a n ia  narzędzi le k a r ., „ Wielki wybór

specjalnych wędlin oraz mięso jskicli oraz specjalność ostrze-
ego i pó lto ran .   - - . H

chłopca. _  O dpiiy S- iadectw  H o śc i po cenach konkurencyj 
i w arunk i: Dr. S tuchłowa ch poleca W. M atyja, Kra. 
Nowy S^cz. Nisuwzglę-dnione ków, Basztowa 15 ^
bez odpowiedzi. 30047

piński. Kraków, M ikołajska 7. 
tel. 105-05.

N ajtaniej
dostarczam  tuczony drób i Jaj

Fabryka wędlin
Józefa Sk.-rlickiego, sklepy: 

F lo rjań sk a  10, teł.

Smaczne
śn iadan i-, obiady, kolacje, w

_____________ _ nowocześnie urządzonej M le. Kraków.
ka. In form acyj udziela Teo-.czarni K rakow skiej przy ul. 115.42, Lubicz 26, tel. 112-47, 
dor Kronda, Iwanowicze, ul. [Basztowej. „Dom Feniksa", Grzegórzecka 39, tal. 145-03 
l l .g o  L istopada 35. Odcinek Kraków, K leparska 4,
Kolejowy, Brześć — Bari ło­
wicze. — Załączyć znaczki na 
odpow iedź._____________30089

Umożliwcie
w ydania, sap isn jąe  się  aa  eryg i- 
nalny „P o ra d n ik  życiowy". C aaa 
z przaayłlcą 3 zł 50 gr. D uż 
w artość wychowawcza, życiaw a. 
N ag rody : 2000 ag i im plarzy d a r­
mo, 500 pozad, E dw ard  K rupa, 
em erytow any aauazycial, rło- 
dzim ierz Zimna 14. 2170

artystyczne. Lam py nowocze 
sne. Raty. W ytw órnia, Kra. 
ków. S ław kow ska cl.

K ręgarstw o-naj
rł. 2'50, aztaka krągara tw a zl. 
2'50, k rągarstw o  zł. 4. A d r e s : 
Ka Pawłowaki, K rasne k/C zy* 
maława. 217-M

Abażury
Wdowa

poleca wędliny pierwszej ja- 
P kości.

P

Wykęla t 26 po stu k u je  pracy do 
pomocy w gospodarstw ie lub oraz łupiny do siewu obecne 
do dzieci Chętnie na wyjazd, go poleca Skład Nasion „Za- 
Łaskaw e zgłoszenia „K urje r gon ‘, Kraków, Basztow a 17,

Miód
30014 Pow szechny", Kraków, Rynek 

Gł. 6 pod „W dowa 26“.
P Pokój

lub dwa. ładnie um eblow ane, 
«— wejście w prost z klatki 
schodowej do w ynajęcia.. Kra

kuracy jny , m ajow y, pięciokl- f ]  I r a z i a
Iowa bańka 14 złotych fran - J
co pobraniem  — w ysyła owo- Parcela b u d o w l a n a £ " ĝ - ‘ków, Szopena 6, ol k P arku

--------------- „ -------  rzu, — tuż przy p rzystanku  K rakawSk iego, m  3. 3MRn
tram w ajow ym  tanio sp ze- 
dam. — Zgłoszenia „K urjar

Pokój
dla pań z u trzym anie : Kra­
ków. K rupnicza 11, p arte r, 
front.  „uu86

Dwa
pokoje, kom fort, ną II pię­
trz*, Kraków, Józefitów 10. 
oó 11 — 1 u dozorcy. 30072

Pokój
duży, um eblow any, łazienka.

do w ynajęcia. Krakuw. Pę 
dzichów 19 1 p. m. 3. 30084

Do
w ynajęcia m ieszkan ie 3-po- 
kojowe, kom fortow e ul. Sien 
kiewicza. W iadom ość: t- i ia  
„Przem ysł" Kraków, ul, Krzy 
źa 1. telaf. 123-48. 30071

carm a
czyki.

„DNIESTR" Zalesz-
3006Ć

4 pokojowe
m ieszkania kom f. -t, II. pię­
tro. wolne. POKÓJ z balko­
nem , duży. II p. POKÓJ ume 
blowany lub bez, 1. p.. od 15 
czerwca Kraków, M ic.iałow. 

30080 skiego 14. dozorca wskaże.
I inprr

Kupię

W i.rszaw ska
wytw órnia ebuw ia  pl. B ernar­
dyński 2a wylcoeoje wszelki ege 
rodzaju obuwia araz  rep erac je  
pe cenach  jak  ■ B at’y. 21752

za gotówkę w W ieliczce lub 
Prokocim iu, dnmek m urow a­
ny, cztery ubikacje, % ogród­
kiem , Zawiadom ił nia listow ­
ni*. Bieżanów 16, W alerja.

30005

Pows: echny", Kraków, pod 
„wspólny m u r" .

P

Znana

z tow arsm , m ieszkaniem , do­
brze prosperujący, 2,600 z l  
Kraków, Zw ierzyniecka 9.
Pol onja.___________ 30011

firma G ródeck i Lwów, P icksraka  
Ic  p t l l t a  d is słom ianych 
wdowców reklaaaow e, w y h o n e  
zdrow e na m aśle obiady. 21773

Wieczne pióra
nipraw i*  n«jt»nl®j „Precy*}#11, 
Lwów, R utow sk ego  12 Br»mn 
A ndrio lle**. ?178«

Sklep

Sportowe
artyku ły  w szelkie n a j ta n a j :  
„Dom Sportu Polskiego". Kra 
ków. D ługa 36. Żądaj cenni­
ków! 30087

Koncesji
szynkarsk ie j poszukuję spr~e 
dam  restau rację . Kraków, Za­
m ojskiego 25, m. 3. 30088

Cukiernia
Szczawińskiego, Kraków, 

D ługa 12, poleca najlepsze 
ciastka po  zniżonej cenie.

Budynek
l-no p iętrow y w B orku F iłęc- 
kim, ładne p o l le n ie ,  tanio 
sprzedam . Zgłoszenia „K urjer 
Powszechny", Kraków, Rynek 
6 pod „W. V."

hriykuly spożywcze
oraz nas iona  wszelki ago ro­
dzaju i zboża no najniższych 
cenach poleca A. P iw ow arski 
Kraków, P rądn icka 2.

Humor

— Panie! Ja  nie znoszę dym ul
To pani bardzo dobrze robi, że pani nie pall.

O E H NI K t
R e k la m y  w te k ś c ie  i

N a 1-szej stro n ie  . . .  . .
C a ła  l-sz a  s t r o n a ......................
Na 2-giej i 3-ej s tron ie  . , 
C ała 2-ga lub 3-cia strona 
na  dalszych stro n ach  tek s tu  
C ała  s t r o n a .............................

G Ł OS Z E Ń: ! !

zł, 1*50
„  1 .200—  

•80 
„ 8 0 0 -  

0*70 
„ 600—

H óśno  re k la m y :

K im unikaty  i a rtyku ły  reklam ow e 
Na stron ie  k ro n ik arsk ie j . . . .
W d o d a tk u  lite rack o -n au k o w y m .
N ekro log i do  **00 mm................ .......

„ „ 300 ,, ■ • . - •
300 mm. . . .

Zł.

p iw yznj

1 . -
0-80 
1 —  
0-50 
0*80 
1 —

Ogłoszenia drobna)
O głoszenia za tek s tem  j a  mm. . . i ł .  0*30 
Na ost. stron ie  i w śród d ro b . (6 łam .) „ 0*3<
O głoszenia d ro b n e  za słowo . . .  „  0"10
M atrym onialne . . . . . . . .  * 0*20
Dla poszukDjących pracy  za słowo „ 005
D robne  ogłosz. p rzyjm uje się  ty lko za gotów kę.

P o d staw ą  o b liczen i-  jest 1 mim w 1 łam ie. Podw yżka c- o g ło sz ę -m o że  r .s tą p ić  w każdym  czasie i obow iązuje także-1  ogłoszenia, k tó re  został 
Zam ówione A< przedn io , a  n ie  ‘-•rl r zgóry zapłacor -  Za zastrzeżen ie  m iejs, dolicza się 25 proc. — Za układ  tabe laryczny  dolicza i ,  50 proc. 
O y łosren ia  w nnm erneb awiąlecKiiych n ied tie ln y ch  {% da tą  p oniedglMkowg^ W°s^łu-r /O jn Hro7fti. m |

W y d iw c a : Mer. D. Maciejka. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z o. o. Lw ów , Mochnackiego 4&.

U W A G n
O m yłki, k tó re  zasadniczo n ic zm ieniają tre ś '*  
ogłósze.lia, n ie  npow ażniaią do zadania zwrorW 
gotów ki ani też n ie obow iązują A dm inistracji 
do b ezp ła tn eg o  pow tórzen ia  anonru. Komuni. 
katów  bezpłatnych nie um ieszcz-i się. Zniżel 
nie udziela się. klam acie m ie-scowe uwzględ 
nia się  do dni 3-ch, zam ieiscow do dni 8-mli 
od da tv  ukaran ia  sie Ogłoś: eni«, /-a egzrm  
p larze dow odow e liczy się  25 gr. O gtoszezii 
do num eru b ież. p rzy jm uj- się  do godz. lb-ej

Odpow. red. Marian Ostrowski.


